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t? r%ecsacA,
których ,,szary człowiek"

nie może zrozumieć.
Polak nie sługa...

Wolnością żyje...

Wolność odzyskaliśmy i możemy ro­
bić tylko to, cO się władzom podo­
ba.

Dlatego chcieliśmy dziś wydrukować
zamiast artykułu wstępnego przepis o.,
sianiu pietruszki, jako że teraz na czyn­
ność tę pora. Nie chcielibyśmy bowiem
narazić się znowu na konfiskatę i po­
zbawić Czytelników numeru niedzielne­
go ,,Dziennika". Bo wiemy, o czem pi­
sać nie wolno, gdyż cenzura nas o tem

uprzedza, ale nie wiemy dobrze, o czem

pisać wolno.

Rząd obecny w początkach swego u-

rzędowania apelował do społeczeństwa,
aby go informowało o bolączkach nasze­
go życia społecznego. A któż lepiej się
do tego celu nadaje, jeżeli nie prasa,
która powinna być pewnego rodzaju po
średnikiem między rządem a społeczeń­
stwem! Wszak do niej jako do wspól­
nego zbiornika napływają wszystkie
skargi i żalę na rozmaite zjawiska
choroby społeczne. A że przybierają
formę krytyki, przeważnie rzeczowej i

dobrą wolą podyktowanej, to już tkwi
w samej istocie rzeczy.

Niestety pogodzić się z tem musimy,
że pewnych rzeczy poruszać nie wolno.
Żadna dobra wola i chęć służenia spra­
wie publicznej nic tu nie pomoże.

Gdyśmy biedzili się nad tem, coby
też za bolączkę w dzisiejszym numerze

poruszyć, spadł na nasz stół redakcyjny
obszerny list ,,szarego człowieka", któ­
rego trapią rozmaite wątpliwości. ,,Sza-
ry człowiek" żąda dość śmiało rozmai­
tych wyjaśnień, bo rozumuje tak, że

skoro dziś obowiązuje zasada ,,frontem
do szarego człowieka", to przecież nie­
w ątpliwie głos jego znajdzie oddźwięk
gdzie należy.

Oto jego uwagi:
Bardzom się ucieszył, gdym wyczy­

tał w pewnej krakowskiej gazecie za­
chwyty nad nowym gmachem minister­
stwa spraw zagranicznych (MSZ) w

Warszawie. W łaściwie nie jest to no­
wy gmach, lecz przebudowany stary pa­
łac z nową przybudówką. Koszta wy­
niosły tylko 6 miljonów złotych. Dwie

wspaniałe sale balowe, ozdobione zagra-
nicznemi marmurami (kielecki marmur

jest za skromny) i inne cuda świadczą
wymownie o naszej... twórczości.

Ucieszyłem się również, gdym wyczy­
tał, że pewien minister spraw zagranicz­
nych jeździ po świecie wagonem salono­
wym, a jego zagraniczni koledzy często
kontentują się zarezerwowanemi prze­
działami i klasy.

W innych krajach ministrowie bar­
dzo zręcznie posługują się prasą jako
doskonałem narzędziem swej polityki,
także prasą opozycyjną. U nas prasy

wogóle się nie informuje.
Do dzis nie wiemy, dlaczego w Lon­

dynie akurat nasz przedstawiciel wystą­
pił tak stanowczo przeciw proponowa­
nemu przez Anglję, Francję, Włochy i

Belgję memorandum w sprawie nie­
m ieckiej, które następnie zostało wyco­
fane Pewne pisma (np. ,,Dziennik Po­
znański") z cielęcym zachwytem występ
ten podziwiały, a inne bardzo melancho­
lijnie go rozważają. Twierdzą, że dla

prestiżu (mocarstwowego znaczenia)
Polski naraziliśmy się najpotężniejszym

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Polska nie może być Judeopolską!
mówi w Senacie b. komendant policji państwowej sen. lagrym-Malessewski.

Warszawa, 28. 3. (PAT.) W dyskusji
senackiej nad projektem ustawy o ubo­
ju rytualnym pierwszy zabrał głos były
komendant policji państwowej senator

płk. Jagrym-Maleszewski, którego prze
mówienie podajemy wedłng streszczenia
PAT:

Sen. Jagrym-Maleszewski, na pod­
stawie rozmów z lekarzami wojskowy­
mi, zwiedzającymi rzeźnię podczas ubo­
ju, stwierdził, że wrażenia, jakie się c-

trzymuje, patrząc na zwierzę, zabijane
rytualnie, są nie do wytrzymania dla

nerwów. Poza tem ubój rytualny
sprzeczny jest z art. 111 konstytucji, któ­
ra orzeka, że wszelkie obrządki religij­
ne mogą być wykonywane, jeżeli ,,nie
sprzeciwiają się obyczajności pnblicz
nej", a przecież nieobyczajem jest tole­
rowanie cierpienia zwierząt. Nawiązując
do zarzutów nietolerancji,, mówca przy­
tacza szereg praw i przywilejów, przy­
znanych w Polsce żydom jeszcze w śre­
dniowieczu, kiedy gdzieindziej palono
żydów na stosie. Jeden z artykułów
przywileju nadanego w drugiej połowie
XIII wieku brzmi, że jeżeli chrześcija­
nin ma sprawę z żydem, to na świadka

oprócz chrześcijanina obowiązany jest
również przyprowadzić żyda. Inny ar­
tykuł tegoż przywileju powiada, że je­
żeli chrześcijanin zażąda od żyda zwro­
tu zastawu, a żyd przysięgnie, że za­
stawu nie otrzymał, to żydowi będzie
przyznana racja. Większego liberalizmu

szukać trudno. Mówca oświadcza w

dalszym ciągu, że nie jest antysemitą i

uważa, że jeżeli żyd wypełnia swoje zo­
bowiązania wobec państwa polskiego, to

jest równie dobrym obywatelem jak
każdy inny. Natomiast

nie może się zgodzić na to,

żeby Polska stała się
Judeopolskę

dlatego, że n nas jest naj­
większa ilość żydów w sto-

snnkn do innych krajów.

JPolska — oświadcza sen. Jagrym-Male­
szewski — pozostanie Polską, stosując
tolerancję i prawa, które rzeczywiście
powinne być uznane jako prawa innych
narodowości Polskę zamieszkujących.
Przechodząc do zagadnienia czy ubój
rytualny jest przepisem religijnym czy
nie, mówca stwierdza, że Mojżesz wyda­
jąc te przepisy miał na celu jedynie
względy higjeniczne. Tenże Mojżesz,
gdyby żył dzisiaj, niewątpliwie poleciłby
znieść zakaz, który w gruncie rzeczy o-

braża wyznawców innych wyznań, bo

według przepisów religji żydowskiej, je­
steśmy wszyscy ,,nieczystemi stworze­
niami" . A przecież Mojżesz wydal ten

przepis, chcąc tylko odgrodzić żydów od

Indów, przez które byli uciskani.

Przechodząc do strony gospodarczej
tego uzasadnienia mówca uważa, że o-

bawy, iż w razie zniesienia uboju ry­
tualnego żydzi powstrzymają się od spo­
żywania mięsa, na czem straci rolnic­
two, są przesadzone. W ielu żydów nie

stosuje się do przepisów religijnych, a

bardzo wielka ich ilość, t. j . ta litość bu­
dząca nędza żydowska, żywi się główką
śledzia. Jeżeli część ludności żydow­
skiej powstrzyma się od spożywania
mięsa, to zyska na tem przemysł rybny
i w ten sposób żydzi oddadzą przysługę
państwu polskiemu.

Należy oczekiwać - zakończył sen,

Jagrym-Maleszewski — że rabini przy-

szliby z pomocą państwu polskiemu i

uznali, że przepis o uboju nie jest dog­
matem. Ale jeżeli rząd sam uboju de­
finitywnie nie zniesie, to sprawa przed­
stawia się beznadziejnie. Między rabi­
nami jest wielu światłych, ale trudno

zapytywać o zdanie co do praw, mają­
cych kierować życiem państwa rabi­
nów, którzy nie znają polskiego języka
i cadyków, którzy myślą swoją nigdy,
nie wyszli poza talmud. Mówca wypo­
wiada się wkońcu przeciw wprowadze­
'niu proponowanego przez rząd art. 5,
uważając, że artykuł ten przekreśla zna­
czenie ustawy.

Gdyby Niemcy napadli
na Polską i Czechy

powiadomłonoby o tem Ligą Narodów...
Londyn, 28. 3. (PAT.) Wobec zainte­

resowania, jakie wywołała deklaracja
kanclerza skarbu Chamberłaina, złożo­
na pod koniec wczorajszej debaty na te­
mat stanowiska Wielkiej Brytanji w ra­
zie niesprowokowanej napaści na Cze­
chosłowację lub Polskę podajemy niżej
wyciąg tego ustępu według sprawozda­
nia stenograficznego z izby gmin. Na

zapytanie posła Daltona ,,jakie byłoby

stanowisko rządu w razie niesprowoko­
wanej napaści Niemiec na Czechosłowa­
cję lub Polskę?" — Chamberlain odpo­
wiedział:

,,N iesprowokowana napaść Niemiec
na Czechosłowację, Polskę lub którego­
kolwiek z sąsiadów na wschodzie, zosta­
łaby oczywiście natychmiast notyfiko­
wana (podana do wiadomości) Lidze

Narodów i w tym wypadku bylibyśmy
związani z racji naszych zobowiązań
wobec Ligi Narodów, których zawsze

gotowi byliśmy dochować wespół z in­
nymi współczłonkami Ligi.

Oto stanowisko, które zawsze znajdo­
waliśmy, zaś różnica pomiędzy tem

stanowiskiem a Locamem polega na

tem, że w uzupełnieniu naszych zobowią­
zań ligowych posiadamy również zobo­
wiązania, wynikające z traktatu lokar-

neńskiego, którego celem jest popierać
Ligę. Z tytułu naszej przynależności do

Ligi jesteśmy zupełnie w tym stopniu
zainteresowani w utrzymaniu pokoju
na wschodzie Europy, co i na zachodzie,
a nasze zobowiązania ligowe będą w

jednakowym stopniu dotrzymane, nie­
zależnie od tego, czy napaść nastąpi we

wschodniej, czy też zachodniej części
Europy."

Jest to niezmiernie pocieszające o-

świadczenie. Prawdopodobnie w mie­
siąc po rozpoczęciu wojny Liga zaczęła­
by się zastanawiać nad sankcjami wobec

niegrzecznych Niemców. Do tej pory z

Czechosłowacji zostałoby wspomnienie,
a w Polsce Niemcy mogliby stać pod
Warszawą.

Jest zastanawiające, w jakim celu
tak poważni ludzie, jak Chamberlain,
udzielają tak mało poważnych oświad­
czeń.

Manifestacyjny pogrzeli ofiar zajść krakowskich.

Robotnicy krakowscy niosą na swych barkach trumny ze zwłokami ofiar ostatnich

krwawych zajść. Jak juz donosiliśmy, w pogrzebie wzięły udział wielotysięczne
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0 rzeczach, których ,,szary człowiek'*
nie może zrozumieć...

(Ciąg dalszy),
mocarstwom. Kto ma racją? ,,Sżary
człowiek*1pewnie się nigdy nie dowie,
ale zato rozumie, że kiedyś będzie mu­
siał ponosić skutki naszej polityki za­
granicznej. On, a nie ,,żydowski chło­
piec**.;

* *

*

O tych wątpliwościach mówił w Se­
nacie przed 2 tygodniami sędziwy, tak
bardzo zasłużony działacz, senator Ber
nard Chrzanowski z Poznania. Wyraził
on obawę, że nasz m inister spraw zagra­
nicznych zbyt skrupulatnie stosuje za­
sady Cambona, iż dyplomaci powinni
być bardzo dyskretni i kart nie odsła­
niać. Ale czemu to p. minister w mo

wach swoich nie wspomniał o znanych
w Niemczech faktach ucisku Polaków,
o głośnym występie m inistra Schachta
we Wrocławiu i innych posunięciach
antypolskich w Niemczech? Zato ,,p. m i­
nister spraw zagranicznych wspomina
w swem expose w komisjach jedynie o

Czechach'*.

Jako stary harcerz czcigodny p. sena­
tor Chrzanowski zaleca czujność wobec

Niemców, jakże bardzo uzasadnioną!
Zaleca i żąda, aby o polityce w stosun­
kach z Niemcami Indzie z ziem zachod­
nich więcej niż dotęd stanowić mogli.
Bo oni najlepiej znają Niemców.

Wdzięczność należy się p. sen. Chrza­
nowskiemu za jego przestrogi. My tu­
taj na kresach zachodnich Polski naj­
lepiej znaczenie ich rozumiemy. Jesteś,
my z calem uznaniem dla tych posunięć
p. pik. Becka, które nam zapewniły,
przejściowy zapewne, spokój na granicy
zachodniej (układ o wzajemnem nieza-

czepianiu w przeciągu 10 lat), ale nie­
mniej nie widzimy racji, dlaczego upra­
wia się zbyt ostentacyjnie kochniczki z

Niemcami, których wrażenie w świecie
nie jest dla nas zbyt korzystne.

O naszych stosunkach z Niemcami i

z Czechami ukazały się w ostatnim
czasie dwie publicystyki. Jedna znajdu­
je się w praskiej ,,Neue Weltbuhne**, or­
ganie uchodźców niemieckich. Napisał
ją jakiś Louis Fisch, podobno dzienni­
karz amerykański. Twierdzi on, że za­
targ polsko-czeski powstał zupełnie nie­
potrzebnie. Po stronie czeskiej istnieje
obawa, że porozumienie polsko-niemiec­
kie na Czechach odbić się może. Stąd
rozdrażnienie i ucisk Polaków.

Jako ,Azary człowiek** nie wiem, co o

rem sądzić. Potępiam ucisk Polaków w

Czechach i pragnąłbym, aby go nie by­
ło, ale naszego postępowania w stosun­
ku do Czechów, też nie rozumiem. Rów­
nież pojąć nie mogę, dlaczego niektóre

pisma wręcz ,,hecują" przeciw Czecho­
słowacji.

Wręcz ze wstrętem przeczytałem
świeżo książkę, którą darmo rozesłał

,,Ilustrowany Kurjer Codzienny** pod
tytułem ,,Czesi**. Napisał ją podobno
jakiś Tomasz Janowicz. Określić ją
można jednem słowem jako chamstwo.

Czegóż bo tam niema! Ów Janowicz ze­
brał wszystkie ciemne karty z historji
narodu czeskiego, polał sosem jakiejś
prawdziwie żydowskiej nienawiści i za­
kończył wnioskami, które niewątpliwie
w Czechosłowacji wywołają jeden w iel­
ki krzyk oburzenia. Niemców traktuje
tam z wielką uprzejmością, do Węgrów
odnosi się nader serdecznie (zresztą słu­
sznie) i twierdzi, że w basenie naddu-

najskim zajdą zdarzenia, które nam

,,powinny przynieść te korektury** na

granicy czeskiej, jakie nam się słusznie

należą. Co to znaczy, czy trudno odga­
dnąć?

,,Polonia'* zapytuje, kto za tę ohydną
książkę zapłacił. Pytanie to nasuwa

się samo przez się. Ale któż prawdy
I docieknie ?

Z historji każdego narodu można ze­
brać plamy i stworzyć z nich ponury
obraz. Nie sztuka tak postąpić z Cze­
chami, którym oczywiście dużo zarzu­
cić można. Ale poco pisać o niedo­
łęstwie Czechów w dziedzinie gospodar­
czej, choć rzecz ma się wręcz odwro­
tnie, albo zarzucać im ucisk prasy (kon­
fiskaty), kiedy gdzieindziej nie lepiej
się dzieje?

Wydaje m i się, że ,,szary człowiek'*

na zachodzie Polski nigdy nie zbada

tajników tej dżungli, która nie jest
zrozumiałą dla jego umysłowości. To

też nie dziw, że my tu na zachodzie

bardzo krytycznie patrzymy na roz­
maite posunięcia w stosunku do Nie­
miec i Czechosłowacji. Pochwalamy to.

co jest dobre, ale mamy dużo wątpliwo­
ści. Senator Chrzanowski miał rację,
że należałoby dążyć do tego, aby ludzie
z zachodu mieli większy Wpływ na po­
litykę zagraniczną. Ale o tem trudno

marzyć. Wszak nawet w polityce we­
wnętrznej głosu nie mamy.

Jan Naiwny

Lewica narodowa?
Warszawa, 28. 3. (Tel. wł.) . Donosi­

liśmy *już, jak to obecnie powstają róż­
ne partje polityczne, jak grzyby po de­
szczu. Dowiadujemy się, że znowu ma

powstać coś nowego. Oto ma być utwo­
rzone Stronnictwo Lewicy Narodowej.
Na czele ma stanąć były Prezydent Woj­
ciechowski, b. premjer Thugutt i J.

Gliński, prezes kas Stefczyka.
Nowe stronnictwo propagowałoby na

wielką skalę ruch spółdzielczy i walczy­
łoby na froncie gospodarczym z zale­
wem żydowskim. Stronnictwo nia roz­
porządzać dość znacznemi kwotami.

Są to narazie tylko pogłoski, które
równie dobrze mogą stać się rzeczywi­
stością w okresie tak wielkiej inflacji
now'ych stronnictw politycznych, (r)

Ostatnie posiedzenie Sejmu
przed świętami.

Warszawa, 27. 3. (Tel. wł.) . Na dzi-

siejszem, ostatniem posiedzeniu Sejmu
(przed ferjam i) odbędzie się pierwsze
czytanie projektu ustaw w sprawie
zmiany rozporządzenia o zamianie i 'u­
porządkowaniu długów rolniczych oraz

te wszystkie drobne poprawki, które
Senat uchwalił do poszczególnych pro­
jektów ustaw. Poza tem znajdują się
na porządku obrad sprawa o wyścigach
konnych i o monopolu loteryjnym. Po­
siedzenie rozpocznie się o godz. 16-tej. (r) J

Z pola ,,walki" o zakaz uboju rytualnego.

Senatprzyjąłpoprawki rządu.
Za projektem p. Frystorowej tylko l i głosftw (na 96).

(O d własnego sprawozdawcy parlamentarnego).
Warszawa, 28. 8.

Na wczorajszem posiedzeniu Senatu
senator Wróblewski obszernie refero'wał

ustawę o prawie wekślowem. W gloso­
waniu przyjęto ustawę z poprawkami
komisji mimo, iż rząd na poprawki te

nie udzielił swej zgody.
Senator Jeszke z Poznania referował

projekt ustawy czekowej. Sprawa ta nie

wywołała żadnej dyskusji. Sen. Terli­
kowski i Beozkowiecz referowali projekt
usta-wy o wywłaszczeniu niektórych
gruntów na cele obrony państwa oraz

o odznaczeniach cudzoziemskich.

Zmianę dekretu o specjalnym podat­

ku od wynagrodzeń, w glosowaniu przy­
jęto bez zmian.

Sen. Bisping referował ustawę o prze­
jęciu zobowiązań finansowych m. Gdy­
n i Zadłużenie Gdyni wynosi przeszło
42 miljony zł. Z tego skarb przyjmuje
na siebie 35.510,000 zł. Są to przeważnie
zobowiązania, gwarantowane przez
skarb (m. in. długi zaciągnięte w Szwaj-
carji przez żyda Goldhara — Przyp.
red.) . Roczna obsługa tych długów ob­
ciąży skarb kwotą około 3 m ilj. rocznie.
W glosowaniu ustawę przyjęto bez
zmian.

Ustawę o uboju zwierząt
referował sen. Dobaczewski. Przypom­
niał on, że ustawa daje możność rządo­
w i stałego czuwania nad całością za­
gadnienia i uniemożliwienia powrotu do
stanu obecnego. Uważam — powiada
sprawozdawca - że zastrzeżenia do

projektu rządowego wypływają jedynie
z niewiary w rząd i własne społeczeń­
stwo.

Pierwszy przemawiał sen. Maleszew-

ski (były komendant policji państwo­
wej). Wypowiedział się on za skreśle­
niem art. 5 projektu rządowego w ca­
łości, t. j, za projektem posłanki Pry-
storcwej.

Następnie przemawiali dwaj żydzi:
Trockenhajm i rabin Schorr. Izba w y­
słuchała ich w spokoju. Gdy sen.

Schorr za wiele sobie pozwalał, wicemi­
nister Makowski przywołał go do po­
rządku dziennego. Z drugiej strony ar­
gumenty senatorów-żydów wywoływa­
ły bardzo często wesołość na salL

Wypowiedzieli się oni przeciw pro­
jektowi pos. Prystorowej i przeciw po­
prawkom rządowym, wnosząc szereg
swoich poprawek, które całą ustawę
obróciłyby wnlwecz.

Należy zauważyć, iż wczorajsze wystą­
pienia żydów w Senacie nie były już
tak napastliwe. Zmienia się taktykę
w alki, czy też samoobrony. Dla żydów
bowiem jest ważny los gmin żydow­
skich, które stracą tak wielkie wpływy
gotówkowe z uboju. Ćo się więc stanie
z gminami? W tej sytuacji wysuwany

jest obecnie postulat, ażeby państwo
i samorządy przyczyniły się do pokry­
wania kosztów gmin żydowskich.

Jak wiadomo, państwo już i tak łoży
pieniądze na gminy, obecnie chcianoby
sumy te powiększyć. Jeżeli społeczeń­
stwo polskie nie chce już więcej płacić,
to niech płaci skarb państwa, co na

jedno wychodzi, bo są to pieniądze
podatkowe.

Po przerwie przemawiał jedynie sen.

Głowacki z Poznania, Przyznaje on, że

sprawa uboju dla Poznańskiego nie

przedstawia się tak groźnie, gdyż ży­
dzi stanowią na Pomorzu i w Poznań­
skiem zaledwie l%ludności Ależ też

przypomina, że ciągle jest aktualną
sprawa zmiany granic województw i

wobec czego liczba żydów w zachodnich

województwach może się powiększyć.
Proponuje więc, aby ubój zniesiony był
w tych województwach, gdzie żydzi nie

przekraczają 5% (poprawka rządowa
przewiduje S% - Uwaga red.).

Ponieważ referent nie chciał się zgo­
dzić na poprawkę sen. Głowackiego,
nie została ona poddana pod głosowa­
nie.

Ustąwę o uboju przyjęto większością
głosów w brzmieniu, uchwalonem przez

Sejm. Przeciw poprawkom rządowym,
a za projektem pos. Prystorowej wypo­

wiedziało się w głosowaniu 16 senato­
rów.

Tak więc sprawa uboju w tym Sejmie
i Senacie została zakończona. Może bę­
dzie ona podjęta raz jeszcze w innych
warunkach.

Na czas debaty nad ubojem marsza­
łek Senatu Pryslor zrzekł się przewod­
nictwa. Było to zupełnie zrozumiałe,
gdyż projekt ustawy został opracowany
i wysunięty przez posłankę Prystorową,
żonę marszałka.

Po załatwieniu uboju przewodnictwo z

rąk sen. Makowskiego objął p. Prystor.
Na łamach rządowych zjawił się mini­
ster spraw wewnętrznych Raczkiewicz

i minister M. S. Wojsk gen. Kasprzycki,
a później i premjer KościałkowskL

Po uchwaleniu ustawy o wywłaszcze­
niu gruntów na cele portowe i innych
drobniejszych ustaw, pod obrady we­
szła sprawa pełnomocnictw rządowych.

Referentem ustawy o pełnomocnic­
twach był sen. Młodkowski, który w za­
kończeniu swego przemówienia wniósł

o przyjęcie projektu w brzmienia sej-
mowem.

Pierwszy zabrał głos sen. Śliwiński.
Uważa on, że powoływania się na prak­
tyki dawnych rzędów z przed Okresu

nowej konstytucji jest nie na miejscu.
Opinja, która nie bardzo przychylna
jest izbom będzie bardziej zdezoriento­
wana, gdy nowy Sejm i Senat będzie
tak łatwo zrzekał się swej odpowie-
działalności!

Jednak oświadcza, że będzie głoso­
wał za ograniczonemi pełnomocnictwa­
mi.

Następnie zabrał głos sen. Malinowski

(były socjalista). Opowiada się on za

pełnomocnictwami dla rzędu. Przy oka­
zji poruszył tragiczne wypadki krakow­
skie.

Dowiadujemy się, powiada on, że ro­
botnicy fabryki ,,Semperit** otrzymali
podwyżkę 10%. Czy tego nie można by­
ło zrobić przed strajkiem?! W Kra­
kowie puszczono pogłoskę, że dwie ko­
biety pobito przy usuwamiu ich z fabry­
ki. A gdy jedno z pism chciało przeciw­
działać tej pogłosce, to cenzura na to

nie pozwoliła. W czyim interesie leżało,
aby plotka szła i robiła podniecenie?

Następnie znowu lekkomyślnie staro­
stwo pozwoliło na wiec, który urządzali
warcholi. Jeden z nich później zemdlał
w urzędzie wojewódzkim, a drugi przy

(Ciąg dalszy na stronie 15).
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Liga Narodów i bezpieczeństwo zbiorowe. - Żydowsko-
boiszewicka ofenzywa w Hiszpanji.

Czy Anglja stanie w obronie Francji? —

Trudno o łatwiejsze i jednocześnie trudniej­
sza pytanie. Opierając się na brzmieniu
traktatu lokarneńskiego, czy obecnych za­
powiedzi o współpracy sztabów general­
nych lub żywiołowych oświadczeń Cham­
berlaina o granicy nad Renem" — może­
my mieć niemal stuprocentową pewność, że
na pierwszy sygnał wojska angielskie prze­
płyną kanał La Manche. Gdy jednak weź­
miemy pod uwagę zawarte w roku ubie­
głym poza plecami Francji porozumienie
flotowe, lub cały szereg duserów pod adre­
sem Niemiec, od których się roi w mowach
angielskich mężów stanu z Edenem na cze­
le, gdy policzymy niewiarogodną ilość li­
stów do redakcji ,,Timesa", zastanawiają­
cych się nad warunkami koniecznemi do

wyciągnięcia miecza z pochwy po stronie
Francji, wtedy ogarnąć nas może całkowity
pesymizm i odpowiedź nasza będzie brzm ia­
ła: Anglja będzie usiłowała za wszelką ce­
nę Pozostać neutralną!

Gdzie leży prawda?

GENEWA
zegarek antymaghetyozny

Prawda leży w jednem stwierdzeniu, nie

podlegającem najmniejszej wątpliwości:
Anglia pragnie pokoju, pokoju i jeszcze raz

pokoju! Wojna jej nic prócz strat przynieść
nie może. Dlatego też chce ona pośredni­
czyć i uspokajać obydwie strony choćby ko­
sztem największych sprzeczności. Dlatego
będzie mówiła akurat tyle o świętości trak­
tatów, co o konieczności wyrozumienia
trudnego stanowiska Niemiec, tyle o grani­
cy nad Renem, co o zachowaniu neutralno­
ści i tyle o ,,Entente cordiale* - serdecz-

nem przymierzu - z Francją, co o zale­
tach bezpośredniego porozum ienia się z

Niemcami.

Odpowiedzi ,,tak" lub .,nie", n ikt od An­
glików nie wyciągnie. Będą zawsze odpo­
wiadali ,,może tak" , ,,może nie" i ,,zależy
od okoliczności" . Zdecydują się dopiero
wtedy, gdy zagrzmią pierwsze strzały i gdy
będzie można ustalić ,,winę napastnika".
Prawdopodobnie będzie im chodziło o co

innego. W pierwszej linji ponownie o naru­
szenie terytorjum Belgji, w drugiej nato­
miast o siły przeciwstawiających się sobie
koalicyj. Jeśliby się tak stało, że przeciw
Niemcom ruszyłaby Francja z Włochami i

Małą Ententą, można iść o zakład, że An-

fllja pozostałaby neutralną. Jeśli natomiast

Włochy przerzucą się na stronę Niemiec,
Anglja wobec wyraźnie zmniejszonych szans

h rancji musiałaby pośpieszyć jej na pomoc.
Naturalnie są to wszystko przypuszcze­

nia. Jak będzie w rzeczywistości, o tem dziś
jeszcze sami Anglicy nie wiedzą i wiedzieć
nawet nie chcą.

Z Ligą Narodów i z powojennemi meto­
dami w dyplomacji zrobiła się wielka kla­
pa. Przesadziła Francja. Chcąc zbyt się u-

Pewnić, rozbudowała sieć sojuszów do ta­
kiego stopnia, że w rezultacie więcej się
wytworzyło niezgody między przyjaciółmi,
niżby jej było między wrogami.

Idea ,,zbiorowego bezpieczeństwa" była
wierutnem głupstwem. Przedewszystkiem
dlatego, że kryło się za nią tylko i wyłącz­
nie bezpieczeństwo Francji i nikogo więcej.
Akcji zbiorowej nie wolno pod żadnym po­
zorem budować na egoiźmie. Co z takiego
,,zbiorowego bezpieczeństwa" które czyniło
,,sanctissimum" (najświętsze) z granicy
francusko-niemieckiej, a granicę polsko-nie­
miecką wydawało Przez dziesięć lat za cza.

sów Brianda na najdziksze ataki propagan­
dy niemieckiej, prowadzonej przez ,,w ielkie­
go Europejczyka" Stresemanna?

Takim samym nonsensem jest Liga Na­
rodów, postawiona w służbie idei zbiorowe­
go bezpieczeństwa dla jednego narodu fra n­
cuskiego w Europie. Gdy tylko byly inne

nieeuropejskie sprawy. Liga zawodziła na

całej linji i miesiącami nie mogła uzgodnić
swych poglądów, opracowywanych przez le­
gion komisyj i podkomisyj. Natomiast w

Londynie, gdy chodziło o złamanie trakta­
tów lokarneńskich przez Niemcy i gdy sy­
gnatariusze (podpisujący) tych trak'tatów u-

chwalili swe niesławne propozycje, zwane

Pod nazwą ,,białej księgi", przedłożono je
Rudzie Ligi na dwie godziny przed począt­
kiem posiedzenia. Chciano w ten sposób po­
stawić wszystkich przed faktem dokonanym
i zmusić do pośpiechu, równego światowym
rekordom szybkości samolotów.

Imieniem Państw neutralnych przeciw­
stawił sie tym metodom min. Beck. Choć
szkoda wielka, że nie zrobił tego kto inny.

OTO
są pierwsze

znaki!

Czyż nie można uniknąć tych zmarszczek wokół ust,
oczu i na skroniach-oznak przemijającej młodości?

N ikt nie domyśli się wieku kobiety, która zawczasu

rozpocznie racjonalną pielęgnację cery, używając sta­
le dobrego kremu dziennego. Krem Ideał Elida usu­
wa drobne zmarszczki i nieczystości i dzięki zawar*

tości hamamelis ożywia cerę. Pani, która ęegęi kremu

używa pozostanie młoda i piękna.

ii

Inna rzecz jednak, że w ten sposób podkre­
ślony został swoisty charakter Ligi i jej zu­
pełna bezsilność. W niosek Becka storpedo­
wał wprawdzie inicjatywę anglo-francuską,
ale na jej miejsce jak dotychczas nic się nie

pojawiło.
We Francji świadomość niepowodzenia

dotychczasowych założeń w polityce zagra­
nicznej w świetle narad londyńskich nabra­
ła specjalnie ostrego wyrazu. Spodziewać
się też należy, że Paryż posteruje całą parą
w objęcia m niej ,,zbiorowego" bezpieczeń­
stwa i zadowoli się pielęgnacją tych soju­
szów, do których czuje najwięcej zaufania
i skłonności, jak przedewszystkiem do soju­
szu z Sowietami,

Czy z tego będzie jakiś specjalny dla Eu­
ropy pożytek — spodziewać się nie należy.
Na ruinie dotychczasowych zasad mogą wy­
rosnąć tylko sojusze o charakterze przedwo­
jennym. które się właśnie zakończyły woj­
ną. Jednak nawet ta perspektywa nie zgał-
wanizuje truPa metod dotychczasowych. U'­
marły one w świadomości ludów, gdyż za

dużo już zawiniły.

Wzrost rewolucyjnych nastrojów hi­
szpańskich na skutek zwycięstwa lewicy w

ostatnich wyborach ujawnia, się wściekłe-
mi atakami na kościół katolicki. Dotych­
czas spłonęło już 16 kościołów i 11 klaszto­
rów. Niema dnia, któryby nie przynosił

wiadomości o nowych gwałtach, w których
czuć przedewszystkiem rękę rosyjskich bol­
szewików i żydów, biorących odwet za wy­
pędzenie z Hiszpanji.

W jednym z ostatnich numerów ,,Volki-
scher Beobachter'a "

znajdujemy ciekawe wy­
liczenie celów, jakie sobie Postawił komu-
nistyczno-żydowski ruch rewolucyjny:

1. Obalenie rządów Azany i wymuszenie
dymisji na prezydencie republiki Zamorze.

2. Utworzenie rządu robotników i chło­
pów.

3. Natychmiastowe wywłaszczenie wła­
sności rolnej, upaństwowienie kopalń, fa­
bryk i kolei żelaznych.

Ł Rezygnacja z hiszpańskiego Marokku,
utworzenie rządu rewolucyjnego z tubyl­
ców, który miałby na celu rozszerzenie po­
dobnego ruchu w francuskich Posiadło­
ściach półńóCHo-afrykańskich.

5. Rozwiązanie wszystkich partyj mie­
szczańskich, organizację teroru, stworzenie
,,czerwonej gw ardji" .

6. Zupełne zniszczenie i spopielenie
wszystkich kościołów i klasztorów.

7. Zakaz wszystkich gazet mieszczań­
skich i aresztowanie dziennikarzy przeciw-
rewoiucyjnych.

8. Po stworzeniu czerwonej gwardji, za­
atakowanie ,,faszystowskiej" Portugalii.

Jeżeli w Hiszpanji powstanie komunisty-

(Ciąg dalszy).
Lecz o wiele więcej niż fakt zniknię­

cia kobiety wpłynęło na aspiranta jedno
słowo Bernarda Żbika:

— Nareszcie...

X II.

NA MARTWYM PUNKCIE.

Zniknęła i znała tajemnicę Ozyrysa
lub jej część. Jakże to logiczne i kon­
sekwentne... Z punktu widzenia... ,,Ozy­
rysa" — zastanowił się inspektor. —

Najpierw zakłuł Stokowskiego, przygo­
tował w podwójny sposób śmierć Jerze­
go Makarskiego i teraz przewidział, że

Janina może zacząć mówić, gdy dowie

się o śmierci ukochanego — i niema jej.
— Może wyszła na chwilę. Jako córka

dyrektora znała rozkład budynku. Moze
udała się do domu...

Bernard Żbik spojrzał na aspiranta,
który rzekł te słowa.

— Poco odsuwać prawdę, Adasiu, uda­
wać, że jej nie widzimy, — tak postępu­
ją tylko ludzie słabego ducha. Przecież
nikt nie wypuścił Janiny Stokowskiej.
I to zgaśnięcie świateł w tym gmachu
— labiryncie. Wiesz, jak się powoduje
krótkie spięcie? Wystarczy wykręcić
którąkolwiek żarówkę i dotknąć kontak­
tów jakimś metalowym przedmiotem.,

Każdy uczniak wie o tem. Czemu nie

znałby tego sposobu on.

- Kto?
- Zet.
Adam Billewski milczał, zdenerwowa­

ny. Poczuwał się do odpowiedzialności
za fakt, że pomimo braku wyraźnego
rozkazu, on, na własną odpowiedzialność
nie zostawił Janiny pod asystą. Ale

skąd mógł wtedy przypuszczać, że Je­
rzy Makarski zostanie zabity i że... Gło­
wa go rozbolała. Zegarek wskazywał
dziesiątą. Sześć godzin a tyle już wy­
darzeń. Wczoraj o tej porze właśnie

ujrzeli na balu Erazma Stokowskiego.
A dziś — Stokowski...

Bernard Żbik zachowa! spokój wprost
niesamowity. Zniknięcia Janiny ani na

sekundę nie przypisywał przypadkowi,
wiedział, że był on błyskawicznie upla-
nowanem i konsekwentnie przeprowa-
dzonem posunięciem w akcji obronnej...
Ozyrysa — tak nazwał zbrodniarza w

myśli. A pomimo to inspektor nie stra­
cił zimnej krwi, nie wszczął alarmu i
nie pchnął wszystkich ludzi na poszu­
kiwanie Janiny Stokowskiej. Przecie
on sam przedtem dwukrotnie przeszukał
ogromny gmach banku i nie znalazł

zbrodniarza, który jednak musiał się
w gmachu znajdować.

Inspektor powiedział tylko: ,,na­

reszcie". Nareszcie m iał dowód słu­
szności swej tezy i słów Jerzego M akar­
skiego. ,,Zet" przebywał w Banku Po­
łudniowym — zabił Stokowskiego; wło­
żył klucz do kieszeni Makarskiego, uśpił
go, sfabrykował odciski jego palców —

ostatni fakt nie graniczy nawet ze stre­
fą niemożliwości: wystarczy wręczyć
odpowiednio spreparowany (najlepiej lek­
ko otłuszczony i zaraz potem mocno wy­
tarty) przedmiot osobie, której odciski

palców chcemy otrzymać, potem już ten

negatyw należycie ochronić od zniszcze­
nia śladów i — uderzyć, trzymając szty­
let zręcznie przez jedwabną chustkę.
Jerzy Makarski musiał sobie ten za­
bieg przypomnieć — gdy powiedział:
,,zaraz... zaraz!... Zdaje m i się..., że zro­
zumiałem..." . Ale gdy mówił te słowa

jad trucizny z wypitej filiżanki wody
już działał...

Niewiadomo, czy zeznanie Makarskie­
go miałoby jakąś wartość dowodową.
Zrodniarz musiał o tem wiedzieć i zrea-

sekurował się znakomicie. Jego adwo­
kat napewno podważy tezę Żbika, naz­
wie ją urojeniem, zbytnią gorliwością
naszej policji... Lecz to narazie niema
znaczenia. Janina Stokowska zniknęła,
światło zgasło — co razem nie oddaje
jeszcze zbrodniarza w ręce sprawiedli­
wości...

— Czemuś się tak zamyślił?
— Głupia sytuacja — stwierdził Żbik,

powoli odzyskując równowagę ducha. —

Wiem, że mordercą dwóch ludzi prze­
bywa w tym domu i teoretycznie cała

sprawa nie powinna przedstawiać trud­
ności. Wystarczy zażądać z inspekcji
budowlanej plan gmachu i sprowadzić
tyle policjantów ile tu jest ubikacyj. W

każdym pokoju umieścić policjanta,
przewertować wszystkie kąty, zbadać

korytarze i inne pomieszczenia i ująć
przerażonego draba, który m usi być.
Aresztować go i iść do domu spać. Pro­
ste, nieprawdaż.

— Zupełnie dobry pomysł — ucieszył
się aspirant. — Krótko, węzłowato i

efektownie, jak na inspektora Bernarda
Żbika przystało. Nie zgadza się wpraw­
dzie z prądem oszczędności, stosowanym
ostatnio w resorcie ministerstwa spraw
wewnętrznych, któremu podlegamy —

ale skoro trzeba, to niema rady. Na­
czelnik napewno zaakceptuje twój plan.

— Mam szerokie pełnomocnictwa i nte

muszę nawet zasięgnąć specjalnego ze­
zwolenia naczelnika. Odpowiadam moją
osobą za wszystko, co czynię - lecz za­
niecham tego efektownego tricku.

— Dlaczego to?
— Bo on do niczego nie doprowadzi.

Możesz się ze m nie śmiać...
— Nigdy...
— Bez przesady, Adasiu. Powtarzam,

wolno ci się śmiaćy- ale ja jestem prze­
konany, że nawet najszczegółowsza, już
trzecia rewizja — nie wykaże niczego.

— Ponieważ?
— Ta zbrodnia jest dokonana z pre­

medytacją i wykonana z wyliczeniem
każdego szczegółu, a zatem i z przewi­
dzeniem ewentualności rewizji. ,,Zet"
musiał wziąć pod uwagę nawet mój
trick z rewizją. Masz najlepszy dowód
- rewidowaliśmy już dwa razy i nic.

— Nie myślisz wcale o Janinie Sto­
ko-wskiej.

— Myślenie ma to do siebie, że jest
niewidoczne. ,,Zet" porwał - to dość

romantycznie brzmi - Janinę Stokow­
ską i ukrył ją gdzieś, może nawet zabił,
bo trupa łatwiej ukryć niż żywego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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czna republika rad na wzór Sowietów za

ich poduszczeniem i Poparciem, w pływy
Moskwy w Paryżu staną sie nieprawdopo­
dobnie potężne i całość cywilizacji zachód*
nio-euroPeiskieJ stanie pod znakiem zapy­
tania. A ponieważ żydowska międzynaro­
dówka popiera dzieło wszystkich Le.ibów na

sowieckiej służbie, kto wie, czy te piany nie

zostaną urzeczywistnione.
^
____

S t StrąbskL

Parowiec francuski zatonął
9 członków załogi poniosło śmierć.

Londyn. (PAT.) W odległości 24 mil
n a północny zachód od Oromer, zatonął
parow'iec francuski ,,Boree". Na miejsce
katastrofy udały się statki ratunkowe

Sist ze Jfworea.

z Oromer i Wells w hrabstwie Norfolk.
Parowiec hiszpański, który brał rów­

nież udział w akcji ratunkowej, urato­
wa ł sześciu pasażerów.

Na miejscu katastrofy krążą bez

przerwy angielskie statki ratunkowe w

poszukiwaniu ofiar wypadku.
Załoga francuskiego parowca ,,Boree",

który zatonął u wybrzeży Anglji, skła­
dała się z 22 osób.

9 członków załogi utonęło. Wśród

uratowanych znajduje się kapitan stat­
ku, który twierdzi, że przyczyną kata­
strofy było zderzenie z in nym parow­
cem, którego nazwa nie jest dotychczas
znana.

Zapas złota w Banku Polskim
zmniejszył się.

Warszawa, 27. 3. (Tel. wł.) . W drugiej
połowie marca przypadły terminy płat­
ności zagranicy 22 m ilj. zł. długów za­
gran iczn ych, wobec czego zapas złota
w Banku Polskim zmniejszył się o 18.6
m ilj. Natomiast stan pieniędzy zagra­
nicznych i dewiz zwiększył się o 13.3 do
25.3 m ilj. zł.

Poza tem bilans Banku Polskiego
wskazuje spadek obiegu banknotów o

16.1 milj. Obieg bilonu zmniejszył się
o 17,7 milj. do 374 milj. (r)

Nasze prawa doZiemi Czerwieńskiej
(%Bdf własnego horespeneienśn 99DxSenniha Bydgoskiego**)*

(Dokończenie).
,,Nasze prawa do Ziemi Czerwieńskiej -

replikowałem Ukraińcowi - są istotnie od­
wieczne i nienaruszalne, a. wasze, ukraiń­
skie. sa bezpodstawne. Ziemia Czerwieńska

było bowiem odwiecznie polską krainą, o

czem świadczą najlepiej nazwy jej miast:

Przemyśl, Sambor, Santok, Czerwień i inne.
Potwierdza to i wasz pierwszy historyk, kro­
nikarz ruski Nestor który pod rokiem 981

wyraźnie pisze: ,,Ide Wladymir k'Lacham
i zaniał grady ich Peremyśl, i inny... j że
sut' do sokó dnia pod Rusin". A więc dopie­
ro w 981 roku Ziemię Czerwieńską zajął w

drodze podboju książę kijowski W łodzi­
mierz. Przedtem ruską ona nie była, a tyl­
ko polska. W roku 1018 Bolesław Chrobry
odbiera Rusinom Ziemię Czerwieńską i

przyłącza znów do Polski. Po jego śmierci
ziemia ta nie utrzymuje się jednak na stale

przy Polsce, przechodząc aż do połowy X II
wieku z rąk do rąk, by wejść wreszcie w

skład księstwa halicko-włodzimirskiego, za­
łożonego przez księcia Władimirkę Wołodo-
wicza. Księstwo to, przechodząc różne koleje
losów, było terenem wpływów polskich, ru­
skich i węgierskich, dostając się wkońcu
w zależność Tatarów. Po bezpotomnej
śmierci ostatniego księcia halickiego Bole­
sławą Trojdenowicza Mazowieckiego, zaj­
muje je Kazimierz W ielki na mocy dobro­
wolnego układu w Leszekradzie z 1338 r.

mocą którego Bolesław uzna! króla Kazi­
mierza swoim spadkobiercą i następcą, Ka­
zimierz W ielki, zająwszy Ruś, musiał sto­
czyć bój z Tatarami, zanim jej zapewnił
całkowitą wolność i bezpieczeństwo. Zieińia
Czerwieńska była jednak wówczas tak wy­
niszczona i opustoszała, że zupełnie od no­
wa trzeba było ją odbudowywać, zagospo­
darowywać i zaludniać. Mądre rządy kazi­
mierzowskie dokonały tego szybko. Wyrwana
z jarzma tatarskiego i powszechnej anarchji
Ziemia Czerwieńska w krótkim czasie stała

się pod polskiemi rządami kwitnącą krainą.
Kolonizowano ją wówczas z dwóch stron: z

zachodu — ludnością polską, którą przycią­
gała żyzność małopolskiej ziemi; ze wscho­
du — ludnością ruską i wołoską, którą znów

przyciągał do Małopolski Wschodniej spo­
kój, wzorowy porządek i dobrobyt, jaki pod
rządami Polskiemi na Ziemi Czerwieńskiej
panował. Ludność polska, wnosząc na Zie­
mię Czerwieńską wysoką kulturę i ożywia­
jąc ją gospodarczo, związała ją wtedy silne-
m i więzami z całą Polska, więzami, które
nic nie jest w stanie rozerwać, tem bardziej,
że zostały one wzmocnione spoidłem najsil-
niejszem — krwią polską, przelewaną bez

przerwy obficie przez całe setki lat.
- I musiało być dobrze od samych Po­

czątków ludności ruskiej, wołoskiej, ormiań­
skiej pod rządami polskiemi w Małopolsce
Wschodniej, skoro w roku 1388. na skutek

pogłosek, że ziemia ta ma odejść do Węgier,
delegacja strwożonej ludności ruskiej bła­
gała Władysławę Jagiełłę, aby do tego nie

dopuścił. Król zaprzeczył tym pogłoskom i
na prośbę delegacji dał jej nawet pisemne
zapewnienie, że ,,Lwów i Ruś czerwona cała
i niepodzielna po wieczne czasy z króle­
stwem Polskiem złączona będzie". Doku­
ment ten znajduje się w aktach grodzkich
magistratu lwowskiego.

- Ziemia Czerwieńska, panowie Ukraiń­
cy i panie Ukrainki, mówiłem głosem wzbu­
rzonym -~ była, jest i będzie powsze czasy
polska! Spojrzyjcie, gdzie chcecie, a wszę­
dzie na niej znajdziecie polskie pamiątki-
Lwów, dzisiejszy Lwów, wzniósł w 1353 ro­
ku król polski Kazimierz W ielki. Rzeszów,
Stryj i Gródek Jagielloński rosną dzięki
Władysławowi Jagielle. Brzezanv w 1530 ro­
ku wznosi Mikołaj Sieniawski. Złoczów w

dziesięć lat potem buduje Sienieński. Tarno­
pol w tvmże czasie zakłada hetman Jan

Tarnowski, Żółkiew buduje Żółkiewski. Sta­
nisławów zakłada hetman Andrzei Potocki
itd. Każdy ród polski nozo^awił po sobie
coś tutaj, każdy wzniósł iakaś osadę lub
miasteczko. Bucżaccy, Firlejowie. Fredro­
wie Jaslowieccy. Łaszczowie. Michałowscy
Opalińscy, Pileccy. Płazowie. Potoccy, Reje.
Sieniawscy. Siemieńscy, Strusiowie. Swo-

gzowscy. Tarłowie. Tarnowscy, Tęczyńsey
Żółkiewscy. Żórąwińscy i t. d. i t. d. Oto

nazwiska, które na zawsze związały Ziemią
Czerw'ieńską z resztą Polski, Oni tu tę zie­

mię orali, oni budowali na niej wsi I mia­
steczka. oni bronili jej włashemi piersiami,
lejąc krew strumieniami...

- Wy, panowie Rusini, dziś Ukraińcy,
coście robili dla tej ziemi? W czasie naja­
zdów tatarskich razem z Tatarami ją na­
jeżdżaliście i łupiliście ją z nimi pospołu-
Za Chmielnickiego z jego hajdamakami tak
samo ją niszczyliście. W czasie ostatniej
wojny stanęliście po stronie wrogów Sło­
wiańszczyzny — Niemców i Austriaków. Za­
warliście z nimi haniebny traktat w Brze­
ściu. 1 listopada podstępnie opanowaliście
to prapolskie, bohaterskie miasto, jakiem
Jest Lwów. Wypędzeni z niego przez kobie­
ty i dzieci, wyparci z całej Ziemi Czerwień­
skiej, na której wasze krótkie rządy zapisa­
ły się krwawemi zgłoskami, urządzaliście
przez 15 lat ohydne, skrytobójcze mordy,
rabunki, sabotaże 1 t. p . haniebne rzeczy.
Dziś. gdy spostrzegliście się, że polityka
wasza, polityka mordu, Pożogi i rabunku,
bankrutuje, wyciągacie do nas rękę do zgo­
dy. Tak. Ale za jaką cenę ta zgoda ma na­
stąpić? Czyim kosztem? Jakie dajecie gwa­
rancje jej stałości? My waszej ręki nie od­
pychamy. Chcemy zgody. Tylokrotnie do
niej dążyliśmy. Musimy jednak w'szystko
jasno wiedzieć. Musimy mieć z waszei stro­
ny uczciwe, szczere gwarancje. Zgóry o-

świadczam, że na to. co żądacie, my sie zgo­
dzić nie możemy. Zgoda naszym kosztem

nastąpić nie może. O autonomii nie marz­
cie. O osobnem szkolnictw'ie ukraińskiem
także. Podobnież o zrzeczeniu się jakichkol­
wiek praw naszych do Ziemi Czerwieńskiej.
Im w'cześniej to wybijecie sobie z głowy,
tem dla was będzie lepiej. To wam mówię,
ja, Polak z ziemi zachodniej, z tej ziemi,
której glos wcześniej czy później w naszych
Sprawach decydującym będzie".

To powiedziawszy, skłoniłem się wszyst­
kim i wyszedłem.

Po powrocie do hotelu zabrałem się na­
tychmiast do opisania tego wszystkiego. 0 -

pisąłem wszystko ze ścisłą pędantyćznością.
A'publikuję w?tym celu, aby ńioi rodacy z

ziem zachodnich wiedzieli, co się dzieje na

wschodzie Polski, szczególnie w Małopolsce
Wschodniej. A dzieje się tutaj źle, dopra­
wdy bardzo źle-..

Janusz Michałowski.

1978'.'

łABR'.CHŁM. PARH..AP.KOWALSKI' WARSZAW*

Żydom nie wolno jeść padliny
ale w olno ją sprzedawać obcym.

,,Goniec Warszawski" zaznajamia
swoich czy'telników z obrazkami z życia
żydowskiego. Na temat ,,uboju rytual­
nego i koszer" pisze, opierając się na

przepisach talmudu tak:

Ubój ry'tualny przeprowadzają, spe­
c'jalni rzeźnicy żydowscy, t. zw. ,,szo-
het", którzy musieli wystudjować do­
kładnie wszelkie postanowienia talmu­
du o rzezi bydła i ptactwa.

Talmud zawiera 86 rozdziałów o rze­
zi, podzielonych na 642 paragrafy, za­
warte w zbiorze praw Schułchar Aru
Jore Dea. Według postanowień tych
paragrafów nóż dla rzezi bydła i ptac­
twa t. zw. halef, powinien być bez naj­
mniejszej szczerby — ptime, gdyż w

przeciwnym razie mięso ubojowe nie­
zbyt ostrym nożem, jest trefne. Rów­
nież po operacji uboju bydła nóż musi

pozostać niewyszczerbiony.

Paragraf 7 rozdziału 18-go tak brzmi:

,,Jeżeli nóż ma ostrze zupełnie gład­
kie, bez najmniejszej szczerby, to cho­
ciaż nie byłby ostry można go użyć do

rżnięcia bydła, gdyby to miało trwać
nawet przez cały dzień".

Według talm udu bydło będzie niezda­
tne dla żydów w wypadku stwierdzenia

między in. jednej z ośmiu chorób, t. j .

derus - - oznacza bydlę, ranione przez
dzikie zwierzę; nekuba — oznacza otwór

znaleziony w błonie mózgowej, w ka­
nale pokarmowym lub oddechowym,
płucach, sercu lub śledzionie: hazesa -

jest to choroba, polegająca na jakimś
defekcie w płucach od urodzenia; Netu-
la - bydlę pozbawione wątroby, lub

jednej z części; Kerna - oznacza roz­
prucie brzucha aż do wnętrzności; nofu-
la - bydlę, które uległo wstrząśnięciu
od upadku, oraz pesuka jest to bydlę,

które ma większą część kręgów pacie­
rzowych uszkodzonych.

Mięso trefne nazywa się u żydów ,,ne-
weiła", t. j . padlina. 21 rozdział

prawa Mojżeszowego zajmuje się
mięsem trefnem i w ten sposób zwraca

się do religijnych żydów:
,,Spożywać padliną zabrania się wam,

odd'ać ją zaś na sprzedaż cudzoziemcom
wśród was zamieszkałym, na spożycie
przez nich, jest wam dozwolone'*.

Od bicia bydła oraz od rzezi ptactwa
pobierane są opłaty t. zw. opłaty pudeł­
kowe, których dochód przeznacza się na

społeczne potrzeby żydów, t. j . na spła­
canie długów ogólnych, na ustanowienie
i utrzymywanie szkół żydowskich i na

inn e potrzeby społeczne.

czyści
wszystko

śr
Oszczędnie I nie ry*
sujqc czyści Vim por-

celanę I szkło - ole

szkło wymaga specjal­
nie wilgotnej szmatki.

Bela Kun w HSszpanji?
Berlin, (PAT.) Niemieckie biuro in­

formacyjne w depeszy z Barcelony, po­
daje pogłoskę, krążącą rzekomo w

skrajnie lewicowych kołach hiszpań­
skich, jakoby Bela Kun znajdował się
obecnie w Barcelonie, pozostając w kon­
takcie z przywódcami kół komuni­
stycznych.

Dożywotnie wlezienie zamiast

kary śmierci.
Sofja, (PAT.) Havas dowiaduje się, iż

płk. Welczew i mjr. Stanczew, skazani
na śmierć za usiłowanie zorganizowa­
nia zamachu w październiku 1935 r.,

będą ułaskawieni. Kara śmierci zosta­
nie zamieniona na karę dożywotniego
więzienia.

1

B. premjer Kozłowski ożeni! się. V Wat.

szawię w kościele ewangelickim odbył się ślub
b. premjera senatora L. Kozłowskiego z panią
Jadwigą z Boguckich po pierwszym mężu Hie-

rowską, po drugim — Załuską z Iwonicza,
Państwowa szkolą iiimowa. Ministerstwo

oświaty opracowało projekt założenia Państwo,
wej Szkoły Filmowej przy współudziale Central­
nej Rady Filmowej. Ostateczne decyzje co do
założenia tej szkoły jeszcze nie zapadły. Projekt
ten jest obecnie rozważany przez znawców.

Martwe spółdzielnie, W chwili obecnej doj­
rzało do likwidacji ponad 8.000 spółdzielni,
które nie rozpoczęły swych działalności, dzia­
łalność zakończyły, lub też nie mogą wykonać
zakreślonego programu z różnorakich przyczyn.
Celem przyśpieszenia likwidacji martwych sfoł.
dzielni, postanowił rząd powołać do życia spół.
dzielnię powierniczą.

Zbiórka na fundusz szkolnictwa polskiego
zagranicą dała w tym roku przeszło 200 tysię­
cy zł. Łącznie z latami poprzedniemi zebrano
na szkoły polskie zagranicą 2 470.000 zł.

Szkielety powsta'ńców z 1863 r. We wsi

Popielewo, pow. olkulski, w czasie kopania do.
łu, celem wydobycia piasku, natrafiono na k il­
kanaście szkieletów ludzkich. Przypuszczalnie
są to szkielety powstańców z roku 1853.

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył sie w do.
brach K aroliny LubomirsUiei w Małooolsce. W
czasie czyszczenia strzelby gajowy W ładysław
Cichocki pociągnął cyngiel, a kula zraniła go
śmiertelnie. Przewieziony do szpitala w Prze­
myślu zmarł.

Triumfy polskiej motoryzacji.

Cały świat jeździ inaczej, a Polska ca łkiem inaczej.
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Rozwalania aktualne o sprawach z przed kilku wieków i z przed kilku dni.
Bydgoszcz, 29 marca.

Wszystko się dziwnie plecie
Na tym biednym świecie: fdzić,
A ktoby chciał rozumem wszystkiego docho-
I zginie, a nie będzie umiał w to ugodzić.

Przypominam uprzejmie komu trzeba,
że powyższy czterowiersz został napisa­
ny przez niejakiego Jana Kochanowskie­
go, który aktualnie ze względów tech­
nicznych nie może być pociągnięty do

odpowiedzialności. Oczywiście, trudno

jest twierdzić, że .Kochanowski, pisząc

te pełne ironicznego znaczenia słowa,
napewno nie miał na myśli działań

współczesnej cenzury. Na tę jego
zdrożną, tendencję wskazywałoby zda­
nie, że trudno jest rozumem dochodzić

wszystkiego, co się na świecie plecie. A

przecież nieraz mieliśmy sposobność się
przekonać, że w wielu ważnych spra­
wach decyduje nie rozum, a poprostu —

t zw. siła wyższa, albo inaczej — ,,ko­
nieczność państwowa'1. W każdym razie

wydaje się, że Kochanowskiemu jego
złośliwość nie zostanie wzięta za złe i

perełka jego poezji u nik nie normalnego
losu, to znaczy - - konfiskaty. Przema-

miałaby za tem dobra opinja owego Ko­
chanowskiego, który wprawdzie nie słu­
żył w żadnej brygadzie, an i nie należał
nawet do byłego B. B. W . R., nie miał

Państwowej Odznaki Sportowej i ,,wa­
wrzynu akademickiego'" ale w swoim
czasie był lojalnym urzędnikiem pre-
zydjum rady ministrów, nie — prze­
praszam — dworu królewskiego, i napi­
sał poemat o ,,Szachach", co mogłoby
dodatnio świadczyć o jego sanacyjnem.
bo filosemickiem, nastawieniu. Podej­
rzenia, że Kochanowski sprzyjał po ci­
chu opoycji,. nie są poparte dostateczne-
mi dowodami. ,,P łomyk" oczywiście nie

wydrukowałby jego psalmów ani pieśni,
w których nic niema o blaskach Rosji
bolszewickiej, i bez poparcia Związku
Nauczycielstwa Polskiego nie zostałby
bakałarzem w żadnej Koziejwółce, ale
to — jak dotąd — nie kwalifikuje je­
szcze do Berezy. Jak to więc dobrze, że

że stać nas na pańskie gesty i na budu­
jącą fantazję.

Kiedy już zaczęliśmy od staropolskiej
poezji, to trwaj my dalej przy słowie
wierszowanem. Oto krótki apei do cen­
zora, — apel, który znowu prawie że
Antoni Malczewski napisał:
Ej! Ty, gdzie myślą sprawną tak pędzisz,

(cenzorze?
Czyś rzeczy niebezpieczne Zobaczył gdzie

jmoże?
Czy rozigrawszy myśli, chcesz użyć swobody
I z Trzeciej Rzeszy wiatrem puścić się w

Fzawody?
Czy może do orderu, co czeka tęskliwy,
Kreśląc i to i tamto, lecisz niecierpliwy?

Bardzo przepraszam szanownego ad­
resata za nieco bezpośrednią formę tego
pytania, ale takie to już są prawa poezji,
na które jeszcze raz ośmielam się powo-

jako sprawcę wstępu do dzisiejszej kro­
n ik i wskazać można sędziwego poetę i

choć w ten sposób umożliwić przeczyta­
nie tych paru słów wszystkim czytelni­
kom.

Wszystko się dziwnie plecie... Staro­
stwo zarządza konfiskaty, a prokurator
i sąd je cofają. I ruch jest w interesie.
Kto mówi o zastoju i kto narzeka na

kryzys? Nieprawda, byczo jest. Oszczer­
stwem jest twierdzenie, że skarb jest
pusty. Właśnie, że jest pełny. Tak peł-

^ NIEZAWODNY....' ;. *”1- ''i :
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łać. W ie m oczywiście zgóry, że odpo­
wiedzi nie będzie, więc, dając spokój
temu smętnemu tematowi, snuję dalej
nić krzepiących rozważań:

O uboju rytualnym nie wolno mówić.
I słusznie. Bardzo krwa wy i podnieca­
jący to temat. Nigdy nie wiadomo co

się przeciwko komu i czemu skieruje.
Jak się wszyscy za bardzo zaczną zasta­
nawiać nad zasadniczą kwestją,czy rżnąć
z ogłuszeniem czy może bez, to wreszcie
o niczem innem wogóle nie będą mogli
myśleć. I w rezultacie będzie to bardzo

przykry przytyk do naszej rzeczywi­
stości.

Koło uboju rytualnego zrobiło się ty­
le hałasu, że zupełnie przemilczane zo­
stały inne ważne zagadnienia. Naprzy­
kład sprawa uboju emerytalnego, który
będzie nieuchronnie przeprowadzony z

dniem 1 kwietnia. Emeryci nie potrafili
nadać swoim bólem dostatecznego roz­
głosu. No i nie znalazła się w Sejmie
inna posłanka, któraby, jak pani Pry-
storowa, zaprotestowała przeciw ubo­
jowi emerytów bez ogłuszania.

y, że, aby coś zrobić z pieniędzmi, pła-
i się wydawnictwom odszkodowania za

iesłuszne konfiskaty. To jest prawdzi­
wie państwowotwórcza praca. Przynaj-
łniej zamyka się usta wszystkim nie-

adowolnym, I niech wszyscy wiedzą,

Żeby jednak i z tej sprawy jakieś
pożyteczne wnioski wyciągnąć należało­
by się zastanowić, czyby przy pomocy
ustawy emerytalnej nie udało się zała­
twić kwestji żydowskiej? Poprostu
wszystkich żydów przenieść na państwo­
wą emeryturę, a potem tę emeryturę u-

stalonym już i wypróbowanym zwycza­
jem stopniowo obcinać. Tyle przecież
żydzi mają przywilejów, że teraz już je­
den więcej żadnej różnicy nie zrobi.
Niech mają, niech znają naszą łaskę i

wspaniałomyślność...

Bardzo interesujące były też ostatnie
rozważania sejmowe na temat taktyki
wojennej. Pułkownik Miedziński, udzie­
lając elementarnej nauki rotmistrzowi

Dudzińskiemu, wyraził swój pogląd na

różnicę w postępowaniu kawał erji i pie-
'Lhoty. p . Miedziński chwalił się, że ma

zwyczaj iw ataku oglądać się za. siebie.

Bardzo to ładny zwyczaj, ale wymaga
dużej ostrożności, bo, o glądając się za

siebie, można łatwo się potknąć i prze­
wrócić. P. Miedziński przekonał się o

tem zresztą na własnej skórze: jako mi­
nister poczt i telegrafów, tak patrzył
wtył, że nawet nie zauważył, jak jego
serdeczny przyjaciel inż. Ruszczewski
budował z zapałem i z ko'rzyścią dla sie­
bie gmachy państwowe. Okazuje się
więc, że przedewszystkiem trzeba pa­
trzeć bliźnim na ręce, a potem dopiero
przed siebie. P . Miedziński wskutek

wadliwej taktyki nie jest już ministrem,
a Ruszczewski poprostu siedzi w w ię ­
zieniu.

W Sejmie mówiło się o taktyce kawa-

lerjd i piechoty, n ikt jednak nie powo­
łał się na oddziały samochodowe. Dobrze
to świadczy do delikatności panów po­
słów, którzy pamiętali o tem, że w do­
mu powieszonego mie mówi się o

stryczku, a w Polsce nie mówi się o mo­
toryzacji. Nie wypada i już!

Wszystko się dziwnie plecie 1— powie­
dział Kochanowski. I dobrze powiedział.
Mógł zresztą powiedzieć i dużo innych
rzeczy, bo żył przecież w czasach siel­
skich i anielskich, w których nie mia­
no zmartwień ani z motoryzacją ani z

cenzurą...
(hak).
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Dećśne umdćmćlcL
— Książę Bolko von Hochberg, drugi syn

księcia pszczyńskiego, został aresztowany w

Niemczech za obyczajowe wykroczenia. Ksią­
żę ożenił się ze swoją macochą,

— W jednej z kopalń niemieckich w pobliżu
Bytomia oberwało się sklepienie, zabijając 4-oh

górników.
— Na stacji Kalinin (dawniej Twer) rozpę­

dzona lokomotywa w(padła na grupę chłopów
rosyjskich przechodzących przez tor. Kilkuna­
stu poniosło śmierć,

— Dwa wielkie sterówce niemieckie nGraf

Zepellin" i ,,L. Z. 129" wyleciały z Friedrichsba-
fen do lotu propagandowego naokoło Rzeszy.

— W Japonji trzech admirałów, którzy byli
członkami rady wojennej, oraz 7 wiceadmirałów

przeniesiono w stan nieczynny.
.

— Francja wywozi rocznie 50 miljonów hm-
telek wody mineralnej i 7 miljonów butelek

szampana. Zużycie wód mineralnych w kraju
równa się (prawie zużyciu wina,-

— Episkopat irlandzki wydał zbiorowy Est

pasterski, w którym przestrzega katolików przed
niebezpieczeństwem szerzącego się coraz bar­
dziej ruchu komunistycznego, który maskuje
się hasłami ,,United Front” (Zjednoczonego
Frontu).

Tajemnice spisku niemieckiego naŚląsku
Około 110 osób zasiądzie na ław ie oskarżonych.

Z Katowic donoszą agencji Press":

Władze sądowe na Górnym Śląsku ukoń­
czyły śledztwo w sprawie tajnej irreden-

tystycznej organizacji hitlerowskiej w wo­
jewództwie Śląskiem. Jak się zdaje, w stan
oskarżenia postawionych będzie około 110
osób, przynależnych do antypaństwowej or­
ganizacji spiskowej. Proces odbyć się ma

już w kwietniu rb.

Obrońcy uwięzionych spiskowców nie­
mieckich zwrócili się do władz sądowych o

zwolnienie kilkunastu osób zwięzienia śled­
czego. W nioski obrony zostały odrzucone,
W uzasadnieniu wniosków o wypuszczenie
szeregu spiskowców na wolną stopę, adwo­
kaci powoływali się m. in. na samobójstwo,
popełnione przez jednego z przywódców
sPrzysiężenia, Pawła Maniure, w w ięzieniu
chorzowskiem.

Ze strony miarodajnej wyjaśniają, iż Ma-
niura był jednym z przywódców spisku an­
typolskiego, ale nie należał do ścisłego szta­
bu sprzysiężenia, Główni przywódcy zdoła­
li zbiec na terytorjum niemieckie. Docho­
dzenie w sprawie samobójstwa ustaliło, iż

jego śmiertelny zamach samobójczy bvl ak­
tem rozpaczy i protestu przeciw stanowi­
sku, jakie wobec wykrytego sprzysiężenia
zajęły legalnie działające na Górnym Ślą­
s k u niemieckie organizacje hitlerowskie.
Maniura uznał, iż został zdradzony przez
rodaków, którzy odmówili mu wszelkiej
Pomocy i w atmosferze moralnego odosob­
nienia targnął się na życie.

Tajna organizacja hitlerowska na Gór­
nym Śląsku nosiła nazwę ,,Nationał-Sozia-
Ustische Deutsche Arbeiter-Bewegung" (N.
S.D.A . B -). W pierwszym okresie likwida­
cji spisku aresztowały władze Polskie oko­
ło 100 osób, z których następnie 25 zwolnio­
no. W toku śledztwa liczba aresztowanych

wzrosła do 110 osób, które zasiądą na ławie

oskarżonych.
Dzisiaj już nie ulega wątpliwości, że

członkowie niemieckiego sprzysiężenia,
zmierzającego do oderwania Górnego Ślą­
ska od Polski, należeli w większości swej
równocześnie do legalnie działającej w wo­
jewództwie Śląskiem organizacji hitlerow­
skiej pod nazwą ,,Jungdeutsche Parte!".
Przywódcą tej partji, tytułowanym po hitle-
rowsku ,,Landesleiter', jest dr. Wiesner,
członek senatu Rzeczypospolitej z nomina­
cji. Bliższe stosunki sen. Wiesnera z kiero-
wniczemi kołami dawnego BBWR. datują
się z lat wcześniejszych. Dr. Wiesner, za­
nim otrzyma! godność senatora z nomina­
cji, był zastępcą burmistrza w Bielsku.

W ruchu hitlerowski-m w Polsce brał u-

dział ,,Landesleiter" Wiesner jeszcze przed
dojściem Hitlera do władzy w Niemczech,

W kołach poinformowanych zwracają u-

wagę, iż organizacja spiskowa ,,National-
Sozjalistische Deutscher Arbeiter-Bewe­
gung" Pozostawała w bezpośrednim kontak­
cie z tajną policją niemiecką ,,Gestapo".
Jak się obecnie okazuje, po wykryciu spi­
sku na Górnym Śląsku przybył specjalnie z

Berlina na Śląsk Opolski szef ,,Gestapo",
Himmler i wydał zarządzenia nieodzowne z

powodu zdekonspirowania sprzysiężenia na

Polskim Górnym Śląsku.
Himmler przydzielił kilkuset spiskow­

ców niemieckich, zbiegłych z Polski na te­
rytoriu m niemieckie, do różnych placówek
partyjnych i do Arbeitsdisnstu.

W niektórych kołach hitlerowskich w

Niemczech wysuwany jest pomysł, aby ze

zbiegów niemieckich z Polski uformować

kadry nlegjonu polskiego" . Za wzór brany
tu jest istniejący już w Niemczech t. zw .

nlegjcn ausirjacki", sformowany z hitle­
rowców, zbiegłych z Austrji. (r-)
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Poważna reforma
czy niepoważna zabawa?

Co Komitet Ortograficzny zrobi z pisownia poiską?
Jeśli chodzi o pisownię, to pot'wierdza

się historyczne powiedzenie, że wolno w

Polsce, jak kto chce. Polska Akademja U-

miejętności co parę lat ustala nowe zasady,
ogłasza.je i Poleca dostosowania. Jednak A-

kademja mówi swoje, a inni uczeni w piśmie
też trzymają się swego. Szkoła warszaw­
ska nie uznaje szkoły krakowskiej, grama­
tycy kiócą się między sobą, a my — szarzy
ludzie — ciągle nie wiemy, jak naprawdę
należy pisać Po polsko. Czy według profe­
sora Łosia, czy według Nitscha, czy też zu­
pełnie inaczej — według warszawskiego
profesora Kryńskiego.

Ci potentaci nauiki różnią się w swoich

poglądach zasadniczo i jeden drugiemu nie
chce ustąpić. Chodzi tu Przecież o autory­
tet i prestiż profesorski, a także o to, by
nie pozwolić się zakrakać ,,galileuszom",
albo naodwrót — ,,warszawistom". Każdy
profesor ma swoich uczniów i wyznawców,
a w rezultacie każda niemal książka i ga­
zeta przestrzega innych prawideł i wska­
zówek.

Sytuacja pod tym względem jest przykra
i nawet — wobec zagranicy — kompromitu­
jącą, to też z uczuciem ulgi przyjęta została
wiadomość, że Polska Akademja Umiejęt­
ności w porozumieniu z ministerstwem W.
R. i O. P. przystąpiła do ostatecznego usta­
lenia zasad Pisowni polskiej a do obowią­
zującego wprowadzenia ich w życie. Prace
Komitetu Ortograficznego i jego licznych
komisyj obserwowane były z życzliwością.
Życzliwość ta trwała jednak dopóty, dopóki
nie pojawiły się komunikaty o wynikach
tych prac.

Obecnie się okazuje, że działalność Ko­
mitetu Ortograficznego nasuwa wiele wąt­
pliwości, a niektóre jego poczynania zaczy­
nają być poprostu śmieszne. Jeden z tygod­
ników nazwał przygotowywana reformę fi-

glologją ortograficzną, inny zapowiedział,
że nowych przepisów nie przyjmie do wia­
domości, a coraz liczniejsze są krytyczne
glosy prasy. K om iiei Ortograficzny okazu­
je sam bardzo mało szacunku dla siebie, bo

ogłoszone w jednym komunikacie uchwały
obala w n.aslęPnym,

Przed miesiącem podawaliśmy naprzy-
kład, że według óchwały z dnia 7 i 8 lute­
go br. słowo Marja będzie się pisać przez j.
Obecnie to zmieniono i ostatni komunikat

głosi już wręcz odmienne zasady:
Co do pisowni w wyrazach typu Marja,

diecezja, powrócono do uchwaiy poprze­
dniej, z czerwca 1935 r., by pisać tylko po
s, z, c, po wszystkich zaś innych spółgło-
ckach pisać i. a więc diecezja i Holandią.
Obok triumf wolno pisać tryumf, obok Ma­
ria - Maryja, Pozostaje Syjon, Syjam,
cyjan.

Zmieniono też nieco pisownię łączną i

rozdzielną dla form y bym, byś, by, byśmy,
byście, które ma się pisać osobno tylko oo

imionach, przysłówkach i imiesłowach nie­
odmiennych, a Po spójnikach i partykułach
(niby. abv! i osobnych formach czasownika

razem, np. człowiek by nie pomyślał, bez
kapelusza byś nie wyszedł.

Największe zastrzeżenia budzą postano­
wienia. co do użycia wielkich i małych li­
ter. Zostawiając wielkie litery dla nazw in­
dywidualnych. dopuszczaiąc je też obocznie
w nazwach okresów, epok i prądów kultu ­
ralnych. rak Odrodzenie, Oświecenie (tak
samo Wschód. Zachód. Południe. Północ, ja­
ko terytoria kulturalne), uchwalono małe
litery dla nazw członków zgromadzeń za­
konnych i innvch stowarzyszeń, jak fran­
ciszkanin. sokół, a też mieszkańców w czę­
ści świata, krajów, prowincyj. np. polak,
francuz, niemiec, wioch, krzyżak.

Trudno się powstrzymać od wyrażenia
oburzenia na ten temat. Dlatego, że prasa
warszawska stosuje pisownię rosyjską, cala
Polska ma teraz pisać słowo: Polak przez
m ałą literę? Nie, na to się nie zgodzimy.
Bez względu na postanowienia Komitetu Or­
tograficznego będziemy dalej pisać: Polak.
Trudno, nasz szacunek dla powag nauko­
wych, ustalających nowe zasady pisowni,
nie może iść zadaleko...

Piąty komunikat Komitetu Ortograficz­
nego zawiera pozatem wakazówkł w spra­
wie dzielenia wyrazów, oraz takie wieko­
pomne decyzje:

Przyjęto pisownię z łącznikiem: a) w ta­
kich połączeniach jak cztero- i sześciocylin-
drowy, b) w wyrazach złożonych, gdzie pier­
wszą częścią jest cyfra, np. bloczki 10-bile-
towe, nie 10-cio biletowe lub 10-o biletowe.

Przyjęto zasadę, że kropkę daje się tyl­
ko, jeśli opuszczono koniec (nie środek) wy­
razu, a więc: prof., ks., ale nr, dr; tylko
miary i wagi bez kropki: m metr.

Ukończono redakcję przepisów inter­
punkcyjnych. przyczem zmniejszono trochę
ilość przecinków:

a) między ten (ta, to) rozpoczynającem
zdanie a który, kto, co — nie kładzie się
przecinka, jak również po całym równoważ­
niku Podmiotu, przedmiotu, czy określenia:

ten co wysadził kolubrynę godzien jest
chwały;

b) zdania imiesłowowe bez określeń i z

określeniem nie mają przecinków: idąc
śpiewał, natomiast można dać ten znak, je­
śli chcemy uniknąć niejasności: cofnąwszy
się szybko, poszedł dalej ulicą;

c) wołacz od następnego wyrazu zasad­
niczo oddziela się przecinkiem; jeśli się łą­
czy z drugą osobą rozkaźnika lub bezoko­
licznika. Chodź Zosiu z nami. Weź Zo­
siu!

d) w tytułach bibliografii poleca się u-

życie przecinka między autorem a dziełem:
Mickiewicz, Pan Tadeusz; Słow'acki, Be­
niow'ski.

W słowniku pisowni polskiej P. A . U.

,wyd. X . uchwalono pewne zmiany, zwłasz­
cza usuwając wiele oboczności, np. ma być:
siedem, osioł (bez siedm, osieł), i przyjm u­
jąc spolszczone już nazwy geograficzne: Ba-

zylea, Berno (Szwajcarskie i Morawskie),
Chorwacja, Dynaburg, Galileja, Garłuch i

Gierlach, Hawr, Jerozolima i Jeruzalem,
Kaprea obok CaPri, Maroko, Pilzno (cze­
skie), Raperswil, Roterdam, Riwiera, Sara-

gossa, Waszyngton, Wersal.

Uchwalono m. in.: brutto: brutcie, netto:

netcie, motto: motcie, Budda: Buddzie, elik­
sir, hokej, imatrykulaeja, inowaeja, ale in­
nowierca, imigracja, maksimum: maksy­
malny, optimum: optymista, prymaprylis:
Prima aprilis, piure: puree.

Następne i ostatnie posiedzenie Kom itetu
odbędzie się w kwietniu; wtedy zgodnie z

regulaminem nastąpi aprobata Pełnego tek­
stu przepisów, poczem będzie on oddany
Ministerstwu W. R . 1 O. P . do zatwierdze­
nia dla szkół.

Czy ministerstwo tę now'ą ortografię za­
twierd zi— oczywiście niewiadomo. W każ­
dym razie opinja publiczna ma coraz wię-
cei zastrzeżeń, bo widzi wyraźnie, że poważ­
na w zamierzeniu reforma zamienia się Co­
raz bardziej w niepoważną zabawę.

(hak).

Ja n SHIeaM/ręjifiEtśGĘMjgcz: Zima w Bydgoszczy.
Na wystawie Grupy Plastyków Bydgoskich w Muzeum Miejskiem zwracają uwagę pra­
ce Jana Hawryłkiewicza, dekoratora bydgoskiego Teatru Miejskiego. Jego obrazy od­

znaczają się dojrzałą techniką i interesują.cem ujęciem motywów krajobrazowych.

0 życiu i twórczości Wi. St. Reymonta.
Celem uczczenia 10-tej rocznicy zgonu

WŁ St. Reymonta, laureata nagrody Nobla,
wyznaczyła wdowa jako pierwszą nagrodę
zł 2.000, a Zakład Narodowy im. Ossoliń­
skich jako drugą nagrodę zł 1.000 źa najlep­
sze prace o życiu i całokształcie twórczości
Wl, St. Reymonta.

Prace dotychczas nieogłoszone, nie prze­
kraczające 15 arkuszy druku formatu nau­
kowego (63X95), składane być mają pod a-

dresem: Zakład Narodowy im. Ossolińskich
we Lwowie w terminie do 1 maja 1936 r.,
Pod godłem, z kopertą zaklejoną, która za­
wierać ma imię, nazwisko i dokładny adres
autora pracy.

Przewodniczący sądu konkursowego:
prof. Ignacy Chrzanowski, członek Polskiej
Akademii Umiejętności. Członkowie: próf.
dr. Tadeusz Zieliński, członek Polskiej Aka­
demii Literatury, prof. U. J. dr. Stanisław
Pigoń. prof. U . J. P. dr. Józef Ujejski, prof.
U. S. B . dr. Konrad Górski, prof. U . P, dr.
Roman Pollak. prof. U. Lub. dr. Henryk Ży-
czyński, dr. Ludwik Bemacki, dyr. Zakładu

Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie,
Bronisław Laskownicki ze Lwowa. Ogłosze­
nie nagród musi nastąpić najpóźniej 1 sierp-

nia 1936 r. Nagrodzone prace będą własno­
ścią autorów, a prawo pierwszeństwa wy­
dania zastrzega sobie Zakład Narodowy im.
Ossolińskich.

ttronifoa fslastt/eznsi.

Otwarcie wystawy sztuki duńskiej w

Warszawie. W Warszawie odbyło się w sa­
lach Instytutu Propagandy Sztuki uroczy­
ste otwarcie wystawy sztuki duńskiej, zor­
ganizowanej pod protektoratem Pana Pre­
zydenta Rzplitej. prof. I . Mościckiego ,oraz

ks. następcy tronu Danji. Otwarcia wysta­
wy dokonał p. Prezydent Rzplitej, który
przybył z m ałżonką.

Wystawa sztuki łotewskiej otwarta zo­
stanie w sobotę. 28 bm. w Zachęcie" w ar­
szawskiej. Na całość wystawy złoży się
sto kilkadziesiąt eksponatów najwybitniej­
szych artystów łotewskich.

Warszawa, w marcu.

Blok Zawodowych Artystów Plastyków
powstał w połowie 1934 roku. W skład je­
go weszli członkowie: .,Bractwa św. Łuka­
sza". ,,Szkoły Warszawskiej", ,,Loży Malar­
skiej". ,.Czwartej Grupy1', ,,Formy", ,,Rytu",
,,Czerni i bieli", ,,Ładu", a także Towarzy­
stwo Wileńskich Artystów Plastyków.

W deklaracji ideowej, ogłoszonej wów­
czas. Blok postawił sobie za zadanie ,,za­
pewnienie sztuce godnego i należnego jej
miejsca w szeregu najważniejszych elemen­
tów kultury narodowej". Zadaniem Bloku
ma być .,zacieśnienie węzłów między życiem
a sztuką, której problemy winny się różni­
cować i kształtować w bezustannym ży­
wym kontakcie z Potrzebami chwili bieżą­
cej".

Obecna wystawa Bloku jest drugą zkolei
jego zbiorową wystawą i zawiera dzielą ze

wszystkich dziedzin plastyki: malarstwa,
rzeźby, grafiki, architektury wnętrza i in­
nych.

Oczywista, że trudno mówić o jakiemś
jednolitym, ideowym kierunku, kiedy w

skład Bloku wchodzi tyle i tak różnorod-

nych zrzeszeń artystycznych.
Wystawa obecna więc jest naprawdę róż­

norodna i urozmaicona. Gdy chodzi o ma­
larstwo, zauważamy rozmaitość przede­
wszystkiem w formie. Od prostego sche­
matyzmu. Poprzez futuryzm i kubizm. do
tendencyj szkoły monachijskiej uwypukla­
ją się dążności i kierunki poszczególnych

JiromiSka liłereisfóa.
Literatura skandynawska ma swoje szcze­

gólne cechy, które ją odróżniają od litera­
tury całego świata. Jest w niej specjalnie
silny związek z ziemią i z naturą, są mocni
ludzie, są wątki powieściowe i dramatycz­
ne o potężnem napięciu. Te właśnie war­
tości ma też Powieść Cłary Nordstrom p. L

,,Kajsa Lejondahl", która wyszła w przekła­
dzie polskim (Wyd. J. Przeworskiego, w

Bydgoszczy - u Gieryna). Jest w tej nie­
zwykłej powieści coś z nastroju starych sag
skandynawskich. Dzieje kobiety i dzieje ca­
łych pokoleń splatają się w niej w intere­
sującą całość. Piękna książka.

Andrć Malrauz w Warszawie. Przejaz­
dem z Moskwy do Paryża bawił jeden dzień
w Warszawie znakomity pisarz francuski
Andre Malraux, autor głośnych powieści
,,Dola człowiecza" i ,,Zdobywcy". Pisarz
francuski podejmowany był śniadaniem
przez wydawcę jego dzieł w polskim języ­
ku — Tow. ,,Rój", oraz obiadem przezPEN-
Club Polski. Andrć Malraux oświadczył, że
w lipcu wybierze się do Polski na dłuższy
Pobyt.

Uroczyste zebranie P.A .L, W dn. 25 mar­
ca 1936 r. w siedzibie Polskiej Akademji Li­
teratury odbyło się uroczyste zebranie, po­
święcone przyjęciu nowego akademika lite­
ratury, Ferdynanda Goetla. Na program Po­
siedzenia złożyło się: zagajenie zebrania
przez prezesa P. A . L . Wacława Sieroszew­
skiego, prelekcja Ferdynanda Goetla o ś. p.
Piotrze Choynowskim i pochwała nowego
akademika literatury, którą wygłosił akade­
mik literatury Karol Irzykowski

MeoniRa mmzĘ/czma.

Wynik konkursn Tow. Wydawniczego
Muzyki Polskiej. Rozstrzygnięty został kon­
kurs Tow. Wydawniczego Muzyki Polskiej
w Warszawie na utwór orkiestrowi'- przy
masimum 11 instrumentach. Na konkurs
nadesłano ogółem 18 prac. Sąd konkurso­
wy pod przewodnictwem prof. St. Wiechowi-
eza przyznał pierwszą nagrodę w wysoko­
ści 600 zł Romanowi Palestrowi za Warjacje
na orkiestrę kameralną, drugą nagrodę —

Polskiego Radja — w wysokości 500 zł T. Z.
Kassnerowi z Poznania za koncert na or­
kiestrę smyczkową, oraz trzecia nagrodę --

400 zl — Janowi Ekierowi studentowi Pań­
stwowego Konserwatorium Muzycznego w

Warszawie za Suitę góralską, Pozatem wy­
różniono 4 kompozycje.

Jubileusz Adam a Dołżycklego. W Tea­
trze W ielkim w Warszawie odbył się ob­
chód jubileuszowy 25-lecia pracy artystycz­
nej dyrygenta Opery Warszawskiej, Adama

Dolżyckiegó. Na jubileusz wystawiono ope­
rę Wagnera Tannhauser. Na przedstawie­
nie przybyli: minister W. R. i Ó. P. prof.
Świętostawski i marszałek Senatu A. Pry-
stor. Po sltończonem przedstawieniu odby­
ła sie uroczystość jubileuszowa.

FurtwSngler nie będzie dyrygował orkie­
strą nowojorską. Słynny dyrygent niemiec­
ki, dr. Wilhelm Furtwangier, któremu za­
proponowano kierownictwo orkiestry Fil­
harmonii w Nowym Jorku, zrezygnował z

objęcia tego stanowiska z powodu sprzeci­
wów ze strony kół żydowskich w Ameryce.

artystów. Ciekawem zjawiskiem jakie mo­
żna zauważyć, to przewaga tem atów k ra j­
obrazowych.

Mimo całej różnorodności wystawy, da­
je się zaobserwować u miodych malarzy
wpływ prof. Tadeusza Pruszkowskiego, któ­
ry sam wystawia — dwa portrety kobiec.e
i wnętrze swej pracowni.

Doskonały jest portret gen. Śmigłego­
Rydza — na koniu — Byliny Michała. Na­
turalnością i szczerością odznaczają się pej­
zaże Arcta, Bartoszewicza, Jędrzejewskiego,
Kokoszki, Roszkowskiej, Telosa i Wysoc­
kiej. Trzeba jednak wziąć pod uwagę to,
te są to artyści przeważnie młodzi, od nie­
dawna swe prace wystawiający.

Na znacznie wyższym poziomie stoją Pra.
ce z dziedziny grafiki i rysunku. Nie dziw,
skoro wystawiają takie sławy, jak Wyczół­
kowski, Chrostowski-Ostoja, Cieślewski-syn,
Krasnodębska-Gardowska. Bartłom iejczyk.

Z rzeźby na plan pierwszy wybija się
doskonała rzeźba Karnego, przedstawiająca
Noakowskiego. Dobra iest też olbbzymia
płaskorzeźba .,Hetman Stefan Czarniecki"
Trzcińskiej-Kamińsklej i Zygmuhta Kamiń­
skicc;o.

Artyści ,,Ładu"- Czasznicka, Karpińska,
Stachowi'czówna. Szczenanowska i Kintopf
wystawiają śliczne tkaniny, makaty 1 go­
beliny, przeznaczone do urządzenia wnętrz
mieszkaniowych.

Władysław Wan.

W gstam ę m . m

Salon Bloku Zawodowych Artystów Plastyków
w Instytucie Propagandy Sztuki.
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Usunięciewojska
z Nadrenji

a bezpieczeństwo Europy.
(Orf własnego korespondenta).

Paryż, w marcu.

Redaktor lewicowego tygodnika ,,Ma­
riannę**, omawiając wrażenie, jakie w

jego dzielnicy wywołało wkroczenie

Niemców do Nadrenji, twierdzi, że

pierwszym odruchem ludności była tro­
ska — o maski gazowe. Skarżono się,
że nie można ich było otrzymywać w

należytej ilości...

Dzisiaj ta psychoza wojenna ustępu­
je powoli, ale jeszcze ciągle cała prasa,
zwłaszcza perjodyczna, omawia zagad
nienia związane z możliwością zbrojne­
go konfliktu. Wszystkie popularne ty­
godniki: ,,Lu", ,,Vu'\ ,,Le Document**,
,,Mariannę** i t. d., poświęcają całe

szpalty zagadnieniom m ilitarnym . ,,Pa-
ris-Soir**, bulwarowy dziennik o ogrom­
nym nakładzie, wydał specjalny numer

sobotni, poświęcony problemowi bezpie­
czeństwa kraju, w kioskach, gdzie na­
dejście wiosny sygnalizowały rozmaite

mniej lub więcej frywolne rysunki na

pierwszych stronach tygodników - w i­
szą ogłoszenia, reklamujące najlepsze
broszury o obronie przeciwgazowej,
przepisy w razie ataku lotniczego lub

popularne opracowania na temat służby
w marynarce lub piechocie. Na winie­
tach rozmaitych pism przeważa usta­
wicznie powtarzający się motyw: żoł­
nierz z karabinem, na dalszym planie
forty linji Maginota. I oczy Francji
zwracają się na Wschód...

Nietylko pisma fachowe, ale dzienni­
ki informacyjne umieszczają całą masę

artykułów, poruszających kwestje czy­
sto wojskowe. ,,Paris-Soir*' zamieścił
bardzo ciekawe wywody gen. Niessel'a,
dotyczące lin ji Renu; to samo zagadnie­
nie podjął Fabry. Sprawa militaryzacji
czy demilitaryzacji Nadrenji stała się

;kwestją dnia.

Jak przedstawia się to zagadnienie
w stosunku do najbardziej interesujące­
go nas tematu, to jest do problemu bez­
pieczeństwa w Środkowej Europie? Czy
i o ile demilitaryzacja obszarów nad-

rcńskich łączy się z zabezpieczeniem
zachodnich granic Polski? Na to pyta­
nie odpowiadał dawniej Foch — a dzi­
siaj pośrednio zajmują się niem Niessel
i Fabry. Niech nam będzie wolno cho­
ciażby pokrótce streścić te, tak niesły­
chanie ważne w dzisiejszej chwili opi-
nje.

Marszałek Foch domagał się - nie­
stety bezskutecznie - stałego zajęcia
przyczółków mostowych na Renie, z U-

nją Renu — twierdził w r. 1919 zwią­
zany jest nietylko pokój Francji. Ale

chodzi tn również o państwa, które

sprzymierzą się z Francją, o możność

ich rozwojn, jednem słowem o pokój
Enropy.

Fatalne stanowisko, jakie zajął wów­
czas niesławnej pamięci Lloyd George,
uniemożliwiło stworzenie z Nadrenji
autonomicznego państwa. Ale tezie

bezpieczeństwa, wysuniętej przez Cle­
menceau nie mogła się sprzeciwić dele­
gacja angielska. Traktat wersalski prze­
widywał okupację Nadrenji w ciągu lat

piętnastu. Pakt w Locarno, dobrowolnie

przyjęty przez Niemcy i gwarantowany
przez Anglję i Włochy, stwierdzał ko­
nieczność demilitaryzacji Nadrenji.

Ani traktat w Wersalu, ani pakt w

Locarno nie m iał na celu upokorzania
Niemiec lub ograniczania ich praw na­
rodowych. Zarówno w czasie okupacji,
jak i po jej usunięciu Niemcy mieli na

tym obszarze władzę suwerenną. Demi­
litaryzacja Nadrenji była jedynie gwa­
rancją bezpieczeństwa i miała na celu
zadanie wyłącznie zapobiegawcze.

Na czem ono polegało?
Odpowiedź prosta: na zwiększenia

ryzyka, jakie dla Niemiec spowodował­
by ich atak na Francję lab państwa z

nią sprzymierzone.

Ryzyko to było rzeczywiście wielkie:
Obszar nadreński jest jedną z najgę­
ściej zaludnionych prowincyj Rzeszy. W
okolicach Saary i Kolonji przypada po­
nad 150 mieszkańców na 1 km kw. Po­

za tem mamy tam kuźnię całego prze­
mysłu wojennego Niemiec. Z ogólnej
liczby przedsiębiorstw metalurgicznych
dwie trzecie znajdują się na terenie,
który stanowił strefę zdemilitaryzowa-
ną. Wreszcie Nadrenja obfituje w o-

gromne złoża węglowe. Jednem sło­
wem: jest to centrum przemysłu nie­
mieckiego, który na wypadek.wojny o-

degra zasadniczą, można nawet powie­
dzieć decydującą rolę.

Otóż w okresie demilitaryzacji Nad­
renji, ryzyko Niemiec polegało na tem,
że w razie wojny Nadrenja stałaby się
terenem głównym akcji. Do ataku na

doskonale uzbrojoną łinję fortów fran­
cuskich trzebaby było przeznaczyć około
70 dywizyj. Zgromadzenie takiej ilości

wojsk wymaga względnie dużego prze­
ciągu czasu. Tymczasem armja francu­
ska miałaby przewagę zaraz pierwszego
dnia: posiadając silne zabezpieczenie na

linji Maginota, mogłaby z łatwością wy­
przeć iotne dywizje motorowe niemiec­
kie, ktćreby przekroczyły Ren. W alki

toczyłyby się o przyczółki mostowe w

warunkach dla wojsk niemieckich bar­
dzo trudnych. W każdym razie dowódz­
two arm ij Rzeszy musiałoby rzucić na

Zachód olbrzymie masy wojsk, aby
chronić stos pacierzowy swego kraju, to

jest zagłębie węglowe i przemysłowe.
Główna uwaga berlińskiego sztabu ge­
neralnego musiałaby się skierować z

konieczności na Zachód, podobnie jak to

było w 1914 r. Ale ryzyko tej akcji by­
łoby jeszcze większe, aniżeli w ostat­
niej wojnie światowej. Dlaczego?

Przypomnijmy sobie przebieg kam-

panji z 1914r. Niemcy rzuciły w sierp­
niu 1914 r. wszystkie swoje siły na Iront

zachodni Oddziały, broniące Prus

Wschodnich, składały się ze starych
roczników, t. zw . ,,landszturmu**. Dostę-1

pu do zagłębia śląskiego broniła Au-

strja. Natomiast siedem armij w sile

85 dywizyj uderzyło na Bełgję i północ­
ną Francję. Plan dowództwa niemiec­
kiego był prosty: rozbić wojska francu­
skie, zająć Paryż — a potem przerzucić
główne siły na Wschód. Projekt ten po­
w iódł się tylko częściowo: zajęto bez­
bronną Bełgję, ale fortów na samej gra­
nicy, t. j . koło Verdun nie naruszono.

Poza tem na linji Marny poniesiono
druzgoczącą klęskę. Trzeba było opuścić
Reims i zacząć odwrót. Front zachodni

był przez cały czas wojny głównym te­
renem działań wojennych. Rosja od

marca 1917 r. nie wchodziła właściwie
w rachubę. Próba ataku od strony u-

fortyfikowanej linji, to jest od Verdun,
załamała się wśród strasznych strat:

500.090 poległych.
Nie ulega najmniejszej wątpliwości,

że w przyszłej wojnie atak na łinję Ma­
ginota oraz belgijską łinję Deveza, bez

porównania silniejszą od linji Verdun,
kosztowałby o wiele więcej ofiar i wy­
siłków, aniżeli niefortunna ofenzywa w

1918 r. Powtóre, jak już wspomnieliśmy,
w rejonie działań wojennych znalazłoby
się całe zagłębie węglowo-przemysłowe.
Francja jest najpotężniejszem mocar­
stwem miiitarnem w Europie, (Wobec
tempa zbrojeń niemieckich twierdzenie
to podlega wątpliwościom — red.) Ata­
kowanie byka za rogi byłoby równo­
znaczne z 90% ryzykiem katastrofy.

Wreszcie akcja wszystkich sił nie­
m ieckich na Zachodzie zwiększałaby
niebezpieczeństwo, grążące Trzeciej Rze­
szy Od strony wschodniej. Granica ta

może być w pewnych wypadkach nieko­
rzystna dla Polski — ale to wcale nie

znaczy, aby była korzystna dla Niemiec.

Możliwy jest atak dywizyj pruskich na

Oszeflriifoć n ie weinei

Mieszkańcy Bukaresztu skarżyli się. że chleb, kupowany w piekarniach nie ma prze­
pisowej wagi Bochenki okrągłe, mające ważyć 800 erramów, ważyły od 450-600 gra­
mów. Komisja śledcza w jednym dniu skonfiskowała 6000 bochenków chleba, niepełnej

wagi. Chleb rozdano między bezrobotnych.

Pomorze, ale niemniej prawdopodobny
byłby atak arm ji polskiej na Prusy
Wschodnie i arm ji czesko-połskiej (gdyż
nie należy zapominać, że Czechosłowacja
też posiada sojusz z Francją) na wąski
i daleko wyciągnięty rękaw śląska. Sy­
tuacja Niemiec, borykających się na Za­
chodzie z linją Maginota i Deveza, a na

Wschodzie z ogromną przestrzenią cze-

sko-polskiego frontu, mogłaby się stać

tragiczna zaraz w pierwszych tygo­
dniach wojny. Według opinię zachod­
nich, to lekceważenie arm ji polskiej,
któremu niedawno dał wyraz ,,Berlincr
Tageblatt*' — jest całkiem nieuzasadnio­
ne. Przeciwnie, armja ta może odegrać
pierwszorzędną rolę w działaniach za­
czepnych, tem bardziej, że będzie zabez­
pieczona przed ewentualnem niebezpie­
czeństwem ze strony Sowietów.

Z tego też powodu postanowiono nad

Sprewą zmienić plan przyszłej kampa-
nji. Nie atak na Zachód — ale atak na

Wschód ma być głównem zadaniem sił
niemieckich. Tak długo, dopóki się nie

upora ze sprzymierzeńcami Francji na

Wschodzie - należy pozostawać w de-

fenzywie na linji Maginota. Potem do­
piero można się pokusić 0 przełamanie
Unij wojsk francusko-belgijskich, osła­
bionych moralnie przez pogrom Polski
i Czechosłowacji oraz mniejszym lub

większym brakiem akcji ze strony ro­
syjskiej, zajętej na Dalekim Wschodzie.

Lecz, aby umożliwić realizację te­
go planu, należało koniecznie i bez-

warunkowo zająć Nadrenję. przekreśla­
jąc wszystkie postanowienia o dem ili­
taryzacji tego obszaru.

Czy te względy strategiczne były tak

ważne, aby w chwili obecnej ryzyko­
wać nawet ewentualność sankeyj ze

strony państw, gwarantujących Locar­
no? Tak jest.

Niemcy, aby skierować atak na

Wschód — muszą zabezpieczyć się ze

strony Francji. A zabezpieczą się w ta­
ki sposób, że naprzeciw linji Maginota
wzniosą długi pas własnych fortyflka-
eyj, równie silnych, jak francuskie. Li-

nję Maginota może bronić armja 200.000
ludzi. Niewiele co większa ilość wystar­
czy Niemcom, aby przez dwa lub trzy
miesiące utrzymać się w defenzywie.
Jeżeli już dzisiaj mówi się, że przeła­
manie linji Maginota będzie niesłycha­
nie trudne, jeżeli wręcz nie niemożliwe
- to sforsowanie fortyfikacyj niemiec­
kich nastręczy takie same trudności a-

takujęcej arm ji francuskiej. A w mię­
dzyczasie przeniesie się główne działa­
nia na Wschód.

Oto dlaczego demilitaryzacja Nadre­
n ji iączy się tak ściśle z bezpieczeń­
stwem Europy Środkowej. W związku
z tem zagadnieniem staje się zrozumia­
łem, dlaczego wypowiedzenie Locarna

wywołało wstrząsające wrażenie w ca­
łym świecie — i dlaczego następuje
całkowite przegrupowanie pojęć we

Francji oraz kompletny zanik nadziei,
przywiązywanych do idei zbiorowego
bezpieczeństwa w ramach Ligi Naro­
dów**. Od tej ch wili decydujący głos
będą mieli nietyle dyplomaci — ile

inspektorzy arm ji i szefowie sztabów

generalnych.

Dr. Tadeusz Kiełpiński.
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Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 29 na 29
bm, dr, Wojciechowski, z dnia 29 na 30 bm.
dr. Kubiak.

Nocny dyżur pełni apeka ,,Pod Lwem" .

Pogotowia ratunkowe: Dniem tel. 507, nocą
276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Bibijoteka miejska czynna jest codziennie od
godz17do18.wsobotyod17do19.

Bibijoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świetlicy
,.O gn:ska" przy ul. Magazynów ej otwarta we

wtorki i piątki od godz. 17 do 19

Bibijoteka T. C. L . Bibijoteka Tow. Czytel­
ni Ludowych, mieszcząca się w Domu Katolic­
kim przy ul Plebanka otwarta jest codziennie
za wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 17—19.

REPERTUAR KIN:

Slońcej ,,Piekło",
Stylowy: ,,Szpieg nr. 13".
Świt: ,,Złamane serce".
Kino Mątwy: ,,Tajemnica tnałej Shirley

Tempie,
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego"

w Inowrocławiu

mieśca się przy ulicy Toruńskiej 2 II piętro,
Przyjmuje się zamówienia na abonament, ogło.
szenia i druki po cenach normalnych. Godziny
urzędowania: od 10—12 i od 15— 17.

Dziennik Bydgoski" nabyć można w Mąt.
wach codziennie już o godz. 14, w kioskach pp.:
Tomczaka i Kozłowskiego,

Osobiste. Por. Stanisław Krug, znany orga­
nizator świata sportowego na Kujawach, nie­
dawno przeniesiony z 4 palu w Inowrocławiu
do 18 ,pa!u w Ostrów-Komorowie, otrzymał
awans na kapitana,

— Wielkopolska i Kujawy w grafice. Jutro
w niedzielę otwarta będzie w Inowrocławiu w

sali Parku Miejskiego wystawa prac artysty-m a-

larza St. Wojewódzkiego, o której pisaliśmy
przed k ilku dniami na łamach naszego pisma.

Z karty żałobnej. W'czoraj w piątek odbył
się tu p rzy licznym udziale miejscowego oby­
watelstwa pogrzeb śp. Marji z Chudyszewiczów
Wróblewskiej, żony cenionego w naszem mie­
ście właściciela cukierni-kawiarni przy ul. Król.
Jadwgi. R. i p.

,,Judasz z Kariołhu" . Teatr Narodowy z Po.
znania przygotował na okres Wielkiego Postu
wspaniałe arcydzieło Kazimierza Tetmajera w

4 aktach ip. t . ,,Judasz z Kariothu", które ode­
gra w poniedziałek, dnia 30. bm. godz. 20,15
w sali hotelu Basta. Aby godnie zaprezentować
to niezwykłe widowisko, dyrekcja Teatru Na­
ro'dowego uprosiła do współpracy świetnego
artystę-malarza Aleksandra Makarewicza. Rolę
tytułowa odtwarza znakomity aktor dramatycz­
n y dyr. Zbigniew Szczerbowski. W pozostałych
rolach zobaczymy m. łn. pp . Lalę Sroczyńską,
Blankę Orszańską, Helenę Lubiczównę, Leona
Frankowskiego. Jana Malinowskiego, Ryszarda
Radzewicza i Władysława Boguckiego. Bilety
w przedsprzedaży nabyć można w księgarni p.
Knasta przy ul. K ról. Jadwigi.

Propaganda przemysłu polskiego. Wzorem
lat ubiegłych Związek Obrony Przemysłu Pol­
skiego w Poznaniu przystąpił do zorganizowania
w okresie od 29 marca do 5 kwietnia br. ,,Ty-
godnia propagandy przemysłu polskiego" . Do
komitetu inowrocławskiego powołano po.: wice­
prezydenta Juengsta jako przewodn., Bochata
jako sekretarza i skarbnika, nacz. Groneta, dyr.
Ziętowskiego, prof. mgr. Gregorowicza, prof.
Muller-Czarnkową i Urbańskiego fsenjora) iako
ławników. Pod koniec zebrania uchwalono

przedstawić wszelkie bolączki odpowiednim
czynnikom oraz rozwinąć szerszą akcję popiera­
nia przemysłu polskiego.

Zawody ping pongowe o drużynowe mistrzo­
stwo hufca harcerskiego pomiędzy I drużyną im.

Poniatowskiego w Inow rocławiu a IX drużyną
im. Piasta z Kruszwicy zakończyły się zwycię­
stwem miejscowych w stosunku 4:1.

Wycieczka do Torunia, Jutro w niedzielę
urządzą K. S. ,,Goplanja" wycieczkę autobusem
do Torunia na rozgrywki piłkarskie o mistrzo­
stwo Pomorza. Zgłoszenia w księgami Knasta

przy ul. Król. Jadwigi przy kasie. Cena prze­
jazdu w obie strony 3 zł.

Zawody lekkoatletyczne. Sekoja lekkoatle­
tyczna T. G. ,,Sokół” i K. S. ,Gopłanja" urzą­
dza w jutrzejszą niedzielę o godz. 15 na stadio­
nie miejskim eliminacyjne zawody lekkoatle­
tyczne przed meczem Pomorze—Poznań. Na
program składają się biegi 100. 400. 800 i 1500 m,
sztafeta 4X100 m oraz wszystkie skoki i rzuty.
Celem jest uzyskanie jak najlepszych wyników,
tem samem ustanowienie najsilniejszej reprezen­
tacji Pomorza przeciwko Poznaniowi.

KRUSZWICA. ,,Córka generała Pankrato-
wa", film polski wyświetla dźwiękowe kino
,,Z iemowit" w sobotę i w niedzielę.

— Z życia inwalidów wojennvch. W sali
hotelu Gopło" walne zebranie Koła Zw. In­
walidów Wojennych R. P zagaił prezes o

Szymczak. Pod przewodnictwem p. Sosnow.
skiego, członkowie zarządu zdali swe roczne

sprawozdanie. Zarząd wybrano w nast. skła­
dzie pp.: Szymczak prezes, KHewski wiceprezes,
Staszewski sekretarz, Sploetstesser zast, sekr.,
Śmigielski skarbnik, poczet sztandarowy pp,:
Domański, Kunkel i Błaszak. Komisję rewizyj­
ną tworzą pp.: Drożdżyński, W róblewski i Kun­
kel. Do sądu honorowego weszli pp.: Doma­
galski Ant., Marcinkowski, Szczutkowski i Ka­
sprzak.

ŁABISZYN. Jarmark na bydło, bonie, mero.

'aciznę oraz kraarny. Zarząd miasta Łabiszyna
podaje do wiadomości,, że w dniu 3 kwietnia
odbędzie się w Łabiszynie n. Notecią wielki
targ (jarmark) na bydło, konie, nierogaciznę
oraz kramny.

PAKOŚĆ. W ub. dniach odbyło się zebranie
Tow. śpiewu ,,Halka" w salce pokłasztornej
Omawiano sprawę zjazdu kół; śpiewaczych okr.
inowrocławskiego, który odbędzie się w Pa­
kości,

— Znalezienie petardy. Onegdaj znaleziona
została przypadkowo w chlewie właśc. domu p.
R. Rieba w Pakości, w znajdującym się tam

piasku — mała petarda. Znalazł ją syn właści­
ciela i zaniósł do ogródka, gdzie podłożywszy
pod nią słomę, w zniecił ogień i spowodował
wybuch. Eksplozja była lekka bez żadnych
niebezpiecznych skutków. Policja prowadzi
dochodzenia.

— Z działalności Powstańców i 'Wojaków.
W ostatnich dniach odbyło się zebranie miej­
scowej placówki Powstańców i W ojaków przy
dość licznym udziale członków. Po odczytaniu
protokółu i korespondencji związkowej, uchwa­
lono złożyć kwotę 5 zł na cele pomocy bezro.
botnych z okazji ,,Tygodnia pomocy bezrobot­
nych", Postanowiono również w najbliższym
czasie ufundować nową tablicę na. pomnik nad
grobem poległych powstańców.

— Z życia weteranów. Miesięczne zebranie
Zw. Weteranów Powstań Narodowych, Koło
Pakość odbyło się w salce pokłasztornej w so­
botę pod przewodnictwem prezesa p. burm.
Lipczyńskiego. Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego zebrania, sekretarz p. Pdetrakowski zdał
sprawozdanie ze zjazdu delegatów okr. pozn.,
który odbył się w Poznaniu 1 marca br. W

wolnych głosach poruszono sprawę zatrudnienia
bezrobotnych powstańców, apelując do zarzą­
du, by sprawą tą się zajął,

SZUBIN, (c) Z uchwał zarządu obwodu pow.
LOPP, 7. bm, w sali posiedzeń starostwa pow.
pod przewodnictwem p. starosty J, Dąbrowskie­
go odbyło się zebranie zarządu o'bwodu pow.
LOPP. Po sprawozdaniach skretarźa p, Cichoc­
kiego, skarbnika jp. Śłedzikowskiego, instruktora
p. Olejniczaka i referentki kół kobiecych p.
Anasiewiczowejj za okres 2 pierwszych miesięcy
1936 r., na wiceprezesa wybrano burm. m. Szu­
bina p. Stan. Barczyńsk'ego. Uchwalono zorga­
nizować dalszych 9 kół. Obecny stan wynosi 80
kół. Omawiano szereg spraw wewnętrzno-orga-
nizacyjnych. Na marginesie należy zaznaczyć,
że LOPP na terenie tut. powiatu rozwija się
bardzo okazałe dzięki wytężonej pracy zarządu
na czele z p. starostą Dąbrowskim.

NAKŁO. Pamiątka z czasów niewoli. Przy
rozkopywaniu fundamentów cokołu po pomniku
Germanii znaleziono urnę, w której znajdowały
się 1 moneta francuska i 1 moneta niem'ecka,
akt erekcyjny i urywek historii miasta Nakła,
naturalnie na sposób niemiecki sfałszowany.
Zbadaniem tych przedmiotów zajęli się fachowcy.

— Osobiste. Po 4-Ietniem urzędowaniu w

Nakle przeniesiony został do Grudziądza zast.
nacz. urzędu pocztowego p. insp. Jan Szczurów,
ski. Miejsce jego objął p. Franckowski Jan,
urzędujący dotychczas w Grudziądzu.

Żnin. Z rocznego zebrania strażaków. W
starostwie odbyło się roczne walne zebranie
Związku Straży Pożarnej na powiat żniński.
Obradom przewodniczył p. starosta Wuyek,
Obecny był też p. gen. Taczak z Poznania. Na
wstępie uczczono pamięć zmarłego inspektora
Wojew. Zw. Straży Poż. śp. Bednarka z Po­
znania. Z ostatniego walnego zebrania protokół
odczytał ip. Stan. Zwolenkiewicz. Sprawozda­
nia zdawali pp.: Konkol z pracy zarządu, zaś
kasowe za lata 1934-35 i 1935-36 skarbnik Fran­
ciszek Ebeł i ogólne starosta W uyek jako pre­
zes Rady Powiatowej Z. S. P. Przemówił na­
stępnie p. gen. Taczak i wy ra ził swe zadowole­
nie z pracy strażackiej na terenie powiatu żniń-

skiego. Po udzieleniu absolutorjum zarządowi
omówiono plan działalności na rok 1936-37. W
uzupełniającym wyborze zarządu wybrano po­
nownie pp.: Fr. Ebla i Słomkowskiego z Docha-
nowa. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: No­
wak Kazimierz, Joachimowski Teodor i Ja-
godzki Adam. Do sądu honorowego pp.: Stefan
Lisiecki, Maks. Kruszyński, Stan. Kłyszewski,
Roman Maciejewski, Stan. Strzelewicz, Franc.
Ponin, Wincenty Dobrowolski i Szczepan
Strzałkowski. Rzecznik dyscyplinarny p. Jan
Onzol i zastępcą p. Stan. Cyganek. Delegatem
do okręgu wojewódzkiego wybrano p. Łuczaka.
W sprawie ubezpieczenia strażaków wybrano
komisję w osobach pp.: O-nzola, Ełbła, Konkola
i Leporowskiego.

WĄGROWIEC, Wielka wystawa LOPP, W
dniach od 22 do 29 marca br. odbywa się w sa­
lach Nowej Strzelnicy wielka wystawa LOPP.
Bardzo bogaty dobór eksponatów o wysokiej
wartości artystycznej ilustruje całokształt prac
i OPP. w zakresie obrony przeciwlotniczo-ga.
zowej.

— Pożar. W zabudowaniach rolnika Jana
Bednarskiego w Sarbi pow wągrowieckiego po­
wstał pożar. Pastwą płom ieni padła stodoła
i szopa z narzędziami rolniczemi i około 300 ctr.

żyta. Poszkodowany był ubezpieczony.

DRZYCIM, (t) Wielkie zebranie parafft
drzycimskiej. Ub . niedzieli po nabożeństwie
w obszernej sałj p. Schramkego odbyło się
wielkie zgromadzenie katolickie parafjan, zaini­
cjowane przez miejscowego ks. proboszcza Dor-

szyńskiego. Płomienny referat wiceprezesa
Dekanalnej Akcji Katolickiej) jp, St, Kostki ze

Świecia, o prześladowaniu katolików w Rosji
sowieckiej, Meksyku, Hiszpanji itd., wywołał
zrozumiałe wrażenie na słuchaczach. Drugi refe­
rat o celach organizacji akcji katolickiej miał
natychmiastowy rezultat, bo pobudził do życia
istniejące dawniej a nieczynne od szeregu łat
Tow. Ludowe, dziś Kat. Stow. Ludowe. Przy­
stąpiono do wyboru zarządu stowarzyszenia.
Prezesem został p. Medard Ratkowski, wice­
prezesem p, Chudziński, sekretarzem p. W ój­
cik, skarbnikiem p. Dełbowski. Zreorganizowa­
nemu Stow. Ludowemu ,,Szczęść Boże" w

pracy.

BRODNICA, (jjr) Osobiste. Na stanowisko
zastępcy naczelnika urzędu skarbowego w Brod­
nicy przeniesiony został naczelnik urzędu skar­
bowego z Sępolna p. Marcinkowski,

— Odznaczenia. Krzyżem instruktorskim P,
W. udekorowani zostali pp.: radni Wrzesiński
i Sarnowski uraz pp. Grzywacz, Lewandowski
i pluL 67 p. p. Stachowicz.

— Urzędowe stwierdzenie zarazy. Jak nas

informują, wybuchła zaraza skórna w majątkach
Najmowo, własność rodziny Ossowskich oraz

Szlachelnem Sośnie, własność p. Miłoszewskie-
go. Zarazę, którą jest świerzb, stwierd ził pow.
lekarz wet. Przeciwko ewtl. rozszerzeniu się
zarazy przedsięwzięto środki ochronne. Zara­
zą dotknięte są konie wymienionych majętności.

— Ze sportu. Drużyna ping-pongowa brod­
nickiego klubu sportowego ,,Brodniczanka" W

rozgrywce z zespołem K. S. M . M . w Nowem-
mieście odniosła wspaniały sukces, wyrażający
się wynikiem 7:0, Drużyna ,,Brodniczanki" gó­
rowała nad gospodarzami techniką i rutyną.

ŚWIECIE. (t) Odznaczeni za zasługi powstań,
cy j wojacy. Na dorocznym powiatowym zjeź­
dzie Związku Powstańców i W ojaków OK. 8
w Świeciu nastąpiło uroczyste wręczenie zło­
tych i srebrnych krzyżów zasługi za gorliwą
pracę na niwie woijackiei. Odznaczenia doko­
nał p. starosta powiatowy świecki Krawczyk,
w obecności prezesa Związku p. Eckerta z Ino­
wrocławia, prezesa okręgu świeckiego p. Ci­
chockiego, oraz gości i delegatów: kom. pw.
i wf. por. Niwińskiego. Krzyże oraz dyplomy
otrzymali pp.: G regorkiewicz ze Świecia, A nto­
ni Ziętak z Janiej Góry, Kmieć z Warlubia,
Cichowski z Pruszcza, W itkowski, Kaszubowski
ze Świecia, Bona, Szczepański, Zwiefka i Tcho­
rzewski z Bukówca, Sitkiewcz, J. Tomasik, L.
Nitka i Szatkowski z Janiej Góry, Cichański z

Pruszcza, Chmara z Janiej Góry, Żerkowski,
Kiedrowski i Różański z Warlubia, Wojtaś z

Michała, Kania i W elter z Warlubia.
— Walne zebranie rady okręgowej K. S. M .

Władze okręgowe Katolickiego Stowarzyszenia
Młodzieży męskiej d żeńskiej okręgu świeckiego,
liczącego przeszło 50 oddziałów i niemal 2000
druchen i druhów, rozpoczęły swój nowy rok
pracy w terenie walnym zjazdem rady okręgo­
wej we wtorek 17. bm. Po zagajeniu obrad
przez prezesa okręgowego ks. Krausego ze

Świecia, powitaniu ks. dziekana Deji, gen. sekr.
KSM. ks. Gajdusa z Pelplina, dyr. szkoły roL
niczej Jagły, wiceprezesa Dekanalnej Akcji Ka­
tolickiej b. burm. ip. Kostki itd., oraz uczczeniu
pamięci zmarłego wiceprezesa okręgu śp. mec.

Ofierzyńskiego, przystąpiono do sprawozdań
zarządu Wykazały one dalszy rozwój i rozrost

organizacyj młodzieży katolickiej tak na te.
renie miejskim, jak i wiejskim. Dobrze zapisa­
ły się KSM w dziedzinie przysposobienia roL
niczego, zajmując pierwsze miejsce tak w calem
województwie jak i w ,poszczególnych okręgach;
nie inaczej jest też w okręgu świeckim. Należy
jednak znaczniej jeszcze rozwinąć dziedzinę
sportu w oddziałach. Dalsze obrady poprowa­
dził, powołany aa marszałka ks. gen. sekr. Gaj.
dus. Po udzieleniu zarządowi absolutorjum i

wyrażeniu uznania za dotychczasową pracę po­
wołano dotychczasowy skład zarządu do dal­
szej pracy, uzupełniając go przez wybór pp.
mec. Kubiaka i em. burm. Kostki. Prezesem
jest ks. Krause, sekretarzem p. Kubacki, skarb­
nikiem p. dyr. Braun, naczelnikiem p. Karpow.
ski. Dla spraw przysposobienia rolniczego po­
wołano do zarządu pp.: Pieczkę ze Świecia i
Draheima z Topólna. Zarząd okręgowy dla
oddziałów żeńskich stanowią: ks. Odya ze Świe­
cia, ks. Schwanatz z Pruszcza, Orkiszewska
i Piątkowska. W planie pracy wysunięto na

pierwszy plan zlot okręgowy, jaki odbędzie się
w maju br. w Świeciu, łącznie z obchodem 25-
lecia miejscowego oddziału. Zawody okręgowe
odbędą się w miesiącu czerwcu (14) w Górnej
Grupie.

TCZEW, (as) Obfity łup w restauracji. Po­
dróżujący pewnej firmy tczewskiej, 55 -letni
Albert Wenzel, zamieszkały przy ul. Wiej­
skiej 2, w stanie niezupełnie trzeźwym udał

się do restauracji ,,Gastronomja" przy ulicy
Mickie-wicza, gdzie w tajemniczy sposób skra­
dziono mu portfel z zawartością 230 zł w go­
tówce. Powiadomiona o kradzieży tut. policja
przytrzymała i osadziła w areszcie bufetową
tej restauracji, 34-letnią Helenę Cz-chównę,
obywatelkę W. M Gdańska, zamieszkałą w

Tczewie, jako podejrzaną o kradzież pieniędzy
na szkodę Wenzla.

— Zarząd Towarzystwa Opieki Społecznej
w Tczewie składa Dyrekcji Firmy: Fabryka
Wyrobów Metalowych ,,Fema" w Bydgoszczy,
szczere podziękowanie za bezpłatne udzielenie
10000 łopatek poniklowanych do zbiórki ul'icz­
nej w Tygodniu Pomocy Bezrobotnym.

— Niezwykle wyrafinowane oszustwo. Do
krawca Franciszka B. zamieszkałego w Tcze­
wie, przy al. Dworcowej przybył nieznany

'osobnik, który zaproponował krawcowi B. oka­
zyjną sjpirzedaż paczki guzików i odznak do ofi­
cerskich mundurów za bardzo przystępną cenę
3,50 zł. Osobnik ów, otrzymawszy żądaną
kwotę, pozostawił dosyć ciężką paczkę... i ulot­
n ił się. Po odejściu sprzedawcy krawiec B.
ku swemu przerażeniu stwierdził, te został
haniebnie oszukany, bo miast guzików, paczka
zawierała dwie cegły gliniane. Powiadomiono
0 tem niezwykłem oszustwie tut. policję, która
w kilka godzin później aresztowała oszusta w

osobie 26-letniego Jana Kwiecińskiego z W ar­
szawy, którego osadzono w więzieniu.

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabędziem",
Rynek, teL 1242.

Telefon nr. 1294 posiada przedstawicielstwo
,,Dziennika Bydgoskiego" w Grudziądzu, u l. To.
ruńska 22.

REPERTUAR KIN;
Apollo: ,,Burza nad Andami".

Gryf: ,,Burłak z nad Wołgi" .

Orze!: ,,Roześmiane oczy" .

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgoskiego"
w Grudziądzu mieści się przy ul. Toruńskiej 22.

tel, 1294. Przyjmuje się przedpłatę na ,,Dzien­
nik Bydgoski" na kwiecień oraz zamówienia na

ogłoszenia i druki po cenach najniższych.
Biuro czynne od 8 do 18.

Kalendarzyk teatralny.;
Wtorek 31. III . godz. 20: ,,Judasts", wstrzą­

sająca tragedja Tetmajera w koneertowem w y­
konaniu artystów Teatru Ziemi Pomorskiej.

Apel do Społeczeństwa. W związku z kwe­
stą publiczną, która odbędzie się w niedzielę,
dnia 29. bm. w czasie od godz. 9 do 13,30 i po
południu od godz. 4, a w której; jako kwestarze
biorą udział przedstawiciele władz i społeczeń­
stwa — apelujemy do wszystkich obywateli m.

Grudziądza, by nie odmówili swego po(parcia w

powyższej zbiórce, mającej na celu zebranie
funduszy na ,,święcone" dla głodnych. Każdy
obywatel, który złoży swój dar do puszki przy.
czyni się do zakupienia święconego głodnym
dzieciom i bezrobotnym naszego miasta, a tem
samem spełni swój obowiązek obywatelski.

Nowy zarząd Związku Lekarzy R. P. Odbyło
się tu walne zebranie obwodu grudziądzkiego
Związku Lekarzy R. P. obejmującego miasto
Grudziądz, powiat Grudziądz i powiat Chełmno,
Po sprawozdaniach dotychczasowych' członków
zarządu, przystąpiono do wyboru nowych władz
Związku. Prezesem wybrany został dr. Kazi­
mierz Korzeniewski, członkami zarządu: dr.
Śmigielski, dr. Szymański, dr. Maślanka.

Konkursy hippiczne olimpijczyków. Dnia
29. bm. o godz. 16 na łąkach nad Wisłą koło
mostu kolejowego odbędą się wielkie konkursy
hippiczne urządzane przez grupę olimpijską C.
W. Kaw. Przygrywać będzie orkiestra 18 p.
ułanów. Wstęp wolny. Jedynie zbierane będą
dobrowolne datki na rzecz bezrobotnych. W
razie niepogody konkursy się nie odbędą. Po­
nieważ w konkursie wezmą udział asy naszego
sportu konnego, impreza ta budzi zrozumiałe
zaciekawienie wśród szerokich mas społeczeń­
stwa.

Czyja własność? W bramie domu (przy ul.
Pierackiego znalazł patrol policyjny worek, naj­
widoczniej porzucony przez jakiegoś spłoszone...
go złodzieja, W worku znajdowało się kilka

ubitych kur, które poszkodowany może w go­
dzinach urzędowych odebrać w I komisariacie
P. P.

Wycieczka pedagogów śląskich przyjedzie
do Grudziądza. W piątek, 3 kwietnia przy­
będzie do Grudziądza wycieczka pedagogów z

województwa śląskiego, . Uczestnicy wycieczki
w liczbie 65 osób zwiedzą w sobotę miejscowe
szkoły 'powszechne, gimnazja i zawodowe. W y­
cieczce, złożonej wyłącznie z dyrektorów szkół,
inspektorów szkolnych i nauczycieli różnych
szkół śląskich przewodniczy kurator okręgu
szkolnego śląskiego. Goście przyjadą do G ru­
dziądza po dwudniowym pobycie w Bydgoszczy,
poczem w niedzielę, 5 kwietnia wyjadą do
Wejherowa i Gdyni.

Szkodnicy w ogrodzie. Dzierżawca ogrodni­
ctwa przy ul. Wiktorjusza 37 p. Stefan Rosiński
doniósł policji o wielkiej szkodzie, jaką wyrzą­
dzili mu onegdaijszej nocy jacyś nieznani osob­
nicy, niszcząc wzgl. rabując przeszło 100 róż­
nych krzaków. Wdrożone dochodzenia policyj­
ne trwają.

Z policją niema żartów. Robotnik Marjau
Wucow (Konarskiego 29a) jest po pijanemu bar­
dzo niebezpiecznym zawadjaką. Któregoś dnia
Wucow zalał się w koleżeńskie(j kompanji i bez
powodu pobił żołnierza, którego spotkał na

ulicy, wracając z knajipy do domu. Z bójki
wywiązała się wielka awantura, gdyż Wucow
stawił zacięty opór interweniującemu posterun­
kowemu policji Cieślakowi. Policjant gwizdkiem
wezwał pomocy z pobliskiego komisarjatu. w

międzyczasie jednak na ulicy zebrał się tłum
około 400 ludzi, który stanął w obronie pijane­
go awanturnika. Ostatecznie policja sytuację
opanowała, a Wucow znalazł się na ławie o-

skarżonych w sądzie okręgowym. Razem z

nim odpowiadały trzy mieszkające w koszarach
Czarneckiego robotnice Gertruda Chudzińska,
Antonina Skibowska i Marja Ruszke. Krewkie
niewiasty oskarżone zostały razem z Wucowem

1zniewagę i czynny opór władzy policyjnej. Zgod­
nie z wnioskiem prokuratora sąd skazał wszyst­
kich podsądnych na karę więzienia przez pó'ł
roku, która została im darowana na skutek am~

nestji.
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CHEMNO. (Im) Kino ,,ApolloM wyświetla
film lotniczy p. t . ,.Burza nad Andami".

~ Zawody bokserskie. Zapowiedź dawno nie.

widzianych zawodów bokserskich, organizowa­
nych przez chełra. oddz. Zw. Strzeleckiego, w y.
wołała wielkie zainteresowanie. Zawody, w

których poza Zw. organizującym brały udział

Korpus Kadetów nr. 2, Sokół i Zw. Rezerwistów
trw ały 3 dni i odbywały się w szkole powsz. 2.
Stanowiska sędziów zajęli pp.: por. Borkow

eki, st. sierż. Wyrwa i ppor. rez, Kamiński. v

zainteresowaniu świadczył liczny udział obywa­
telstwa i zaciekawienie, z jakiem śledzili widzo.
w ie przebieg zapasów bokserskich,' które stały
na bardzo wysokim poziomie.

NOWE n. W . (t) Srebrne gody. Zamieszkali
w Morgach p. Jan Wajda z żoną Marianną
Ciechowskich obchodzili w tych dniach swe

srebrne gody. W intencji jubilatów odprawił
ks. prob. Bartkowski mszę św. w kościele now-

skłra. Jubilatom ,,Szczęść Boże".

- Znowu pożar w okolicy. W Milewku spa­
liła się w uh- poniedziałek, stodoła rolnika Sta­
nisława Krywałda, zawierająca zapasy słomy
i sprzęty rolnicze.

- Usprawnienie straży pożarne). Miejscowa
straż pożarna pod obecnem kierownictwem p,
burm. Kuchczyńskiego i p. naczelnika Laudy,
rozw ija się bardzo pomyślnie. Ostatnia inowa.
cją miejscowej straży było założenie sygnalizacji
alarmowej w mieszkaniach 16 strażaków. Alarm

próbny przyniósł jak najlepsze wyniki.

STAROGARD, fjw) Osobiste. Przodownik

policji p. Andrzej Wac odznaczony został przez
p. ministra spraw wewn. bronzowym krzyżem
zasługi.

- Rekolekcje dla uczniów gimnazjum odbyły
się w ub. dniach w kap'łcy gimnazialnej. Nauki

wygłaszał ks. prol. Jagła. Na zakończenie re

kolekcyj przystąpiła młodzież gremialnie do
Stołu Pańskiego.

- Nowy zarząd Koła urzędników sądowych
| prokuratorskich wybrano na ostatraiem wal-
nem zebraniu. Skład zarządu jest następujący:
prezes Wojewódka, wiceprezes Kuijgowskl, se­
kretarz Gaił, zast. sekr. Schutta, skarbnik Ti.

thau, zastępca skarbnika Michalak, ławnicy:
Kłos i Grzywacz,

W Skarszewach dokonuie sie uboju
rytualnego w niedziele.

Starogard, (jw) Ze Skarszew donoszą: Od

dłuższego czasu uprawia się w naszem mieście

ubój rytualny. Mięso z tego uboju przeznaczone
jest przeważnie dla żydów w Gdyni. Ubój
przeprowadza się przeważnie w niedzielę i to
nawet podczas nabożeństwa. Do Skarszew zjeż­
dżają się rzezacy ze Starogardu I Tczewa
i przez całą niedzielę zarzynają zwierzęta, aże­
by móc już wieczorem mięso koszerne wyeks­
pediować samochodem ciężarowym do Gdyni.
Miejscowy weterynarz bada w niedziele mięso
koszerne, a dwaj rzeźnicy Polacy-katolicy od­
dają swe rzeźnie żydom dla oboju rytualnego.

Wiadomość ta wydaje się wprost niewiaro-
godną!

Demonstracjadorożeksamochodowych
Starogard, (jw) Właściciele dorożek samo­

chodowych, których w naszem mieście jest 11,
urządzili w ub. poniedziałek demonstrację. Sa­
mochody miały latarnie zasłonięte krepą, a w

oknach afisze z treścią żądań autodorożek. Tak
udekorowane samochody objechały szeregiem
dw ukrotnie całe miasto. Właściciele taksówek

domagają się: zwolnienia samochodów zarobko­
wych od podatku na 10 lat, umorzenia zaległo­
ści w Państw. Funduszu Drog., obniżenia cen

materjałów pędnych, koneesyj bezterminowych
it,d.

Niesłychana zemsta.
%kółka drzewek zniszczona przez nieznanych

sprawców.

Starogard, (jw) W obrębie leśnictwa K o­
morze, które należy do majątku Stara Jania

(pow. Starogard! nieznaw sprawcy zniszczyli
w nocy szkółkę leśnych drzewek na obszarze
około 1 morgi. Niszczycielskiego dzieła doko­
nano ze zemsty, wyrządzają straty, wynoszące
kilka tysięcy złotych. Zarząd miejski wyznaczył
nagrodę za wykrycie sprawców tego niesłycha.
nego zniszczenia.

Cielę z dwoma słowami.
Starogard, (jw) U osadnika Franciszka UkleJ

w Grabowie przyszło na świat cielę z dwoma

głowami, które ważyło 70 kg. Cielę żyło tylko
krótki czas. Ten wybryk natury wzbudził wiel­
kie zainteresowanie wśród rolników .

,,DZIENNIK BYDGOSKI'', niedziela, dnia 29marca 1936 r.

MYJĄC SIE
DBAJ '
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Obfite Ilości szlachetnego
olejku oliwkowego użyte
tę do wyrobu każdego
kawałka mydła Pc!molive,
którego stałe używanie
daje młodość,
świeżą cerę
I urodę.

Już od wieków kobiety
wiedzą, że olejek oliwko­
wy posiada niezrównane

wartości kosmetyczne.
2 0 .000 specjalistów
kosmetyki poleca używa­
nie tego olejku przez co­
dzienny zabieg kosmetycz­
ny mydłem Palmolire, wy-

rabianem wyłącznie na o-

lejkacb palmowych I oliw-

kowyck. Myjąc się, dbaj
w tak prostysposób opięk­
no Twej cery. Dwa razy

dziennie masuj ciało obfi­
tą pianą mydła Palmolire.

Twarz pielęgnowana my­
dłem Palmolive niema

zmarszczek i jest zawsze

gładka, młoda i piękna.

Gdyświatpodziwiate.dziewczęcą cezę^Palmolułs

Właściciele nieruchomości w Inowrocławiu
KPrzgstolcjobrad.

Sprawozdanie z walnego zebrania. - Na czele zarzgdu stanął adw. Cerkaski.
Inowrocław, 28. 3. W ub. czwartek odbyło

się w sali hotelu ,,Bast" doroczne walne ze­
branie Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości
pod przewodnictwem p. Bućkiewicza. Przy
stole prezydialnym zajęli ponadto miejsce: adw.
Cerkaski, radny, adw. Kowalski, dyr. kancelarji
Polskiego Zw. Zrzeszeń właścicieli nieruchomo,
ści p, mjr. Wędołowskj z Warszawy i p'. A leks.

Głowiński,- który na wstępie zebrania zrzekł się
prezesury Stowarzyszenia. Po przeczytaniu i

orzyięciu protokółu z ostatniego walnego ze.

irania przystąpił dyr. Wędolowski do wygło­
szenia aktualnego referatu o trudnem położeniu
właścicieli nieruchomości, którzy obarczeni są
wysokiemi 'podatkami na rzecz gmin. Zkolei
zdał p, Głow iński obszerne, treściwie ujęte spra­
wozdanie z całorocznej działalności Stow. Dzia.
łalność ta była bardzo intensywną i produktyw­
ną. Zarząd z swej strony poczynił wszystko,
co było możliwem, by tylko postarać się o ul­
żenie ciężkiemu położeniu członków. Nawią­
zując do memorjalów, jakie Stow. wniosło do

urzędu wojewódzkiego poznańskiego, stwierdził
j. G ., że za prawdziwość podanych w memor-

alach faktów bierze on wraz z całym zarządem

pełną odpowiedzialność, i że memorjały te nie
wyrosły na tle osobistem. Skarbnik p. dr. L i­
gęza wykazał w swojem sprawozdaniu saldo ńa
rok bież. 248 34 zł. Po złożeniu jeszcze spra­
wozdania ze strony sekretarza p. Paczkowskiego,
udzielono zarządowi na wniosek przewodniczą­
cego komisji rewizyjnej p. radnego Szklarskiego
pokwitowania. Budżet na rok bież. przyjęto tali
w dochodach jak i rozchodach w sumie 2.640 zł.
Wniosek p. Szarzyńskiego o uzupełnieniu statu­
tu odnośnie składu zarządu został przyjęty. Na
stanowisko prezesa powołano większością gło­
sów p. adwokata Cerkaskiego. Na miejsce
czterech w myśl statutu wylosowanych członków

zarządu wybrano pp.: adw. Kowalskiego, dr.

Mierosławskiego, b. prezesa Głowińskiego, Sza-

rzyńskiego i Mućkiewicza. Skład komisji rewi­
zyjnej tworzą nadał pp.: Szklarski, Rommeł i
Stanisław Truszkowski.

Walne zebranie uchwaliło ubezpieczyć człon­
ków systemem grupowym w kasie pośmiertne),
włącznie inwalidztwa. Z ramienia koncernu

,,Vesty" referował sprawę p. ins'P- Edw. Bando-
rowski. W końcu podano do wiadomości ko.

muaikaty zarządu.

Na Pomorzu powstaje kartel
na papą dachowa?

(t) Ucichły już hasła walki z kartelami i nie

nastąpiło rozwiązanie tych karteli, które górują
nad życiem gospodarczem kraju. Głośne ob­
niżki cen wyrobów kartelowych istnie(ją tylko
na papierze i nie dotarły, wzgl. tylko w nikłej
dawce, do szerokich mas konsumentów.

Niętylko pozostały wielkie rekiny, żerujące
na naszem ciele, ale przybywają nowe kartele.

I tak w ostatnich dniach, w przededniu roz­
poczęcia swej tegorocznej kampanii, powstał na

Pomorzu, jak o tem mówią w kołach przedsię.
biorców budowlanych, związek fabrykantów pa.

py dachowej, obejmujący wszystkie takie fabry­
ki na Pomorzu i W. M . Gdańsku. Związek ten

podobno już wystąpił da właściwych władz
o zarejestrowanie.

Powstaje więc na Pomorzu nowy kartel i co

zatem idzie, ma nastąpić podrożenie papy da­
chowej.

Czy to ma się przyczynić do ożywienia ży­
cia budowlanego? Do potanienia produkcji?
Czy to jest zgodne z planem obniżan:a cen?

Oby lepiej wieść o powstaniu tego kartelu
papowego okazała się nieprawdziwą!

Podpalenie za 1000 złotych.
Sprawiedliwości stało się zadość. - Podpalaczy żnińiklch zasadzono.

Żnin. W ub. poniedziałek odbyła się przed
sądem okręgowym w Bydgoszczy na sesji wy.
jazdowej w Żninie rozprawa karna przeciwko
Feliksowi Nowakowi i Miecz. Smorowskiemu o

podpalenie fabryki mebli w Żninie, przy ul. Byd­
goskiej; fabryka mebli jest własnością oskarżo.
nego Feliksa Nowaka. Skład sędziów pp.: sę­
dzia okr. Arndt przewodn., sędzia okr. Barycz

sędzia grodzki Jezierny Fr. wotanci, oskarżał
prokurator p. Klewenhagen. Bronili osk. No­
waka adw. dr. W irski, a Smorowskiego adw.
Niedzielski oba z Bydgoszczy.

A k t oskarżenia zarzucał Nowakowi, i e dnia
28. 4, 1935 r. namówił osk. Smorowskiego do

podpalenia swej fabryki mebli za nagrodą 1000

złotych, na co ostatni się zgodził, Nowak chciał
w ten sposób uzyskać od Tow. Ubezpie/zeń
premję asekuracyjną. Nie powiódł się ten za.

miar i dlatego oskarżeni posłali nad ranem Cz.

Tragiczna śmierć złodzieja
Skulsk. Onegdaj rano pewien gospodarz z

Połajewa, idąc brzegiem Gopła, spostrzegł koły.
szącą się na falach łódź bez człowieka. Za­
intrygowany tem ów przechodzeń przywołał nad

jezioro swych znajomych, albowiem sprawa wy.
dała mu się podejrzana.

Gdy kilku ludzi, chcąe rozwiązać zagadkę,
zbliżyło się łodzią do przedmiotu swej uwagi,
znaleźli na dnie zagadkowej łodzi kilka worków
a w nich powiązane i martwe już kury. Obok
worków leżała męska czapka.

Wieść o tem niecodziennem odkryciu roznio­
sła się szybko po całej okolicy. Było jasnem,
że jakiś złodziej (bo przecież nie kupiec!) prze­
prawiając się na wschodnią stronę Gopła, mu­
siał utonąć. Podejrzenia odrazu padło na Fr,

Nowaka z Połajewa, rwanego Francem, znanego
złodzieja, którego podówczas nie było w łaśn'i
w domu, a żona jego nie umiała (czy nie chcia.
ła) wyjaśnić, gdzie się znajduje. Po trzech
dniach uciążliwych poszukiwań zdołali na­

reszcie rybacy, którzy w tym celu przyjechali
motorówką z Kruszwicy, wyłowić topielca. Nie­
szczęśnikiem okazał się istotni* Nowak. W
kieszeniach m-iał on tylko lampkę elektryczną
i rękawice.

Zmarły był znanym awanturnikiem i złodzie.

jem-recydywistą, który pod terorem zmuszał
mieszkańców wioski do różnych usług. Śmierć
iego wywarła tem większe wrażenie, że słynął
jako świetny pływak.

Pominą po 1 litr nafty, by pożar doprowadzić
do większych rozm iarów. Oskarżeni przyznali
się do w iny przed sędzią śledczym. Świadka
Pominą zwolniono z aresztu śledczego i z pod
aktu oskarżenia. Osk. Nowaka i Smorowskiego
wypuszczono na wolność za kaucją. Z wolnej
stopy oboje odpowiadali za zbrodnię podpalenia,
podżegania do podpalenia i usiłowanie oszustwa.

Na głównej rozprawie natomiast oskarżeni
do winy się nie przyznali. Przesłuchano cały
szereg świadków. Pan prokurator w całej pe!
ni popiera akt oskarżenia wnosząc wysoki wy­
m iar kary dla obu oskarżonych. Obrońcy ,przed,
stawiają oskarżonych w świetle niewinności, zaś
sami oskarżeni w ostatnim słowie proszą sąd
0 uwolnienie od winy i kary. Sąd wydał w-yrok
zasądzający osk, Mieczysława Smorowskiego
za podpalenie fabryki mebli na 2 lata więzienia,
darowując mu połowę kary na zasadzie ustawry
amnestyjnej, osk. Feliksa Nowaka za podżega.
nie do podpalenia i współudział na 2 lata wię­
zienia, za usiłowanie popełnienia oszustwa na

1 rok więzienia, połączono kary na 2 lata f 6

miesięcy więzienia, z czego połowa została mu

darowana z powodu amnestji. Obu oskarżonym
sąd zaliczył odbyty areszt śledczy. Ponadto
sąd skazał obu oskarżonych na pozbawienie
praw publicznych i obywatelskich na 5 lat oraz

ponoszenie kosztów sądowych i administracyj­
nych.

TUCHOLA. K . S. M . Ż. W Ognisku odbv
ła się odprawa wszystkich kierownictw KSM.
żeńskich okręgu Tuchola, na którą przyhvło 32
druchen z oddziałów pow. tucholskiego. W ykła.
dy wygłosili: ks. Ryczakowicz, gen. sekretarz
KSM. Ż. z Pelplina i instruktorka Stow. p. Mań-
ska z Pelplina. Wygłoszono referaty organiza­
cyjne o racjonalnej pracy w KSM. Poza tem

wybrano nowy zarząd okręgowy KSM. Ż. w

osobach drch.: Leokadja Welterówna prezeska,
Stan. Kosiafcówna sekretarka i Halina Prylłówha
naczelniczka.

Na stanowisko proboszcza parafji w Środzie
powołany został ks. dr. Janicki, referent dla

spraw opieki religijnej i moralnej nad wychodź-
twem przy kancelarji ks. Prymasa. Dotychcza­
sowy proboszcz parafji średzkiej ks. Meissner,
przeszedł do Grabowa nad Prosną.

Jlie zwlekaj!
Jeszcze dzisiaj kuc pu­
szką OVOMA LTYNY.

Jej działanie odżywcze
i wzmacniające udo­
wodni C i odrazu, że

OVOMAŁTTNA
Dra WANDIHA

iest niezbędna dla utrzymania zdrowia

i radości życia. 54=5

Wszędzie do nabycia
w ceniejuż odzi1.20 zapuszką.

CHOJNICE. Miejska Komunalna Kasą
Oszczędności wyjaśnia, nawiązując do sprawol
zdania z ostatniego posiedzenia Rady Miejskiej:
Rada Kasy opierając się na postanowieniach
ort. 14 rozporządzenia Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 24 października 1934 r. oraz

8-41 statutu kasy przyznała p. Z . Hanułi jako
przewodniczącemu Rady Kasy wynagrodzenie
w wysokości 15 zł za udział w posiedzeniach
Rady Kasy oraz za pracę w zarządzie Kasy
po 5 zł za każde posiedzenie, które to wynagro­
dzenie nie mogło przekraczać 120 zł miesięcz­
nie. Gospodarka pieniężna M. K . K . O . w

Chojnicach opierać się musiała wyłącznie na

kolegialnych decyzjach organów Kasy t. j. Ra­
dy Kasy i Zarządu Kasy w których to organach
brał udział z urzędu p. Z. Hanula. Rada Kasy
jak i Zarząd stwierdzają, iż zarzut nieprawnej
gospodarki M. K . K . O. jest nieuzasa-dniony,
gdyżM.K .K.O. cieszysiędzięki swej umie­
jętnej gospodarce pełnem zaufaniem miejscowe,
go społeczeństwa.

WAŁDOWO. (w) Z życia kulturalnego. W
Wałdowie pod Pruszczem odbył się pięciomie­
sięczny kurs wieczorny dla dorosłych, w kto-

rym brało udział 28 osób. Wykłady prowadził
p. Wiśniewski, kierownik szkoły w Wałdowie.
Z okazji zakończenia kursu urządzono w ub.

piątek w szkole powszechnej w Wałdowie uro­
czystą wieczornicę, kórą zagaił słowem wstęp-
nem p, kier. Wiśniewski, witając: instruktora

obwodowego p. Madeję z Grudziądza, kierowni­
ka oświaty pozaszkolnej p. Cackowskiego z

Pruszcza, kier. szkoły p, Kowalskiego z Brzeźna,
kier. szkoły p. Pukropa z Łowinka, kier. szkoły
p. Kleina z Łowina, panią Cichowską, przedsta­
wicieli rady gromadzkiej, przedstawiciela na­
szego pisma i gości. Po zagajeniu przemówił
do^ kursistów instruktor obwodowy p. Madeja.
Mówca scharakteryzował cele j zadanie kurstf

oświatowego, dziękując jednocześnie p. kier.
Wiśniewskiemu za bezinteresowną pracę. Zkolei

nastąpiły popisy kursistek i kursistów. Oko­
licznościowe deklamacje wygłosili pp.: Edmund
Dzikowski, Felske, Irena Maruńska i Elżbieta
Gorczewska, poczem pp.: M arta i Gertruda

Braumanówny odśpiewały przy akompaniamen­
cie gitary piękne piosenki, zdobywając sobie

aplauz w postaci hucznych oklasków. Następ­
nie p. kier. W iśniewski zdał sprawozdanie, aj
którego wynika, że zainteresowanie kursem by­
ło wielkie. Najpilniejszym okazał się p. Henryk
Eheleben, liczący lat 52, któremu wręczono na­
grodę w postaci pięknej książki, poczem zabrał

głos kier. oświaty pozaszkolnej p. Gichowski.

Mówca, wskazując na dotychczasowe owocue

wyniki pracy, zwrócił się do kursistów z ape­
lem, aby w przyszłym roku szkolnym również

korzystali z możności zdobywania oświaty i

wzięli udział w kursie drugiego stopnia. Przed­
s-tawicieli rady szkolnej prosił zaś o przychylne
ustosunkowanie się do szkoły i do zamierzań

iej kierownika. Resztę programu wieczornicy
stanowiły: koncert, śpiewy i gry towarzyskie.

ZMARLI:

Ś. p . Kazimierz OśwlecMskl, właściciel

maj. Plugawioe p. Ostrzeszów.
Ś. p. Juljan Bigdowski w Poznaniu.
Ś. p . Marcin Biegański w Strzelcach.
Ś. p . dr. Kazimierz Wilczewski, lekarz,

pułkownik rez., w Poznaniu.
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2GDYNIiWYBRZEŻA.
REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Niespodzianki miłosne". Bogaty
nadprogram.

CZARODZIEJKA: Najnowsza polska komedja
nKochaj tylko nmie". Tygodniki.

LIDO; ,,Melodja wielkiego miasta" i bogaty
nadprogram.

MORSKIE OKO: Sensacyjne przygody mię­
dzynarodowych piratów mody w filmie p. Ł

,,Armja Ewy" oraz tygodniki.
NADMORSKIE: Wspaniała komedja wie­

deńska ,,Muszę być miody". W roli gł. Leo
Ślęzak i Hans Mozer. Nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — tel, 12-40,
Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uL Staro­
wiejska 19.

Gabinet komendanta i kancelarja tel, 20-22.

Lekarzy domowych wzywać: przed połud­
niem do godz. 11, po południu do godz. 18.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią,
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, M echlinki,
Dwór — dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol.
Obłuże, Kol. Oksywie, Stewart, Nowe Obłuże
dr. N. N .; dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla
Rum ji, Zagórza, Redy, Ciechocina, Łęczycy,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno, Suchy i Ka­
zimierza — dr. Bogucki.

DOM
I Przetworów

uLsmspoi

Na okres postny polecamy:
Śledzie opiek, wp.4Itr.4 ,- zł wp.8Itr.7,50zł
Rolmopsy delik. w p. 2 Itr. 2,80 zł w p. 4 Itr. 5,50 zł

Matjasywołiwiewp.tItr.2 ,- zł wp.3Itr.6.— zł
Moskaliki bałt. w b. 1Itr. 0,85 zł w b. 2 Itr. 2.50 zł

Szproty w o l i w i e ......................... V5 0,34 7 , 0,58
Skumbrja w sosie pomidor.

*

*7s0,40V,0,70
Byczki w sosie pomidorowym . 7S 0,38 ł/, 0,68
oraz wszelkie marynaty i konserwy rybne.

Sardynki francuskie i portugalskie.
Matjasy angielskie i islandzkie w beczułkach

a 30 szt. -

. *6,- 7,- i8,- zł. 6651
Wedzone szproty, piklingi, wegorze itp.

Transport pomarańcz. Przyszedł z Hiszpanji
do Gdyni polski statek ,,Kraków", przywożąc
z portów Castellone, Walencji i Kartageny
1265,6 tonn pomarańcz oraz 20 tonn cytryn.
Część powyższego ładunku pomarańcz, a mia­
nowicie 250 tonn transportowana była luzem,
bez opakowania, a jedynie w drewnianych prze­
grodach. Pomarańcze te przeładowano do piw­
nic magazynu nr. 8 w wolnej strefie, gdzie będą
sortowane, płókane, a następnie pakowane w

normalne skrzynki. Zaznaczyć należy, że trans­
port pomarańcz luzem odbywa się tytułem pró­
by, od wyniku której będzie zależeć stosowanie
tego rodzaju transportów przy przewozie po­
marańcz statkam i.

Nie popierajmy drukarń gdańskich! Szereg
większych przedsiębiorstw w Gdyni zamawia
swe d ruki w drukarniach gdańskich, kierując się
nieco niższemi ofertami. Ponieważ chodzi tu
o przedsiębiorstwa poważne i zamożne, przeto
uważamy, że w danym wypadku należy kiero­
wać się nie groszową oszczędnością, a pewnego
rodzaju lojalnością wobec firm polskich. W pły­
w y bowiem tych przedsiębiorstw pochodzą z

Polski, uważam więc, że i zamówienia na druki
nie powinne wychodzić zagranicę, a tem bar­
dziej do Gdańska, który czyni naszemu handlo­
wi i przemysłowi coraz większe wstręty.

DR. ST. JANCZEWSKI
lekarz-specjalista

w chorobach skórno-wenerycznych i kosmetyce

przyjmuje obecnie w Gdyni
ul. Świętojańska 51. 0720

Godz. przyjęć 10—12 i 4—7, tel. 34-56.

Oszuści kaucyjni. Franciszek Rząska za­
meldował policji o oszustwie na jego 6zkodę
przez nieznanych mu osobników, którzy obiecali
mu wystarać się o posadę stróża w A ukcji Owo­
cowej i a conto tego, jako rzekomą kaucję,
pobrali 250 zł. Jak się później Rząska prze­
konał, Aukcja Owocowa w Gdyni nikogo nie
upoważniła do poszukiwania stróża i pobierania
kaucji. — Antoni Wołoszczuk, rzeźnik ze

Stanisławowa, zameldował o oszustwie na jego
szkodę na 120 zł przez Popowicza Michała w

Gdyni, który pod pozorem dania mu pracy w

swoim warsztacie rzeźnickim, ściągnął go ze

Stanisławowa do Gdyni i wyłudził wspomnianą
gotówkę. Popowicz wogóle żadnego warsztatu

rzeźnickiego nie posiada.
— Czyj pled? W wydziale śledczym znaj­

duje się pled, podbity czarną baranią skórą,
pokryty szarym materfałem. W łaściciel może

się zgłosić.

Z rynku owoców południowych. W dniach
30 marca i 2 kwietnia br. o godz. 11,30 G, T. O.
w chłodni i składach portowych w Gdyni wy­
stawiać będzie na sprzedaż aukcyjną: pomarań­
cze hiszpańskie i palestyńskie oraz cytryny
hiszpańskie.

Wyniki ostatniej aukcji. Sprzeda-ne zostało:
1.050 skrzyń pomarańcz hiszpańskich Blood-
Oval po zł 1,09— 1,10 za kg i 56 skrzyń (poma­
rańcz palestyńskich po z ł 1,10 do 1,12 za kg.

Zatrzymano: Taboryską Rebekę, handlarkę
z Gdańska, obywatelkę polską, wyznania moj-
żeszowego, pod zarzutem usiłowania puszczania
w obieg fałszywej monety 10 zł. Osadzono ją
w areszcie dla dochodzeń. Milla Kazimiera,
Gęsiak Marjanna i Wyka Marta zatrzymane zo­
stały za zaczepianie mężczyzn na ulicy. Mar­

cinkowski Czesław, pochodzący z Noskowa (po­
wiat Kalisz) zatrzymany został za nielegalne
przekroczenie granicy w 1935 r. na statku grec.
lrim z Gdyni do Uranu, skąd został deporto­
wany. .

Przyjaciele O rłowa Morskiego. Troska o

zybki S pomyślny rozwó(j letniska morskiego,
jakiem jest Orłowo, jest udziałem nietylko jego
mieszkańców, lecz również i obywateli gdyń­
skich, którzy po utracie własnej plaży winni

przyłączyć się do wysiłku Stowarzyszenia
Przyjaciół Orłowa Morskiego, aby letnisko to

dźwignąć. W dniu 4 kwietnia o godz. 18,30 w

gimnazjum dr. Zegarskiego w O rłow ie odbędzie
się walne zebranie Przyjaciół Orłowa, na któ­
rem omawiane będą najważniejsze sprawy.

JPłomyk" święci triumf
w szkole powszechnej w Gdyni.
Rodzice jednej z uczennic szkoły powszech.

nej przy ul. 10 Lutego w Gdyni zwrócili naszą
uwagę, że słynny dziś ,,Płomyk" ma w dalszym
ciągu wielkie wzięcie w tej szkole. Chcąc
sprawdzić podaną nam informację, skomuniko­
waliśmy się z kierownictwem szkoły i otrzyma­
liśmy odpowiedź, że kwestja kolportażu ,,Płomy­
ka" nie interesuje kierownictwa, gdyż zajmują
się nią gospodarze klasowi.

Po tem co zaszło z wydawnictwem ,,Płomy­
ka" dziwi nas, że znajduje on jeszcze poparcie
wśród gospodarzy klasowych szkoły powszech­
nej w Gdyni, gdzie zdaniem naszem wychowa­
nie winno iść we wręcz odwrotnym kierunku,
niż po linji ,,Płomyka".

Plaga nieuczciwych akwizytorów.
Plagą prasy i publiczności są niesumienni

akwizytorzy ogłoszeniowi, którzy nadużywając

udzielonych im pełnomocnictw działają na

szkodę wydawnictw i inserentów. Niektórzy
z tego rodzaju akwizytorów mają do tego czel­
ność udawać w razie wykrycia nadużyć po­
krzywdzonych. Podobny wypadek miał miejsce
w Gdyni, gdzie akwizytor ,,Echa Morskiego"
Lech Starowicz zaskarżył nawet redaktora wy­
dawnictwa p, Grewicza za zamieszczenie na

łamach ,,Echa" ostrzeżenia przed nieuczciwym
akwizytorem. Sprawa cała oparła się o sąd
apelacyjny w Poznaniu, przed którym red.
Grewicz przeprowdził dowód prawdy i został
uniewinniony. Sąd wyraził opinję, że obowiąz­
kiem każdego obywatela jest ostrzegać publicz­
ność przed nieuczciwymi akwizytorami.

Z naszej strony uważamy, że gdyby cała

iprasa jednomyślnie piętnowała nieuczciwość
akwizytorów i samozwańczych redaktorów, jak
również wywalczyła u władz zakaz wydawania
przez wyższych urzędników państwowych pole­
ceń dla akwizytorów, zapanowałyby wreszcie
bardziej normalne warunki w dziedzinie akwi­
z ycji ogłoszeń prasowych.

0 należyte zwalczanie przeszkód
w odbiorze audycyj radiowych.

Uwagi powyższe nie dotyczą wyłącznie
Gdyni, sądzimy też, że głos nasz nie po­
zostanie odosobniony. Ponieważ chodzi
nam o interes wszystkich radiosłuchaczy,
prosimy też o łaskawe nadsyłanie do na­
szej redakcji uwag na poruszony przez
nas temat, aby ułatwić nam gdzie należy
interwencję w tak doniosłej sprawie. —

Przyp. red.

Z chwilą rozwoju radijofonji w całym świecie
powstały ustawy i rozporządzenia nietylko do­
tyczące zakładania radioodbiorników i stacyj na­
dawczych, ale chroniące również interesy
radjostuchaczy. Uważa się zupełnie słusznie,
że radiosłuchacz uiszczający opłatę za korzy­
stanie z audycyj radjowych, ma prawo domagać
się nietylko starannie dobranych i ułożonych
programów radjowych, lecz również zapewni'e­
nia odbioru bez przeszkód. Poza przeszkodami
atmosferycznemi, które z biegiem czasu nie
będą prawdopodobnie odgrywały większej ro li

dzięki stałemu doskonaleniu się techniki budo­
wy radioodbiorników, mamy wiele przeszkód
spowodowanych, czy to źle działającemi urzą­
dzeniami energji elektrycznej, czy też w adliwe,
mi instalacjami elektrotechnicznemi, czy też złą
wolą, lub nieumiejętnością ze strony .samych
radjosłuchaczów.

Zagranicą istnieją aparaty, które pozwalają
ustalić przyczynę i miejsce przeszkód w od­
biorze, istnieją urzędnicy, którzy na mocy ustaw

czy rozporządzeń kontrolują przeszkody w od­
biorze, usuwają je i wałczą z niemi. U nas

dzieje się jeszcze n iestety inaczej. 'W indy, apa­
raty fryzjerskie do masażu elektrycznego, a o a .

raty lecznicze, źle działające instalacje reklam

neonowych itp. zatruwają wielu tysiącom radio­
słuchaczy odbiór najciekawszych nieraz audycyj.

Młoda Gdynia liczy dziś kilka tysięcy radio,
słuchaczy płacących należność na rzecz Pol­
skiego Radja. Nie pomylimy się chyba, gdy
powiemy, że z pewnością 50 proc., a szczegól­
nie radiosłuchaczy z okolic portu, gdzie pracują
niezablokowane dźwigi portowe, ma stałe prze­
szkody w odbiorze. Jak nas informują, prze­
szkód tych zwalczać nie można, gdyż nie ma­
my jeszcze w tei sprawie ani ustawy, ani na­
wet rozporządzenia porządkowego i jeśli nawet
uda się ustalić rodzaj i miejsce powodujące
przeszkodę, niema się możności jej usunięcia,
gdyż decyduje w tym wypadku tylko dobra woja
osoby powodującej przeszkody, wzgl. będącej
posiadaczem, urząd zenia, czy aparatu, którego
działanie jest źródłem zakłócania odbioru au-

dycyi radjowych.
Miejskie Zakłady Elektryczne w Gdyni,

dbające 'o swych klientów, zwróciły się już do
Polskiego Radja w powyższej sprawie zamie­
rzając nawet na własny koszt nabyć drogi apa­
rat pozwalający ustalać miejsce i rodzaj prze­
szkód. Inicjatywa M. Z. E. w Gdyni, aczkol­
wiek bardzo słuszna i godna uznania może w

rezultacie jednak załatwić sprawę zaledwie po­
łowicznie, gdyż wykrycie przeszkody nie jest
jeszcze jej usunięciem. Musimy tu wzorem za­
chodu stworzyć ustawę, a przynajmniej rozpo­
rządzenie porządkowe, któreby umożliwiało
usuwanie przeszkód w 'odbiorze audycyj radjo­
wych. Zanim jednak to zupełnie zrozumiałe żą­
danie wszystkich radjosłuchaczy zostanie zreali­
zowane, nie pozostaje nam nic innego, jak in­
terweniować w Polskiem Radjo o przyśpieszenie
załatwienia tej palącej sprawy oraz apelować
do wszystkich instytucyj d osób prywatnych, w

których posiadaniu znajdują się urządzenia, lub
aparaty elektrotechniczne będące źródłem
przeszkód, aby w interesie ogółu poczynili ko­
nieczne przeróbki i poprawki usuwające przy­
czyny przeszkód.

Powyższe przepisy przypomniane zostały
dlatego, że władze nieraz bez istotnej potrzeby
nakazywały roboty inwestycyjne, albo zniszczę,
nie budynku.

Wobec tego, że niewłaściwe stosowanie prze.
pisów o prawie budowlanem utrud'nia ruch bu­
dowlany i powoduje niejednokrotnie straty ma­
terialne dla zainteresowanych, okólnik zwraca

uwagą właściwych czynników na ścisłe trzyma,
nie się tych przepisów.

Zatarg graniczny mandżursko-sowietki
rozejdzie sie po kościach.

Tokio, 28. 3. (PAT.) Agencja Domei

donosi; Kola dyplomatyczne sądzę,, że

zajście pod Czang-Ling-Tso na pograni­
czu Mandżu-Kuo będzie zlikwidowane

w drodze dyplomatycznej. Jak się zda­
je, nie grozi niebezpieczeństwo wznowie­
nia starcia. Według wiadomości otrzy­
manych przez japońskie ministerstwo

spraw zagranicznych z Hsin-King, nie'

grozi zaostrzenie położenia. Ustalono

jednak, że brak dotychczas lekarza woj­
skowego japońskiego i jednego żołnie­
rza.

(fod śrwiatlo.
Czy warto być uczciwym? Zdarzało się

często, zwłaszcza w Polsce pomajowej
(przedtem też czasem), że na rozm aite sta­
nowiska dostawali się ludzie z pod ciemnej
gwiazdy, często pospolici kryminaliści. Ta­
cy najgłośniej przy każdej okazji krzyczeli
,,niech żyje"! i pierwsi wstawali, kiedy roz­
legły się dźwięki Pierwszej Brygady. Zato
dostawali się na stanowiska i szybko awan­
sowali, pozostawiając wtyle ludzi uczci­
wych i zasłużonych, ale cichych. Nie bada­
no często ich przeszłości i dopiero, gdy coś
przeskrobali, a wiadomo, że natura ciągnie
wilka do lasu, wtedy na rozprawie sądowej
wydawało się, co to za gagatek był Bpań-
stwowcem" i pluł na innych.

Oszustwa i kradzieże w urzędach, któ­
rych tyle ciągle notuje prasa, tłumaczą się
w dużej mierze tą nieoględnością i bra­
kiem krytycyzmu wobec kandydatów naj­
głośniej się afiszujących z przynależności
do pewnego obozu. Zato trud niej się ostać
ludziom uczciwym, którym sumienie i oby­
watelska uczciwość nakazuje pewną wstrze­
mięźliwość w objawianiu swych uczuć.

Do tego gatunku ludzi uczciwych, będą­
cych równocześnie w całej pełni państwow-
cami, należy p. dr. R. Jobann, który do nie­
dawna był dyrektorem rzeźni miejskiej w

Nakle, a równocześnie m iał nadzór nad be-
koniarnia żyda Robinzona (Ozyasza Rubin-
sohna). Ponieważ obowiązki swoje wypeł­
niał bardzo sumiennie, więc stał się niewy­
godny p. Rubinsohnowi, który od dawna

głośno wykrzykiwał, że go ze stanowiska
wysadzi. Jakoż mu się udało, choć przypu­
szczać należało, że władze wezmą go w o-

bronę nietylko jako sumiennego urzędnika,
ale również jako posiadającego rozległa
wiedzę w swym zawodzie pracownika. Nic

podobnego się jednak nie stało. P . dr. Jo­
bann pół roku temu opuścić musiał Nakło,
ale dzięki doskonałej opinji, z której w ko­
lach fachowych był znany, otrzymał nie­
zwłocznie stanowisko kierownika rzeźni
miejskiej (dla uboju świń) w Warszawie na

Pradze. Pech jego chciał, że do tej rzeźni
wpakował się żyd Rubinsohn i tam doko­
nuje uboju do 1Ó00 świń tygodniowo na wa­
runkach uprzywilejowanych. Odpadki od­
daje żydowskim rzeźnikom w Warszawie,
którzy nie gardzą handlem wieprzowiną,
choć to przecież towar trefny.

Kto mu ułatwił wtargnięcie do rzeźni
m iejskiej w Warszawie, dokładnie nie wia­
domo, choć są domysły, ale najtragiczniej-

SSszą w tej histo rji jest ta okoliczność, że
g,,Goniec Warszawski" Posądził właśnie p.
i.dr. Johanna o tę pomoc. Czytamy tam:

,,Jest tajemnicą poliszynela, że p. Rubin­
sohn cieszy się specjalnemi w zględami kie­
rownika rzeźni praskiej P. Johanna, z któ­
rym łączy go długoletnia znajomość — gdyż
p. Johann był uprzednio kierownikiem rzeź­
ni w Nakle u p. Rubinsohna".

A zatem p. R. wyrzucił p. dr. Johanna z

Nakla, ten otrzymał inne stanowisko, na

którem na swoje nieszczęście zetknął się z

tymże żydem, który tyle krzywdy material­
nej i moralnej mu wyrządził, a pismo pol­
skie jego właśnie posądza, że ułatwia ży­
dowski wyzysk.

I czy tu warto być uczciwym? Nie dość,
że doznasz krzywdy, jeszcze cię biotem ob­
rzucą. Zaiste ileż korzystniej być konjunk-
turowcem!

Delong traktowany Jest
Jak zbrodniarz.

Morawska Ostrawa, 28. 3. (PAT) Wła­
dze czeskie zarządziły przeniesienie har­
cerza polskiego Jana Delonga z więzie­
nia w Morawskiej Ostrawie do więzie­
nia w Porach, gdzie odsiadują karę prze­
stępcy kryminalni. Delongowi odmó­
wiono praw więźnia politycznego i

zrównano go z odsiadującymi wielolet­
nie kary pospolitymi przestępcami.

Wymiana dokumentów.
Paryż, 28. 3. (PAT.) Flandin z Litwi­

nowem wymienili wczoraj dokumenty
ratyfikacyjne paktn francusko-sowiec-

kiego. Pakt wobec tego wszedł z dniem

wczorajszym w życie.

Propozycje niemieckie.
Londyn, 28. 3. (PAT.) Reuter komu­

nikuje, że kontrpropozycje, które von

Ribbentrop złożyć ma we wtorek, są,
wedle doniesień z kół miarodajnych, o-

pracowane na podstawie propozycji
kanclerza Hitlera z dnia7 marca i mają
być ujęte ,,w formę ścisłą i konstruk­
tywną'1. Von Ribbentrop ma oświad­
czyć kanclerzowi Hitlerowi, że fv wyni­
ku rozmów z Baldwinem i Edenem nie­
zbędne jest poczynienie przez rząd nie­
miecki pewnych ustępstw w okresie

przejściowym, aby można było podjąć
rokowania.

Nic godnego.
Rzym, 28.3. (PAT.) Komunikat urzę­

dowy nr. 166. Marszałek Badoglio tele­
grafuje: Na obu frontach nie zaszło nic

godnego zanotowania.
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Bydgoszcz, dnia 28 marca 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Sykstusa p. i m-, Jana Kap.
Jutro: W iktoryna.
Wschód słońca o godzinie 5.47.
Zachód słońca o godzinie 13.25.

Stan pogody.
POGODNIEJ I CIEPŁO.

Wczoraj panowała w Polsce pogodą po­
chmurna z przejaśnieniami w dzielnicach
północnych, a z drobnym opadem miejscami
na Wołyniu i w Krakowskiem. Tempera­
tura o godz. 14-tej wynosiła: 3 st. w War­
szawie, 5 w Poznaniu i Gdyni, 6 w Bydgosz­
czy i Wilnie, oraz 7 w Zakopanem i Zalesz­
czykach. — Dziś rano po lekkim przymroz­
ku w Bydgoszczy dzień zapowiada sie po­
godnie i ciepło. — Przewidywany przebieg
pogody: W dalszym ciągu pogoda pochmur­
na z rozpogodzeniami w dzielnicach północ­
nych i środkowych, a z drobnemi opadami
i mgłą w południowych. Temperatura bez

większych zmian (nocą przymrozki w pół­
nocnej połowie kraju). Słabe wiatry z kie­
runków wschodnich.

h Stan
dsimejsz?

. fodx. 10

— V Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dzli rano

T ii 'iiimurnTinTi'ii mi 111ni'tthhi ir
w ioi-ooi u

DYŻURY NOCNE APTEK
od23.III.do29.III.1936r.

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,
telefon nr. 3385,

2) Apteka Przy Placu Teatralnym. Mar­
szałka Focha 10, telefon nr. 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, ul. Orła 8, tele­
fon nr. 3146.

DYŻUR W KOLEJOWEJ PRZYCHODNI
LEKARSKIEJ pełni w niedziele, dn. 29. III .

1936 r. dr. Mytkowski, ul. Średnia 2. -

'

ąo --

Telefon Pogotowia Ratnnkowego 2615.

1 55."r1;1
— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­

nie od 9-16, w niedzielę i święta od 11-14 .

Obecnie w Muzeum wystawa .,Grupy Pla­
styków Bydgoskich1*.

—

.— . j - ---------

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ni.
Gdańska 17. wypożycza wszystkie nowości

beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

nLEKTURA", wypożyczalnia książek przv
ul. Gdańskiei 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

----------! ł -----------

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę wie­
czorem na afiszu wesoła ł dowcipna w tre­
ści operetka Renys'a ,,ZUZA", w której pod
kierunkiem muzycznym J. Śillicba udział
biorą pp. Fontanówna, Gilewska. Morozo-
wiczowa, Szretterówna, Stajewska. Dow-
munt. Dzwonkowski, Loehman, Leśniowski,
Petecki, Rewkowski, Rychter, W inczewski i
Ziemski.

W niedziele o godz. 16-tei po cenach zni­
żonych ukaże się współczesna sztuka Stu­
artów ,,SZESNASTOLATKA'1, której wybit­
ne walory sceniczne, aktualny temat o głęb­
szym problemie i świetnie narysowane fi­
gury. zjednały nieprzeciętny sukces na

wszystkich scenach zagranicznych i pol­
skich. W sztuce, świetnie wyreżyserowa­
nej przez dyr. Stomę, znajdą szerokie pole
do popisu aktorskiego pp. Morozowiczowa,
Motyczyńska. Paszkowska, Podgórska. Sa­
wicka, Dytrych i Serwiński. Pozostałe bi­
lety w kasie teatru.

---- ---- --

- Sprostowanie, W ostatnim artykule p. t .

,,Juliusz Słowacki u wróżki" na skutek nie­
czytelnego rękopisu, nazwisko owęi wróżki pa­
ryskiej uległo zniekształceniu. Brzmi ono

Łenormand — a nie jak mylnie wydrukowano
Leuoxmand.

- Cena chleba od dzis'aj 37 groszy za bo.
chenek póftorakilowy. Bułka wodna 60-gramo-
wa 4 grosze. Cenę chleba wykaikulowalł wszy
scy właściciele piekarń w Bydgoszczy, przysto­
sowując ją do cennika urzędowego. W intere­
sie konsumentów leży, by się przekonać o wa­
dze pieczywa w wypadkach zaofiarowania io
cen niższych. Podwyżki cen chleba i bułek
właściwie niema, nastąpiło jedynie unormowa­
nie cen.

- Narciarze bydgoscy schodzą się celem

wymiany fotografii z tegorocznych wycieczek
w poniedziałek, 30. bm, o godz, 20 w Klubie
Techników (ul, Cieszkowskiego 4),

IVa maręgintesiGm

Sprawozdania sądowe są najprzykrzejsza
lekturą. Przeważnie odsłaniają one bez­
m iar ludzkiego nieszczęścia i nędzy. Coraz
częściej zdarza się jednak, że procesy od­
krywają przedewszystkiem ogromne bagno
moralne, w którem tonie część społeczeń­
stwa. I te właśnie Procesy budzą najwięk­
sze zainteresowanie, najbardziej ściągają u-

wagę tłumów. Tak było z procesem Gorgo-
nowej. tak samo ze sprawą Maliszów, tak
— ze zbrodnią studentów krakowskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych, którzy dla rabunku
zamordowali służącą. I obecnie tak samo

jest z procesem sosnowieckiego truciciela
własnych dzieci.

Proces rzekomego ,,inżyniera" Grzeszol-
skiego, który z największem wyrachowa­
niem, systematycznie miał otruć żonę i

dwoje dzieci, poruszyło opinję nietylko Za­
głębia, ale całego kraju. Bo też jednak ba­
gno, które odkrywa się obecnie w sali są­
dowej w Scsnowcu jest wyjątkowo cuchną­
ce. Bez względu na to, czy wina zostanie
Grzeszolskiemu udowodniona i bez wzglądu
na wyrok, jaki zapadnie, okazuje sie on

człowiekiem , które co zdrowe społeczeństwo
tolerować wśród siebie nie może.

Pytanie: otruł czy nie otruł? — jest spra­
wą niem al drugorzędną. Społecznie gorsza
zbrodnie popełnił Grzeszolski spychając
swoja rodzinę w otchłań beznadziejnego u-

podlonia. Te kulisy rodzinne, które z całą
brutalnością odsłania obecny proces, woła­
ją o pomstę do nieba. Ta atmosfera, w któ­
rej wychowywały się tragicznie zmarłe
dzieci jest ponurą groźbą. Czy bowiem ro­
dzina Grzeszołskiego iest jedyna w Polsce
rodziną, z której chrześcijańskie wskaza­
nia moralne zostały wypędzone? Czy nie­
ma wieco.j takich domów, w których roz­
panoszyło się wszystkich siedem grzechów
~ łównych?

Niech sprawozdania z procesu Grzeszol-
skiego nie beda tylko sensacja, ale przede­
wszystkiem niech będą ostrzeżeniem i

wskazaniem, w jakim kierunku iść absolut­
nie nie wqlno.

Joan

CRAWFORDa
mgm mówi:

żywaift
stale mydła

toaletowego
Lux, które
uważamza

najlepszy środek
do pielęgnacji cery.

L UXMYDŁO TOALETOWE
Wyiób fiimy SCHICHT - LEVER a A., Warszawo.

UŻYWANE PRZEZ 9 NA IO GWIAZD FILMOWYCH

Najechany przez rowerzystę
Wczoraj wydarzył się nieszczęśliwy wypa­

dek na moście przy ulicy Marszałka Fo'cha.

Bezrobotny 50-letni Rudolf Jahns, zam. przy
ul. Chrobrego 23, zamierzając przekroczyć
jezdnię, najechany został przez pewnego rowe­
rzystę, odnosząc ogólne potłuczenia ciała. Prze.
wieziono go karetką pogotowia do lecznicy
miejskie(j.

- Konferencja wywiadowcza w szkole po.
wszechnej im. Tadeusza Kościuszki przy ulicy
Bernardyńskiej 5 odbędzie się w poniedziałek,
dnia 30 marca o godz. 18. Rodziców wszystkich
dzieci prosi na tę konferencję kierow nik szkoły
i grono nauczycielskie,

,,Zbieg z Jawy" w kinie Krisfal.
W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 12-10 w

południe wyświetla kino Kristal najwięk­
szy film egzotyczny p. t. ,,Zbieg z Jawy".
W rolach głównych Charles Bickford i El­
żbieta Yming. Egzotyka, romans, przygoda,
awantura, niebezpieczeństwo!

Apel do
Tydzień Pomocy dla Bezrobotnych skoń­

czył się W najbliższych dniach poda Ko­
m itet tegoż ,,Tygodnia" szczegółowe wyniki
finansowe do publicznej wiadomości. Zebra­
na kwota 44.000 zł gotówki świadczy o peł-
nem zrozumieniu ze strony społeczeństwa
bydgoskiego tak bardzo żywotnej kwestji —

bezrobocia. Bydgoszcz zdała i w tym w y­
padku swój egzamin wyrobienia społeczne­
go. M inął również Tydzień zbiórki odzie­
żowej i żywnościowej.

Bezrobotnym naszego miasta przyszedł z

pomocą każdy w ramach swych możliwości,
od biedaka do największych przedsiębiorstw
łącznie. W tej chwili zwraca się Komitet
jeszcze raz o pomoc dla naszych bezrobot­
nych specjalnie do pp. pracodawców a szcze­
gólnie do przedsiębiorstw Przemysłowych,
otwierając

Tydzień zatrudnienia.
Komitet, z wdzięcznością podjął inicjaty­

wę tej akcji, daną przez p. inż. Gajczaka.
dyrektora .,Kabla Polskiego" i prezesa
związku pracodawców, a polegającą na tem,
że poszczególne przedsiębiorstwa wezmą do

pracy ponad swoją normę zatrudnionych

Dalsze skfadki na rzecz bezrobotnych,
W dalszym ciągu złożyli ofiary na rzecz ,,Ty­

godnia pomocy dla bezrobotnych": Pomorski
Automobił-Club 25 zł, Miejskie Konserwątorjum
Muzyczne 24,50 zł, p. Karol Reek 10 zł, p. Mi­
chał Krenc 20 zł, p. Fr, Bogacz 20 zł, pracowni­
cy firmy Bogacz 9,85 zł, firma ,,Hadroga" w ł,
Cylkowski 50 zł, dyrekcja i pracownicy Ubęz-
pieczalni Społecznej 66 zł, Spółdzielnia ,,Osz­
czędność" urzędników I. K . R. 50 zł, kino

,,K ristal” zbiór z przedstawienia w dniu 15
marca br. 92,66 zł (poprzednio 346,04 zł), Polska
Hurtownia Skór 25 zł, firma ,-Hazet" 20 zł,
urzędnicy Zarządu Miejskiego 366,50 zł, Państw.
Gimnazjum Humanistyczne 50 zł (zebrane z o-

kazji imienin pana dyrektora), pracownicy fir­
my Bracia Tysłer 34,90 zł, p. Jerzy Dziembow­
ski 50 zł, Francuskie Tow. Akc ,,Perun" 100 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składam serdeczne

podziękowanie.
Prezydent miasta*

(—) L. Barctszewski.

~~ M iłośnik ksiąg o księgach w dawnej
Rzeczypospolitej. Wiele ciekawego można
powiedzieć na temat dziejów ksiąg, ałe na­
pewno nikt tego tematu nie ujmie bardziej

robotników przez jeden tydzień taką ilość

bezrobotnych, na jaką w arunki przedsię­
biorstwa pozwalają. Danie możności zaro­
bienia sobie iednej tygodniówki a specjal­
nie w okresie przed świętami wielkanocno-
mi stanowić będzie bardzo wielką pomoc
dla szerokich mas bezrobotnych. A przecież
w obecnej porze znajdzie się w każdem

przedsiębiorstwie możność zatrudnienia
przez jeden tydzień choć kilku bezrobot­
nych. co razem wziąwszy stanowić będzie
szeroką akcję ulżenia ciężkiej doli naszym
bezrobotnym.

Zwracam się w imieniu Komitetu do pp.
Dyrektorów i Kierowników wszystkich
przedsiębiorstw na terenie miasta, tak pry­
watnych. państwowych, jak i samorządo­
wych z gorącą prośbą podjęcia tej akcji w

dobrze zrozum iałym interesie społeczeństwa
naszego. Zgłoszenia, również telefoniczne
(telefon nr. 2600). proszę kierować do Zarzą­
du Miejskiego — Biuro Tygodnia Pomocy
dla Bezrobotnych, które służy również
wszelkiemi szczegółami odnośnie techniki
przyjęcia i spraw związanych z wynagrodze­
niem bezrobotnych.

Przewodniczący Komitetu Tygodnia:
(—) L Barciszewski,

Prezydent miasta.

od serca, jak miłośnik ksiąg. A takim mi­
łośnikiem ksiąg jest na naszych ziemiach
zachodnich znakomity uczony i wyborny
znawca zagadnień bibliotecznych, dyr.
Książnicy im. Kopernika w Toruniu Zyg­
m unt Mocąrski. Dyr. Mocarski uproszony
przez zarząd Powszechnych Wykładów Uni­
wersytetu Poznańskiego wygłosi w niedzie­
lę. dnia 29 bm. o godz. 17.30 w auli gimna­
zjum przy ul. Grodzkiej ostatni w tej serii

odczyt p. t. ,.Dzieje książki w dawnej Rze­
czypospolitej" . Wstęp na ten odczyt, który
niewątpliwie zgromadzi elite kulturalna
Bydgoszczy. 30 gr, dla młodzieży i wojsko­
wych niższych stopni 15 gr.

CzsjfalHieyi nasi

maiąąióS.

Popieranie bezrobocia

przez Wydział Zdrowia?
Rok rocznie zarządza Wydział Zdrowia

m iasta Bydgoszczy ogólne odszczurzanie
miasta.

Mając w mieście fabrykę pierwszorzęd­
nych trutek zakwalifikowanych przez mini­
sterstwo i najrozmaitsze instytuty badania,
zarząd miejski polecał wyroby tutejsze, któ­
re rozprzedawano przez miejscowe apteki i

drogerie.
Podobno W ydział Zdrowia dał się złapać

na lep obcym agentom i zarządził duńsko-
czeską trutkę, która z pominięciem tutej­
szych kupców dostarczana ma być właści­
cielom domów wprost i to po cenach cztery
razy wyższych od cen normalnych.^

Zapytujemy, dlaczego forytuje śię obce
wyroby powiększając w ten sposób bezrobo­
cie i odbierając zarobek tutejszym kupcom
plącącym podatki?

Zainteresowani.

SmseiffwęjftosM*

Szanowna Redakcjo!
Jestem zmuszony zanotować smutny

fakt o pewnej Polce, która do swego domu
przyjęła ehałaciarzy żydowskich. Otóż przed
miesiącem wynajęła przy Wełnianym Ryn­
ku 8 prawie że cały front I piętra żydom
na pracownie tandety trykotowej pewna
,,nowobogacka", niejaka pani Świacka, wła­
ścicielka kilku kamienic wraz z jej zarząd­
cą. Chociaż znaleźli się refłektanci Polacy,
to jedpakowoż wolała pani Świacka wyna­
jąć mieszkanie żydom, a kiedy jej zwróco­
no uwagę, żeby żydom nie wynajmowała,
wtenczas z oburzeniem powiedziała, że już
Polakom nigdy nic nie wynajmie, ponieważ
żydzi o wiele leniej płacą. Obecnie dom ten

przedstawia wstrętny widok, okna są za­
brudzone — bez firanek, ma się wrażenie,
że to jakieś spalenisko.

K. R.

Hotel.SAV0YwŁodzi
Poleca się wszystkfm Bydgoszczanom, pfzybywalącym
Io Lodzi, plerwszorzędrn hotelMSavov**. Komfort,
bieżąca woda ciepła i zimna, te'efony. cen ralne ogrze­
wanie, garaż i i p. (5158) Nłskte ceny*

Jafbżeefft*aSc;90wsE*i
współwłaścicfe Hotelu ..Po1 Orłem** w Bydgoszczy.

Siekiera w nogę.
Zatrudnioąy w lesie pod Opławcera 43-Ietni

Franciszek Śłizewski, zam. przy ul. Łokietka 52

rąbaniem drzewa, wskutek nieuwagi siekierą
ugodził się tak nieszczęśliwie w nogę, iż od- J
rąbał sobie palec lewej nogi. Karetką pogo­
towia ratunkowego odwieziono nieszczęśliwego
do lecznicy miejskiej.

— Do wiosennego kompletu przyjmuje za­
pisy dzieci od łat 3—7 pierwszorzędne przed­
szkole znanej autorki powiastek dla dzieci M.

Boruniowej, Jagiellońska 24. Wysoki program
kładzie silny nacisk na rozwój fizyczny i psy­
chiczny dziecka (szczególnie na dzieci mające
od wakacyj uczęszczać do szkoły). Opieka ma­
cierzyńska. — Zapisy od 2—4. (5576

— Stefan Straszkiewicz i Helena Szmelte-
równa przepraszają niniejezem właściciela firmy
J. Ujma, Bydgoszcz, Gdańska 5, za mimowolnie

wyrządzoną mu krzywdę, gdyż w rozmowie z

pewną panią w dniu 25 bm. wyrazili się, że
firma J. Ujma jest firmą żydowską. Stwierdza­
ją ąiniejszem, ie uczynili to nieświadomie, gdyż
nie wiedzieli, że firma ta jest fim ą chrześc.
jaóską, (54t0
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Co zawdzięcza Sii/dgoszcz inicjatywie posłanki Trgstorowej?

Humanitarny ubój bydła
w bydgoskiej Rzeźni Miejskiej.

Momentalne ogłuszanie zwierząt najnowszemi aparatami elektrycznemu
(ak). Śmiała inicjatywa Posłanki Prysto-

rowej w sprawie zniesienia uboju rytualne­
go znalazła natychmiastowy żywy oddźwięk
w miastach Zachodniej Polski. Zanim rząd
i sejm wypowiedzieli swe ostatnie słowo,
miasta Wielkopolski i Pomorza samorzut­
nie zniosły ten niezgodny z cywilizacja za­
chodnio-europejską ubój. I rzeźnia miejska
w Bydgoszczy już dawno nosiła się z za­
miarem zniesienia uboju rytualnego, ażeby
skończyć z męczeniem biednych zwierząt na

życzenie mniejszości żydowskiej, której zaw­
sze jeszcze się zdaje, że w kraju naszym
stanowi większość. Skończyć nareszcie z

barbarzyństwem! — takie było hasło, rzuco­
ne przez dzielną posłankę i stwierdzić na­
leży, że dzięki śmiałej inicjatywie pani Pry-
storowej przyśpieszono zniesienie uboju ry­
tualnego w naszych miastach zachodnich,
gdzie jeszcze dokonywano takiego uboju
bez ogłuszania zwierząt. W szeregu tych
miast znalazła się również Bydgoszcz.

Sprowadzono w szybkiem tempie naj­
nowsze maszyny elektryczne z Niemiec, za

pomocą których ubój odbywa się za uprzed-
niem ogłuszeniem elektrycznem. Zazna­
czyć należy, że maszyny takie zastosowane

są w całych Niemczech już od trzech lat,
czyli z chwilą, gdy doszedł do władzy Hitler,
który z miejsca licząc się z życzeniem
chrześcijan, zniósł ubój rytualny. Zarząd
miasta Bydgoszczy stworzył zatem pochwa­
ły godny fakt dokonany, sprowadzając no­
we aparaty i wydając równocześnie nowy
regulamin dla Rzeźni Miejskiej, regulamin,
który zezwala jedynie na ubój po ogłusze­
niu.

W tym tygodniu już rozpoczęto ubój naj­
nowszym, humanitarnym systemem. Dzięki
uprzejmości dyrektora Rzeźni Miejskiej, p.
lek. weterynarji Kwiatkowskiego, mogliśmy
się na miejscu zapoznać z nowym sposo-
sem zabijania zwierząt. Swego czasu przy­
nieśliśmy bardzo ciekawy reportaż o byd­
goskiej Rzeźni Miejskiej, która pod wzglę­
dem urządzeń stoi na pierwszem miejscu w

Polsce. Wielka to zasługa p. dyr. Kwiat­
kowskiego. który w tym roku spoglądać
może na Piętnastoletnią działalność jako
kierownik bydgoskiej Rzeźni. Wobec tego,
iż ukazał się już w naszem piśmie obszer­
ny reportaż o Rzeźni Miejskiej, ogranicza­
my się jedynie do opisu najnowszej apara­
tury elektrycznej ogłuszania zwierząt i jej
zastosowaniu w praktyce.

Szybko i bez bólu.
Podczas gdy dawniej z daleka słyszało

się wychodzący z rzeźni ryk bydła lub prze­
raźliwy kwik świń. obecnie panuje na te­
renie rzeźni cisza. Oto pierwsze wrażenie,
jakie uderzyć musi każdego, który znajdzie
się w bydgoskiej Rzeźni Miejskiej. Wcho­
dząc do ogromnej hali, w której dokony-
wuje się uboju, odrazu wyczuć można za­
dowolenie, jakie istnieje wśród pracowni­
ków z powodu zaprowadzenia nowego sy­
stemu ogłuszania elektrycznego zwierząt.
Ludzie są mniej nerwowi niż dawniej. Krót­
kie rozmowy, przeprowadzone z nimi doryw­
czo. potwierdzają to zadowolenie. Donie-
dawna jeszcze musieli patrzeć na tortury
zwierząt, ubijanych w sposób rytualny bez

ogłuszenia przez żydowskich rzezaków. Jak
strasznie częstokroć biedne zwierzęta się
męczyły! Zdarzało się że zwierzę, niby
już ubite, podnosi się znowu na nogi i z

podciąłem gardłem, z którego szerokim stru­
mieniem lała się krew, wlokło się jesz­
cze po hali. Upiorny to był widok.
Poza barbarzyńskim systemem uboju rytu­
alnego zwykły system ogłuszania zwierząt
młotem też nie zawsze dał pożądany sku­
tek. Zachodziły bowiem wypadki, że potrze­
ba było kilkunastu silnych uderzeń, ażeby
zwalić ciężką sztukę bydła na ziemię i zu­
pełnie ją ogłuszyć.

Dziś, dzięki postępowi techniki, jest pod
tym względem znacznie lepiej. Nowy spo­
sób uboju jest humanitamiejszy a przede­
w szystkie m szybszy, bezbolesny i niezawod­
ny. Zwierzę przy zastosowaniu aparatury
elektrycznej momentalnie zostaje ogłuszo­
ne i to jest największą zaletą tego nowego
aparatu.

Jak przedstawia się
aparatura?

Nowy aparat elektryczny służący do o-

głuszania bydła w swej konstrukcji jest
bardzo prosty. Przypomina on wielkie no­
życe. Z jednej strony są-grube drewniane

rączki z kontaktem elektrycznym, z drugiej
na końcu rozwidlenia znajduje się coś w

rodzaju słuchawek radjowych. W słuchaw­
kach'* znajdują się gumowe gąbki, które

spełniają rolę pomocniczą dla lepszego
Pzechodzenia elektryczności. Przed nało­
żeniem widełek na łeb zwierzęciu w okoli­
cy karku i uszów, zwilża się gąbki w sło­
nej wodzie, dzięki czemu ułatwia się spięcie
elektryczne. Rzeźnik nakłada elektryczne
w idełki zwierzęciu na skronie, a po ściśnię­
ciu widełek włącza ruchem palca kontakt

znajdujący się przy rączce. Zwierzę momen­

talnie, bez najmniejszego odgłosu, osuwa

się, jakby zemdlone. Takie wystawianie
zwierzęcia na prąd elektryczny trwa 15—20

sekund, poczem odrazu podchodzi do ogłu­
szonego zwierzęcia rzeźnik, który pchnię­
ciem długiego ostrego noża zarzyna zwierzę
i w ten sposób pozbawia je życia.

Ciekawe, że do ogłuszenia bydła rogate­
go potrzeba tylko 49 wolt Prądu, podczas
gdy świnie jako odporniejsze, mające graba
warstwę tłuszczu, wymagają silniejszego
napięcia 70 woltów prądu. W ielki byk wa­
gi 20-stu centnarów, pada rażony prądem e-

iektrycznym o sile 40 wolt, natomiast
malutka świnka potrzebuje znacznie silniej­
szego prądu elektrycznego. Oszołomienie

przy zastosowaniu aparatu elektrycznego
jest zupełne, zaś dalszą zaletą tego aparatu
jest szybsze skrwawienie zwierząt wskutek

naprężonych mięśni i serca. Pozatem do­
brze wykrwawione zwierzę daje mięso, do­
skonale nadające się do zakonserwowania.
Dalszą zaletą nowego systemu jest fakt, że

mózg zwierzęcia jest nietknięty, podczas gdy
dawniej przez uderzenie młotem, łeb kom­
pletnie był miażdżony.

I co teraz zrobię żydzi
bydgoscy?

Pisaliśmy przed kilku dniami, że żydzi
bydgoscy, pragnąc nadal koniecznie jeść

mięso koszerne, czynią rozpaczliwe w ysiłki
i nie szczędzą kosztów, ażeby w dalszym
ciągu ubijać zwierzęta barbarzyńskim spo­
sobem rytualnym. W tym celu żydzi byd­
goscy zwrócili się do rzeźni w Łabiszynie,
która Początkowo zgodziła się na rytualny
ubój, jednakże wskutek alarmu, jaki pod­
niosło nasze pismo, magistrat w Łabiszynie
nie zgodził się na dalsze znęcanie się nad
zwierzętami. Jak nam komunikuje bur­
mistrz miasta Łabiszyna, p. Hauptmann, o-

becnie niema i nie będzie jnż uboju rytual­
nego w Łabiszynie. Nie zrażając się tem,
żydzi bydgoscy zw rócili się aż do Dobrzynia
kolo Golubia i przewożą samochodem cię­
żarowym trefne mięso. Nie wątpimv. że, i

społeczeństwo tamtejsze zajmie odpowiednie
stanowisko przeciwko ubojowi rytualnemu.
Jeżeli żydzi bydgoscy już koniecznie pragną
jeść mięso koszerne, niech najlepiej opusz­
czą Bydgoszcz, z czego ogół mieszkańców
bardzo będzie zadowolony. Do Palestyny
Po mięso koszerne! W Bydgoszczy uboju
rytualnego niema i nie będzie!

BIUROKRATA.
— Panie dyrektorze, nasza registratura

powiększa się z dnia na dzień. Czy można-
bv tak zniszczyć te wszystkie listy, które

pochodzą z przed 30-tu lat?
— Dobrze, ale proszę z nich sporządzić

kopje.

(5490
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Starostwowciąga15 minut
i

Tym razem cenzor nie naraził czytelników na utratę numeru naszego pisma.
Bydgoszcz, 28. 3. W dniu wczorajszym

byliśmy świadkami niecodziennego wypad­
ku. Nietylko świadkami zresztą, lecz rów­
nież i przysłowiowymi ,,kozłami ofiarny­
mi". Otóż o godzinie 14-tej otrzyma­
liśmy telefoniczne zawiadomienie, że nu­
mer 74 pisma naszego zajęto za nagłówek
telegramu o rozruchach w Częstochowie i za

zdanie artykułu wstępnego: ,.bo przyjść mu­
si parlament zdrowy, jako przeciwwaga i
kontrola nad niedociągnięciem rządu". Nie

zdążyliśmy ochłonąć ze zdumienia, gdy już
w 15 minut później to samo Starostwo za­
wiadomiło nas (znowuż telefonicznie) o u-

chyleniu przez siebie zarządzonej konfiska­
ty. Dzięki wyjątkowemu pośpiechowi cen­
zora, narażono nas na straty stosunkowo
niewielkie.

Niezależnie od dzisiejszej osobistej na­

szej interwencji w Warszawie w sprawie 6
nieomal kolejnych konfiskat, przedstawiciel
naszego wydawnictwa niebywale ostry kurs
cenzora przeciwko naszemu pismu zarefero-
w ał zjazdowi Rady Naczelnej Związku Wy­
dawców Dzienników i Czasopism w Warsza­
wie, który się odbył w ub. czwartek. Po­
mijamy już to, jakie te relacje wywołały
zdumienie, a zarazem protesty, stwierdza­
my jedynie, że władze Związku niezwykłe
zarządzenia przedstawią na konferencji p.
premierowi Kościałltowskiemu.

Tym razem dzięki wyjątkowej, niesłycha­
nie szybkiej zmianie decyzji, Starostwo
Grodzkie naraziło nas na stosunkowo nie­
wielkie straty a Szanownych Czytelników
nie pozbawiło numeru ,,Dziennika Bydgo­
skiego" .

Sensacyjnyproces
przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy.

Nadużycia w Nadleśnictwie Jach cic e będą przedmiotem rozprawy.
(ak) We wtorek, dnia 31 marca br. na wo­

kandzie Sądu Okręgowego w Bydgoszczy znaj­
dzie się sprawa nadużyć, dokonywanych w la­
tach 1931— 1934 w nadleśnictwie Jachcice, Już
swego czasu w ykryto we wspomnianem nad­
leśnictwie w ielką aferę masowego puszczania
w obieg fałszywych monet 10-złotowych przy
wypłacie zarobków robotnikom leśnym. Doko­
nana później dalsza rewizja w nadleśnictwie u-

jawniła większe sprzeniewierzenia, jakich do­
puścili się niektórzy urzędnicy. Sprzeniewie­
rzenia będą właśnie przedmiotem rozprawy w

najbliższy wtorek przed trybunałem Sądu Okrę­
gowego w Bydgoszczy.

Oskarżeni są 31-letni podleśniczy W iktor

Ciszewski, zam. obecnie w W ielkich Oczach

('P'ow. Jaworów), o przywłaszczenie sobie pie­
niędzy wpłaconych na jego ręce przez nabyw­
ców drzewa oraz dzierżaw pobranych od

drobnych dzierżawców do kasy nadleśnictwa
na ogólną sumę 4131,69 zl, Ciszewski przy­
właszczył sobie pieniądze w czasie, gdy pełnił
funkcje skarbnika w nadleśnictwie Jachcice, a

w celu ukrycia malwersacyj przerabiał księgi
nadleśnictwa, zapisując sprzedaże gotówkowe
jako kredytowe względnie pobrane raty ze

sprzedaży kredytowych jako sprolongowane. W

podobny sposób przywłaszczył sobie pieniądze
publiczne w łącznej sumie 1.149,70 zl były se.

kretarz nadleśnictwa Jachcice i leśniczy 37.
letni W ikto r Zysnarski, zamieszkały obecnie w

Poznaniu.
Poza tem na ław ie oskarżonych zasiądzie

46-letni nadleśniczy Władysław Hubicki, o s ka r­
żony o to, iż w wrześniu 1932 r. jako nadleśni­
czy nadleśnictwa Jachcice przywłaszczył sobie

wpłaconą na jego ręce do kasy nadleśnictwa
kwotę 962 zł, uzyskaną ze sprzedaży drzewa,
wyrąbanego z posuszą w leśnictwie Bociano­
wo. Poza tem akt oskarżenia zarzuca nadleśni­
czemu zaniedbanie kontroli ksiąg, wskutek cze­
go podwładni mu urzędnicy mogli przez szereg
lat dopuszczać się nadużyć. Proces niew ątpli­
wie wywoła wielkie zainteresowanie w sferach
leśników. Rozprawa rozpocznie się 'o godz. 9
rano w wielkiej sali rozpraw na drugiem piętrze.
Powołano 18 świadków.

—- Rewelację w dziedzinie artykułów ma­
larskich, zrobiła ,,Nowa Drogerja" przy Rynku
Marsz. Piłsudskiego 21, urządzając specjalną
wystawę firmy czysto polskiej ,,Blask", obniża,
jąc ceny do minimum. (5505

— Dyrekcja Miejskiego Konserwatorium
Muzycznego w Bydgoszczy podaje do wiadomo­
ści, że przyjmuje się jeszcze w pisy do klasy
rytmiki j plastyki. Informacje w sekretariacie,
ul. Piotra Skargi 14. Tel. 21-07. (5587

— Kącik dobrej gospodyni. Każda gospodyni
wie, że mydło ,,POLO'* jest łagodne i niezwykle
wydajne, a bieliznę czyni śnieżno-białą bez

wielkiego trudu. Przytem chroni bieliznę. Mydło
,,POLO" jako wyrób polski i tani, słusznie cie­
szy się dużą popularnością.

Jfóroiiiftg źaloftwg*
1 p. Tytus Podoski

zm arł w Bydgoszczy
po krótkich cierpieniach b. radca miejski ś. p.
Tytus Podoski. Urodzony 9 stycznia 1864 r.

w Humaniu na Ukrainie, po ukończeniu studjów
prawniczych w Kijowie osiadł w rodzinnych
majątkach na Kijowszczyźnie, prowadząc wzo­
rową gospodarkę rolniczą i przemysłową, a je­
dnocześnie biorąc żywy udział w pracach spo­
łecznych ziemiaóstwa polskiego. Należał rów­
nież do gorliwych protektorów sztuki, otaczał

opieką polskich artystów i literatów . Przewrót
bolszewicki zmusił go do wyemigrowania wraz

z rodziną, pozbawiając zarówno jego ijak i naj­
bliższych rodowych dóbr. Dotarłszy z trudem
do granic wskrzeszonej Rzeczypospolitej Polskiej,
oparł się i. p. Tytus Podoski aż o Bydgoszcz.
Tu przed kilkunastu laty powołany został na

stanowisko płatnego radcy magistratu. Przez

szereg lat był decementem personalnym, a na­
stępnie powierzono mu wydział kultury, czyli
opiekę nad teatrem, muzeum i bibljotekami
miejskiemi. W roku 1935 przeszedł na emery­
turę. Zm arły pozostawił żonę Jadwigę Podoską,
długoletnią kierowniczkę kursów francuskich w

Bydgoszczy oraz dwóch synów. R . i. p.

Wieczór pasyjny.
Oddział Katolickiego Stowarzyszenia Mło­

dzieży żeńskiej ,,Przedświt" przy Farze urządza
w Domu Katolickim przy ul. Grodzkiej staran­
nie przygotowane przedstawienie pasyjne p. L
,,W estalka". Na program powyższego przed­
stawienia złoży się wzruszający i pełen głębo­
kiej treści dramat historyczny w 3 aktach, obra­
zujący doskonale prześladowania chrześcijan za

czasów Nerona.
By każdy z Szan. Czytelników mógł je zo­

baczyć, organizacja odegra je dw ukrotnie: prenr-
jerę w niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 19,30 za

dobrowolnemi datkami, a w poniedziałek o

godz. 20 za biletami po cenach przystępnych.
Osobne przedstawienie dla dzieci w niedzielę,
dnia 29 marca o godz. 13,30.

Bilety nabyć można przy wejściu na salę
i przez cały dzień w Ognisku przy Farze.

Powyższe przedstawienie poleca się życzli­
wości i poparciu Szan. Czytelników. (5061

.-
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— Uroczyste zebranie ku czci św. Józefa.
Katolickie Tow. Rob. Polskich przy parafji św.
Trójcy, urządza w niedzielę, 29. bm. w salce

parafialnej po Gorzkich Żalach uroczyste ze­
branie ku czci św. Józefa. Uprasza się człon­
ków o gremialne wzięcie udziału w sobotę,
28. bm. w spowiedzi, a w niedzielę w komunjt
św. pod sztandarem o godz. 8 rano. Na uro­
czyste zebranie zarząd zaprasza wszystkich
sympatyków i członków. Referat wygłosi p.
Wiktor Zieliński p. t . ,,Wrogowie rodziny ro­
botniczej".

— Konferencja wywiadowcza w Liceum Han-
dlowem. Konferencja wywiadowcza w spra­
wie zachowania i postępów w nauce uczniów i
uczennic Liceum Handlowego w Bydgoszczy
odbędzie się w poniedziałek, dnia 30. bm. o go­
dzinie 17 w Liceum Handlowem, Bydgoszcz, u l.
Król. Jadwigi 25.

— Bydgoski Oddział Polskiego Towarzystwa
Przyrodników im. Kopernika zaw iadam ia- że w

niedzielę, dnia 29. bm. o godz. 16 w sali wykła­
dowej Państwowego Instytutu Naukowego Go­
spodarstwa Wiejskiego plac Weyssenhoffa 11

p. iprof. Ludwik Monowid wygłosi odczyt popu­
larny p. t. ,,Ginące zwierzęta i ochrona przy­
rody". Odczyt będzie ilustrowany przezrocza­
mi. Goście bardzo mile widziani. Wstęp bez.

płatny.
— Jak ubiorą się panowie na wiosnę? Kło­

pot, jaki się u panów nastręcza, jest nie mały,
skoro nie wiedzą, jak się na nadchodzącą wio­
snę ubrać. Zagadkę tę rozwiąże ku zadowole­
niu każdego eleganta znany w naszem mieście
Dom sukna i materiałów wełnianych fi rm y Gu­
staw Molenda i Syn przy ul. Gdańskiej 11. Fir­
ma Molenda jako jedna z największych fabryk
sukna i materjałów bielskich posiada liczne od­
działy. Oddział w Bydgoszczy bogato zaopa­
trzony jest na sezon wiosenny w sukna i wszel­
kie materjaly ubraniowe, płaszczowe w n a j­
nowszych deseniach. Można tu zobaczyć pięk­
ne okazy w latowych materiałach, co pokazują
nam pięknie udekorowane okna wystawowe,
świadczące o rozpoczętej sprzedaży wiosennej.

— Konferencja wywiadowcza w Gimnazjum
Klasyęznem, Dyrekcja Państw. Gimnazjum im.
Marszałka J. Piłsudskiego (dawniei klasycznej
w Bydgoszczy zawiadamia, że konferencja w y­
wiadowcza z rodzicami w sprawie postęoów w

nauce i sprawowaąiu się uczniów odbędzie się
we wtorek, dnia 31. bm. o godz. 16,30 w po­
szczególnych klasach.

Koncert dwóch orkiestr
Zespół muzyczny ,,Bis" i orkiestra mandoli-
nistów ,,Lutnia" w sali p. Kowalskiego

(dawn. Kleinerfa).
Już wśród miłośników gry mandolinowe!

i sympatyków zespołu muzycznego na serb­
skich instrumentach wzbudził żywe zainte­
resowanie koncert dwóch pokrewnych or­
kiestr: popularnego w naszem mieście i

znanego z audycyj radiowych zespołu mu­
zycznego ,,Bis** Pod kier. p . Ed. Szumań­
skiego i jednego z większych chórów man­
dolinowych popularnego Klubu .,Lutnia"
Pod kier. p. Geritza Koncert odbędzie się
w niedziele. 29 bm. o godz, 18-tej w wielkiej
sali p. Kowalskiego (dawn. Kleinerta) przy
czwartei śluzie. Program, zawierający sze­
reg popularnych utworów, urozmaicony bę­
dzie popisem na gitarach hawajskich. Orga­
nizatorzy koncertu wychodząc z założenia, że

popularyzowanie tej oryginalnej i miłej mu­
zyki powinno odbywać się drogami dostęp-
nemi dla wszystkich, wyznaczyli ceny wstę­
pu bardzo niskie, bo po 25 i 45 gr.
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Małżeństwo z rozsądku
na ruinach zniszczonej rodziny.

Sprzeszise opluje o Grzeszolskim. - Wojowniczość EnczaEskiei.
(Odwłasnecyofeoresponefen^er ,,B9z.8ennikaB^tfgosltiego".)

w cUdalant

Sosnowiec, 27. 3. Zeznania świadków,
których dotychczas badano, zawierają dwie

sprzeczne opinje o Grzeszolskim, Niektórzy
świadkowie, zwłaszcza mężczyźni, w yraża­
ją sie korzystnie o inteligencji Grzeszolskie­
go. Natomiast kobiety z rodziny Bugajów i
z koła licznych znajomych Grzeszolskich,
stwierdzają prawie zgodnie, iż oskarżony
odnosił sie

do swej żony i do dzieci niezwykle
szorstko, a nawet brutalnie.

Tajemnicę ,,dwupostaciowości" Grzeszolskie­
go wyjaśniają nam słowa śp. Anny Grzc-
szolskiej, przypominane obecnie przez
świadków, że

,,mąż wobec Indzi jest zupełnie inny,
aniżeli w domu".

W zeznaniach kobiet, zwłaszcza z otocze­
nia Kuczalskiej, jest zapewne dużo sugestji
i przesady w opisywaniu brutalności Grze

szolskiego, niemniej jednak nie ulega wąt­
pliwości, że oskarżony Poza domem był
,,doktorem Jeckyll'em", w domu natomiast
— mister Hyde'm ",. (postać ze słynnego
film u).

Z szczególną niechęcią odnosił się Grze­
szolski do licznej, składającej się z 70 osób
rodziny Bugajów, w której prym wodziła i
z histeryczną zaciekłością napastowała go
— Genowefa Kuczalska. Z chwilą, gdy pro­
jekt małżeństwa Grzeszolskiego z Kuczal-
ską spełzł na niczem, Kuczalska, — rozwie:
dziona z pierwszym mężem i żyjąca .na

wiarę" z Niemczakiem, nie dawała spokoju
ani Grzeszolskiemu, ani Stawicińskiej.

Powtórne małżeństwo

Grzeszolskiego.
Jak wynika z zeznań Pelagji Stawiciń

skiej-Grzeszolskiej oraz z zeznań jej siostry,
Po śmierci Anny Grzeszolskiej. Kuczalska
napastowała Stawicińską na ulicy, wyzy­
wając ją i grożąc kratkami więzienia,,
Wreszcie zorganizowała

najazd rodziny Bugajów na mieszka­
nie Stawicińskich i krzyczała na głos,
że Pelagja łajdaczy się z Gzzeszol-
skim.

- Bałam się wtedy -— mówi Grzeszolska
— i drzwi nie otworzyłam. Wyszła jednak
na korytarz moja m-atika, aby uspokoić Bu
gajów, ale ci poszarpali na niej odzienie i
Pobili ją. Bugajowie urządzili wtedy praw­
dziwe przedstawienie. Klękali i krzyczeli na

korytarzu, że Grzeszoiskf otruł dzieci. Rzu­
cili również potw-arz, jakobym utrzymywa­
ła bliskie stosunki z Grzeszolskim. Aby so­
bie wymierzyć satysfakcję,

udałam się do lekarza, który mi wy­
sław ił świadectwo dziewictwa, poczem
skierowałam sprawę o oszczerstwo do

sądu. W rezultacie Bugajowie dostali

po dwa miesiące więzienia^
Grzeszolska opowiada dalej, że po śmierci

Lucyny Kuczalska przyszła do niej i powie­
działa:

- Życzę wam, gdy się pobierzecie, aby­
ście nowe życie spędzili za kratkami.

Kuczalska miała do Stawicińskiej je­
szcze o to pretensje, że gdy w firmie Huld-
czyński, w której pracował Grzeszolski, wa­
kowała wolna Posada, siostra Stawicińskiej
złożyła podanie i posadę dostała, nie dosta­
ła jej natomiast Kuczalska, która starała
się równocześnie.

O miłości nie Pyto mowy...
Jak twierdzi Grzeszolska, ona sama sta­

rała się o to, aby oskarżony z nią się oże­
nił. Uważała to za rekompensatę za krzy­
wdy, które przeszła dzięki niemu. Wyszła
za niego, bo ludzie strasznie gadali. Uczucia
w tym wypadku nie odgrywały żadnej roli.
O miłości między nimi nie było mowy! Po­
stawiła ultim atum Grzeszolskiemu, że jeżsli
się z nią nie ożeni, ona odbierze sobie ży­
cie. Grzeszolski uwierzył i ożenił się z nią,
,,aby ludziom zamknąć wreszcie gęby".

Co do Liszczyka, zarówno Grzeszolska

jak i jej siostra twierdzą, że całe to narze-

czeństwo było nieporozumieniem, gdyż Pe­
lagia z Liszczyka niewiele sobie robiła; my­
ślała tylko o tem, jakby z nim zerwać. Czę­
sto kłamała, mówiąc mu o Grzeszolskim, bo

chciała go wreszcie zrazić.

Lecz Liszezyk trzymał się jej uparcie i prze­
śl-adował ją swoją zazdrością, a wreszcie
poszedł ze skarką do Grzeszolskiej. Jeszcze
dziś interesuje się eksnarzeczona, chociaż
ona nie zwraca na niego uwagi.

Siostra Grzeszolskiej dodaje od siebie,
że nie lubiła Liszczyka, gdyż często przy­
chodził pijany i nje dbał o siebie.

Współpracownicy
o Grzeszolskim.

Współpracownicy Grzeszolskiego z fabry­
ki Huldczyńskiego zgodni sa, wszyscy, że

Grzeszolski, to osobnik zdolny i inteligent­
ny, bardzo skryty i naogół nielubiany. Nie
lubił przedewszystkiem manifestować swych
uczuć. Żonę

traktow ał chłodno i obojętnie, gdyż
nie odpowiadał mn jej poziom um y­
słowy. Twierdzą, że wychowana jest
tylko na katechizmie... (oto obraz s tra­
sznych dzisiejszych stosunków!)

świadek Łucjan Wilski, krewny Bugajów,
introligator z zawodu, oprawiał wiele ksią­
żek Grzeszolskiemu. Świadek czytał te

książki, a poza tem w czasie choroby dzieci
i służącej interesował się bardzo stosunka­
m i u Grzeszolskich. Kiedyś Grzeszolski dał
świadkowi do oprawienia

książkę o trucicielach w wiekach
średnich. Świadek pilnie studiował tę
książkę i doszedł do Przekonania^ że
dzieci i Cabajówna zostały zatrute..,

Ostatnich dwóch książek, danych świadko­
w i do oprawienia przez Grzeszolskiego,
świadek nie oprawił, gdyż bał sie że w

tych książkach może się znajdować tru c i­
zna. Grzeszolski odgrażał się rzekomo
świadkowi, że jeżeli nie przestanie się nim

interesować i wtrącać do jego spraw ro­
dzinnych, to bardzo źle na tem wyjdzie, a

może nawet zniknie z powierzchni ziemi...

Kuczalska z tasakiem .

68-letni emeryt Wądołowski, który mie­
szka w tym domu gdzie Stawicińscy, opo­
wiada, że gdy pewnego razu wrócił do do­
mu, zastał tam jakąś nieznaną kobietę, n-

zbrojoną w tasak. Na zapytanie kobieta ta

oświadczyła: — Jestem Bugajówna!
— Domyśliłem się, - mówi świadek —

o co chodzi, i pytam, co ona tu robi. Buga­
jówna, obecna Kuczalska, odpowiedziała
m i, że szuka Grzeszolskiego, bo on tu ma

być u swojej kochanki Stawicińskiej...
W kilka minut po wyjściu Kuczalskiej

wpadła do mieszkania świadka matka Sta­
wicińskiej. prosząc go, by był świadkiem,
że Bugajówna naubliżała Stawicińskiej.
Świadek nie chciał się na to zgodzić.

Bardzo ważne jest zeznanie Wądołow­
skiego, że Grzeszolski bywał u Stawiciń­
skich już na dwa czy trzy lata przed śmier­
cią swej pierwszej żony.

3.B.

Krem Cazimi
METAMORPHOSA

ji/necmjueaorrL
Niesłychana różnorodność kremów

t dobie i obecnej wymaga specjalnej
orjentacii co do jakości używanych
kosmetyków. Znany na całym świecie
krem CAZIMI METAMORPHOSA
rzeczywiście kremem godnym polece­
nia. Specjalne badania biologiczne
wykazały zawarło w nim odżywcze
składniki . zmieniające* (metamorpbo*
sa), które przenikając do tkanek, po­
siadają zbawienną moc przemiany,
usuwając piegi, wągry, plamy, prysz­
cze i inne wady cery. Po krótkim
Już użyciu najbardziej zniszczona
twarz przybiera zdrowy I młodzień­
czy wygląd.

jest

do otwarcia sezonu olimpijskiego.
W u;b. czwartek odbyło się posiedzenie Byd.

goskiego Kom itetu Towarzystw Wioślarskich

przy udziale 19 delegatów. Reprezentowane
były wszystkie miejscowe towarzystwa wioślar­
skie, a więc BTW. ,,Gryf", ,,Frithjof'\ Kolej.
K.W., Poczt.K.W., Polic. KW. i Bydgoski
Klub Wioślarek. Obradom przewodniczył pre­
zes Komitetu p. dr. Siemiątkowski, a w zastęp,
stwie p. drowa Klikowiczowa.

Wobec wielkiego znaczenia bieżącego sezonu

wioślarskiego ze względu na Olimpjadę, posta­
nowiono wytężyć wszystkie siły, aby ośrodek
bydgoski utrzym ał się nadal na pierwszem m iej.
sen. Uchwalono zorganizować w niedzielę, dnia
19 kwietnia br. wielką uroczystość odebrania
przyrzeczenia treningowego oraz otworzyć se­
zon w uroczysty sposób w niedzielę, dnia 26
kwietnia względnie w niedzielę dnia 10 maja,
zależnie od uchwały Sejmiku Wioślarskiego,
który zatwierdzi tegoroczny terminarz sportowy
na niedzielnym zjeździe w Warszawie.

Wszystkie tegoroczne imprezy w ośrodku
bydgoskim przeprowadzi organizacyjnie Bydgo.
skie Towarzystwo Wioślarskie, co daje rękoj.
mię, że stać one będą na wysokim poziomie.

Nadzwyczaj ciekawie zapowiadają się tego­
roczne w iellde międzynarodowe regaty na

wspaniałym torze regatowym w Bydgoszczy,
które przewidziane są na niedzielę, 28 czerwca

bież. roku. Postanowiono oprócz osad niemiec­
kich zaprosić również wioślarzy z Danji, Szwe­
cji, Łotwy, Austrji oraz Węgier.

Tegoroczne wszechpolskie regaty o mistrz o.

stwa Polski odbędą się również w Bydgoszczy
w dniach 25 i 26 lipca br. Ze względu na elimi.
nację w związku z uczestnictwem osad ipolskięh
w Olimpiadzie berlińskiej, należy liczyć się z

wielkim zjazdem wioślarzy do Bydgpszczy,
Na zebraniu Komitetu omawiano poza tem

szereg ważnych bieżących spraw dotyczących
ośrodka bydgoskiego i turystyki wioślarskiej.
W obszernej dyskusji zabierali głos pp.: komeń.
dant P. P. Kowalski, dr. Siemiątkowski, drowa
Klikowiczowa, dyr. Żewicki, podkom. Fąferek,
dyr. Czajkowski, Le Lorn, kpt. Brunner, Thienel
i inni.

Hasłem bydgoskiego ośrodka wioślarskiego
jest: ,,Bydgoszcz na Olimpiadzie” !

Staropolska gościnność
wymaga, że gościa należy poczęstować najlep­
szym posiłkiem, który jest w domu. Olbrzymie
rzesze naszych zapobiegliwych pań postanowiły
słusznie iść z prądem czasu i podawać tylko
polskie potrawy i polskie do nich dodatki. Spo.
ro domów wyeliminowało ze swych kuchni obce
wyroby. Przekonano się, że polskie przyprawy
do zup wykwintnośdą smaku biją tamte. Pol­
skie gosposie i polscy smakosze, którzy wiedzą
co dobre, stosują polską GAJA przyprawę do
zup. Chwalą sobie również dla smaku i treści
GAJA kostki buljonowe. Wytwórcami są Po­
lacy, obcokrajowcy krzywo na to patrzą. A

więc — polska Pani, polska kuchnia i czysto
polska przyprawa! (5512

Dziada
PoLi
śhewamS

Pomyśleć ino: Jaż sie kraje serce, gdy
żywot człeczy w takij poniewierce!

Jużci nad krwawym zdarzeniem w Kra.
9l9rO|iO.SK3 goscmnosc kowie z żalem sie głowie. Że cośtakiego

wymaga, że gościa należy poczęstować najlep- zdarzyć *ie musiało, to nie dziwota Przy.
szym posiłkiem, który jest w domu. Olbrzymie czyn szak mem-ało. Nie od dziś onozło ani

u ,,.s od wczora - starato zmora!

Tak sie pod kużdą zime nędza kisi. Coś'

bidnym kapnie - ździebko siedzą cisi. Alić
najgorzyj, jak sie ma ku wiośnie, bo nędza
rośnie. Do tela jakoś bide sie spychało: to

łach, to jędzę, to sie węgiel dało, to zaś za*
bawy robili bogaci la bidnych braci.,

Kiejbyś pchał na dach wiecheć abo wićw
ry: zatkasz szparutke — nie załatasz dziw
ry; wióra zetleją, wiecheć wilgoć zgryzie -

*

dziura wylizie. Nie dość wylizie; rzecz bar.
dzij niemiła: Ujrzysz, że dziura większa się
zrobiła a insze gonty zmurszałe na dachu
— chałupa w strachu!

Do tego doszło i z tą polska bidą. We.
sprzesz stu bidnych, zaś tysiące idą.. Nie
zdążą sypać datków cięgiem m iechy; żąd­
ny i pociechy!

Czego sie boje — to tego. iż bida tak
traktowana u nas, jak dach żyda, chtóren
sie zawdy potrafi wymawiać, by nie napra.
wiać:

— Jakże tu łatać dach, gdy leje z nfo.
ba? A jak pogoda — naprawiać nie trzeba.:

Tak ci i u nas pogoda nadchodzi, co za.

pał schłodzi: Zagrzeje słonko — to człek
wnet odżenie o bezrobociu przykre pomy.
ślenie. Lichy to gazda, chtóren latem drzy.
mie. Pomyśl o zimie! Pomyśl zawczasu,
kiedy pora na to! Dumaj na wiosnę! Nie
zapomnij w lato! Bez troski letnij bida sie
nie zmieni; przyńdzie w jesieni.

N-a nic tu głowa jednego człowieka!. Od
Rządu bida na ratunek czeka, By zaś nie

sprawił sie z tem dziełem swojem jak z

tym ubojem.,!
Zanim Rząd plany poda na papirze,

niech sie Sejm, Senat zastanowi szczyrze!
My, chrześcijanie, działajmy od siebie w

onyj potrzebie! Trza, żeby praca ta nie była
sucha. Trza w plany Rządu tchnąć zbożne­
go ducha, żeby la bidnych płynyła wspomo­
gą wedle słów Boga.

Jak pokój świata nie do pomyślenia, bez
Boskij łaski, bez Boskiego tchnienia tak
tyż od bidy nicht nas bez Kościoła wyrwać
nie zdoła.

Komunizm, marksizm — to są słowa pło­
nę: Spełniali ludzie — a nic nie spełnione.
Będą mieć skutek i poprawę znaczną, jak z

Bogiem zaczną.

Oj! By to wszyscy wierzyć i żyć chcieli
wedle słów, chtóre stoją w Ewanielji — to.

by już dawno zła dola uciekła z ziemi da:
piekł%

Htu snadinie ocfgjrcsief?
(Dokończenie naszego konkursu rozpoznawania zabytków Starej Bydgoszczy).

Most drewniany przetrwał do czasu naj­
większej powodzi (1888 r.) jaką Bydgoszcz
pamięta. Wezbrane fale Brdy, zasilone wo­
dą wiślaną, podważyły wiązania mostu. Dla
uchronienia mostu przed porwaniem gó,
nawierzchnię obciążono żelastwem i głaza­
mi.

Narożnikowy domek, w miejscu dzisiej­
szego gmachu Banku Bydgoskiego, należał
do żydowskiej rodziny Finków. Na dole by­
ła karczma, na dachu ogródek.

Naprzeciwko, gdzie dzisiaj Bristol", co

się znajdowałoś

STARY MOST I ULICA MOSTOWA PRZED STU LATY.

Nasz konkurs o nagrody kończymy. Od­
powiedzi przyjmujemy jeszcze do 1 kwiet­
nia, wynik i listę czytelników nagrodzonych
ogłosimy w wvdaniu .,Dziennika Bydgoskie­
go" na niedzielę 5-go kwietnia.

Naiwięcei trafnych odpowiedzi nadesłali
dotychczas pp. Bronisław Trembicki i Bru­
non Sass. Kto następny?

W naszej tece redakcyjnej pozostało k il­
ka nieznanych ob-razków Starej Bydgoszczy
które podamy kolejno, po tydzień, ale już
poza konkursem.
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Z a n ie d b a n e s z o s y

w powiecie bfpfigosiciiik.
Fatalny stan drós pod Bydgoszczą tamuje rozwój komunikacji, niszczy samochody

i odstręcza o d nas turystów.
Sprawa stanu dróg i traktów komunika­

cyjnych byia, jest i będzie zawsze aktualną,
w każdem ucywilizowanem społeczeństwie.
Aktualność ta występuje jednak niezmier
nie żywo w Polsce, a zwłaszcza w ostatnich
czasach, w związku ze wzmożonym pędem
do nieodzownej motoryzacji kraju, koniecz­
nością, zatrudnienia rzesz bezrobotnych i

potrzeba utworzenia możliwych warunków
dla rozwoju komunikacji samochodowej i

turystyki.
Z tego punktu widzenia spojrzeć winni­

śmy na bliski nam odcinek szos j dróg w

Powiecie bydgoskim. Po uważnego przy­
glądnięcia się sprawom szos w pow. bydgo­
skim skłania pozatem ostatni wypadek pod
Koronowem, którego tragicznem następ­
stwem był posiew śmierci i kalectwa. Ną
całokształt przyczyn, które złożyły się na

ten straszny wypadek, nie bez wpływu był
również fatalny stan szosy na odcinku Byd­
goszcz - Koronowo,

Wyłuszczone.przyczyny ogólne i aktual­
ny powód szczególny — zwróciły oczy wszy­
stkich na szosy powiatu bydgoskiego. I my
również chcielibyśmy poświęcić im kilka
slów. Reportaż nasz. oparty na relacjach
działaczy automobilizmu, praktycznych spo­
strzeżeniach szoferów i naszych własnych
obserwacjach, podyktow'any jest troska o

naprawienie złego stanu szos w najbliższej
okolicy Bydgoszczy.

Najgorsze w województwie
Pierwszy nasz informator, działacz i do­

św'iadczony turysta automobilowy, stwier­
dza już na wstępie rozmowy, że szosy w po­
wiecie bydgoskim są bezwzględnie najbar­
dziej zaniedbane z całego województwa po­
znańskiego.

We wszystkich prawie kierunkach a

w ięc z Bydgoszczy w stronę Koronowa— Mą­
kowarska, w stronę Nakla, Wojnowa, Ry-
narzewa, do Brzozy i do Fordonu — wszę­
dzie naw'ierzchnie szos znajdują się w fa­
talnym stanie, miejscami .,wprost nie do 'u­
życia,**.. Jedyna możliw'ie dobra szosa w po­
wiecie -- to w kierunku Solca Kujawskiego.

Śą takie odcinki, jak naprzykład w kie­
runku do Rynarzewa obok lasu za lotni­
skiem, że automobiliści wolą jechać drogą
leśną, biegnąca wzdłuż szosy, zamiast ko­
rzystać z właściwej szosy.

- Może jednak w'szędzie jest tak samo

źle? Może nie jesteśmy wyjątkiem? - py­
tamy.

- Różnicę w stanie szos odczuwa się na­
tychmiast. gdy się opuści teren pow. byd­
goskiego. Oczywiście, byw ają też gdzienie­
gdzie gorsze odcinki szosy, ale niema ich

nigdzie tak wiele i w tek okropnym stanie,
jak w naszym pow'iecie. W ymienię choćby
dobry stan szos w powiatach: szubińskim,
źnińskint, wągrowieckim, obornickim itd.

Najwyraźniej odczuwa się te zmiany w po­
dróży samochodowej do Poznania. Dla przy­
kładu. iaką szosa bvć powinna, służyć mo­
że odcinek między Nakłem a Kcynią. Jest
to odcinek szosy naprawdę pierwszorzędnej.

- Z pewnością są u nas wyjątkowo
trudne w'arunki... powiat jest biedny — pró­
bujemy bronić powiatu bydgoskiego.

- Czy w innych powiatach jest lepiej?
Czy gdzie przelewa się nadmiar pieniędzy?
A jednak inne powiaty umieją sobie jakoś
radzić. W naszym powiecie nie robi się
prawie nic w dziedzinie szos od wielu lat.
W niektórych miejscach leżą nad szosami

kupy niepotłuczonych kamieni — najwyraź­
niejszy to obraz zaniedbania. Bo czy odpo­
wiednie czynniki nie mogą już nawet zdo­
być się na ten wysiłek, by kazać potłuc te
kamienie? Przecież bezrobotnych mamy
właśnie nadmiar.

~ Gdzie tkwi przyczyna tego zaniedba­
nia dróg?

- W nieodpowiedniej gospodarce. Od­
noszę wrażenie, te czynniki kierownicze tu­
tejszego starostwa, grodzkiego i powiatowe­
go zarazem, położyły główny nacisk na

sprawy grodzkie, zaniedbując może sprawy
powiatowe. Gdy się ma zbyt wiele obowiąz­
ków , zawsze się coś zaniedba...

się Po uszy tej podróży. Nie potrzeba wy­
prawiać się na morze - wystarczy pojechać
za miasto samochodem, by zaznać przyjem­
ności huśtania.

Autobusy, jadące w kierunku Nakła,
wiedzą dobrze o stanie szosy, to też kursu­
ją nie po szosie, lecz po niezabrukowanym
jej brzegu, t. zw . Jałówce1*,

Szofer objaśnia nas, że ,,specjalnością"
tej szosy są krótkie, głębokie dziury, naj­
bardziej ,,niewygodne" dla samchodów.

Nawierzchnia tej szosy (tranzytowej —

reprezentacyjnej) jest w stanie rozpaczli­
wym, a jednak nie bije jeszcze rekordu...

Roztrzęsione autobusy.
Zapytani przez nas szoferzy autobusów,

kursujących z Bydgoszczy w różnych kie­
runkach, zgodnie twierdzą, te najgorsze szo­

sy wiodą w kierunku Fordonu i Brzozy, Nie
stanowi to jednak, żeby inne. za wyjątkiem
Bydgoszcz — Solec Kujawski, zasługiwały
na życzliwe słowo. Fatalny stan szos w po­
wiecie bydgoskim jest największą klęską dla

właścicieli autobusów. Pokazywano nam

autobus, który kursuje Po tutejszych szo­
sach dopiero rok, a już przedstawia się jak
inwalida z czasów wielkiej wojny.

Rów nież system pielęgnowania szos spot­
kał słę z ostrą krytyką ze strony szoferów.

Stwierdzają oni, a jako stali ,,klienci" tu-

Wizja lokalna.

Chcąc się naocznie przekonać, jak szosy
powiatu bydgoskiego wyglądają zbliska.

udaliśmy się wczoraj samochodem w stronę
Nakła.

Ogromnie dziurawa i pełna ,,kocich łbów'*
szosa zaczyna się pod Ossową Górą. Po
kilku minutach niebywałego trzęsienia ma

Zwracamy uwagę
na ogłoszenie firmy ,,Magazyn Bławatów i Jed.
wabi B. Cywiński" którą polecamy uwadze Czy­
telników naszych. Nazwanej firmie życzymy w

nowej siedzibie pomyślnego rozwoju. (5583

(Fot. J. Czarnecki).
ODCINEK SZOSY POD OSSOWĄ GÓRĄ.

Na zdjęciu widać wyraźnie boczną drogę t. zw . Jałówkę**, p'o której przejeżdżają auto­
busy, by się uchronić od wstrząsów na właściwej szosie.

X cyfefM .,JrajcieRnn)5zo

Zapomniana srebrna moneta.
W roku 1910 poniósł mnie los z Poznania

do Hanoweru, pięknego miasta na zachodzie
Niemiec, dawniejszej stolicy byłego królestwa

hanowerskiego. Zaprzyjaźniłem się tam z eme­
rytowanym profesorem niemieckim, Gablerem,
któremu przypadkowo oddałem znaczniejszą
przysługę. Był on starym kawalerem, zgryźli­
wym dziwakiem, poprostu hipohondrykiem.
Wierzył on tylko w naukę. Co ona zgłębić
ł udowodnić potrafi — mawiał — jest tylko
realne. W szelkie inne tezy o nadprzyrodzonej
sile i zjawiskach, bądź to na tle religijnem, me-

tafizycznem, telepatycznem itd. odrzucał bez­
względnie. Zwykle w każdą pogodną niedzielę
po 'południu odbywaliśmy przechadzki na prze­
pięknych leśnych plantach ,,ESlenriede",

Pewnej niedzieli wieczorem, wracając z

przechadzki, na pryncypalnej ulicy — Georg-
strasse — przed pewnym lokalem natknęliśmy
się na rzęsiście oświetloną reklamę, głoszącą,
że słynny Jasnowidz" Di Conte Bellachini wy­
stępuje na sali i te każdy za 'opłatą 50 fenigów
może się przekonać o jego fenomenalnych zdol­
nościach.

— Otóż widzi ip-an — rzekł Gaibler -

. zno­
wu jakiś szarlatan, wydrwigrosz żeruje na na­
iwności bliźnich. Chodźmy tego oszusta zde­
maskować.

Po zapłaceniu wstępnego weszliśmy na salę,
wypełnioną po brzegi mieszanem towarzystwem.
Na scenie sali znajdował się średniego wieku

mężczyzna w wizytowem ubraniu, bez żadnych
turbanów i zawojów wschodnich. Natomiast
absolutnie nie wyglądał on na południowca,
którego na podstawie reklamy spodziewaliśmy
się ujrzeć. Inteligentny wyraz twarzy, bystre
niebieskie oczy, blond włosy. Po niemiecku
m ówił płynnie, bez akcentu. Usiadłszy, przysłu­
chiwaliśmy się, jak ów jasnowidz, który sceny
nie opuszczał, wyliczał pewnei paniusi, co

wszystko jej torebka zawiera. Owa paniusia,
widocznie mocno zmieszana, przyznała, że w y­
liczona zawartość się zgadza,

— Ukartowana sprawa — szepnął do mnie
Gabler — to jego powiernica. Niech Pan się
go zapyta.

- Podniosłem więc rękę i pytam: — Co
mam w prawej kieszeni mej marynarki?

Jasnowidz, lekko uśmiechnięty, patrząc na

mnie, namyślał się chwilę (2—3 minuty) 1 wre­
szcie odpowiada!

- W prawej wewnętrznej kieszeni mary­
narki ma Pan białą chusteczkę do nosa i no­

tes w czarnej skórzanej oprawie z ołówkiem
z czerwoną gałką. W prawej zewnętrznej kie­
szeni marynarki zaś ma Pan pudełko papiero­
sów firmy Konstantin, zawierające 8 sztuk.

Spoglądałem na jasnowidza osłupiałym wzro­
kiem, nie mogąc słowa przemówić. Zgadzało
się bowiem co do joty,

Gabler zorientował się, że jasnowidz ,,od­
gadł", wykrzyknął więc zdenerwowany:

— Ile monet złotych i srebrnych mam przy
sobie?

Jasnowidz odpowiedział po chwili namysłu:
— Ma Pan przy sobie dwie monety złote

i 4 srebrne.
Gabler wyciąga sakiewkę i przeliczywszy za­

wartość, woła triumfująco:
— Nie zgadza się. Mam wprawdzie dwie

złote, ale tylko trzy srebne monety.
Jasnowidz 'odpowiada na to spokojnym, ale

stanowczym głosem:
— Nie, Pan ma 4 srebrne monety przy

sobie.

Gabler zaperzył słę na dobre, przywołując
sąsiadów na świadków. Przekonaliśmy się, że
Gabler miał istotnie w sakiewce dwie złote
10-markówki i trzy talary w srebrze. Przeszu­
kanie wszystkich kieszeni nie dało innego re­
zultatu. Mimo to jasnowidz twierdził nadał u.

porczywie, że on ma rację.

Widząc, że Gabler zaczyna miotać pod a-

drescm jasnowidza obelżywe epitety, wyciągną­
łem Gablera prawie gwałtem ze sali, aby unik­
nąć większej awantury. Na ulicy uspokoiłem
Gablera i nakłoniłem go wreszcie do wypicia
szklanki herbaty w mojem mieszkaniu. Oma­
wiając jeszcze raz spokojnie powyższe zdarze­
nie, dałem wyraz zdziwieniu, jak frapującym
jest fakt szczegółowego określenia znajdują­
cych się u mnie przedmiotów przez jasnowidza.
Gabler odburknął na to, że chodzi tu o prosty
przypadek. Przytem wyjął on ponownie swoją
sakiewkę z kieszeni i wytrząsnął całą zawar­
tość na stół. Rezultat poszukiwań był ten sam

jak powyżej określiłem. Następnie wziął Ga­
bler próżną sakiewkę do ręki i nagle spostrze­
głem, że blednie jak chusta.

— Co panu jest? — pytam zaniepokojony.
,— Nic, nic - odpowiada Gabler —

' ale
faktem jest, że ten domniemany łotr ma jednak
rację. Otóż mam w sakiewce skrytkę, w któ­
rej znajduje słę srebrna moneta pamiątkowa
z czasów austrjackiej cesarzowej Marjł Teresy.

tejszych szos są chyba kompetentni, że szo­
sy posypuje się zupełnie, nieodpowiednio
jakimś przydrożnym piaskiem, który zamie­
nia się zkolei albo w błoto, albo w kurz.
Szosy winny być posypywane prawdziwym
żwirem, a nie błotem (,,szabrem"). W kon­
sekwencji złego stanu szos drą się opony,
trzaskają resory i wogóle wozy szybko się
niszczą, nie mówiąc już o torturach, na ja­
kie narażeni są pasażerowie i o niemożno­
ści rozwinięcia większej szybkości przez

autobusy.

Co krok-to Inna szosa.

Osobną książkę możnaby napisać o sy­
stemie budowy szos i o tem, co się u nas w

tej dziedzinie wytwarza.
Nie zdecydowąno się na pewien określo­

ny system budowy, lecz przeprowadza się
ustawiczne próby i eksperymenty. Efekt
Pł'awie każdy kilometrowy odcinek szosy
wybudowany jest inaczej, prawie co krok

napotkać można inaczej położoną nawierzch­
nię-

Kiedy te eksperymenty skończą się na­
reszcie i zacznie się w'końcu budować szosy
jednym określonym systemem — nie 'wia­
domo...

Wytyczne na priyssłoifc
Zamieszczone powyżej uwagi — kropla z

tego, co się mówi i naco się narzeka ~ -

zgodnie potw'ierdzają również automobiliści
niezaw'odowi. Spotkaliśmy się ze zdaniem,
że fatalny sten szos tamuje bardzo rozwój
automobilizmu turystycznego, a nawet wręcz
odstrasza wielu od kupna samochodów. Są
tacy, którzy wstrzymują się z nabyciem
auta do czasu poprawy w'arunków drogo*
wycb.

Opowiedziano nam, jako przykład wy*
jątkowo jaskrawy, że na bezpośredniej dro­
dze Bydgoszcz - Poznań, pod Kruszynem
Kraińskim buduje się praw'ie od roku most
i automobiliści muszą objeżdżać zdała teri
odcinek. Budowa mostu nie postępuje zu*

pełnie naprzód a nawet nie zapłacono robo*

cizny rolnikom z Prądów i Zachowa. Bu*
dowe tego mostu prow'adzi Starostwo Kra­
jowe.

Wszyscy, z którymi rozmawialiśmy, zga­
dzają się ze sobą, że budowa now'ych szos

nie nastręcza specjalnych trudności. Trze­
ba tylko dobrej woli.

Sa masy bezrobotnych, jest pod dostat­
kiem kamienia, opłaty drogowe dostarczają
skarbowi państwa wielkich funduszów -

a tymczasem drogi w Polsce z roku na rok
coraz gorsze. Przykładem zaś może ,,świe­
cić" w dziedzinie zaniedbania powiat byd-

Narazie łata się szosy, buduj'e się małe'
odcinki, stwarza się mozaikę systemów ną*
wierzchni i doprowadza się rozwój automo­
bilizmu w Polsce do krańców zupełnego
upadku... .... ...... v -

......... ”.
J. Kol.

O tej monecie zapomniałem. Udam się zpo-
wrotem na salę i dam temu człowiekowi pu­
bliczną satysfakcję.

Gabler zabrał kapelusz i laskę i opuścił
mnie ze zwieszoną głową,

W kilka dni później wyjechałem z Hanowe­
ru. Czy Gabler dał ,,jasnowidzowi'* publiczną
satysfakcję? Czy Gabier stwierdził ,,naukowo",
jakie siły umożliwiły jasnowidzowi szczegółowe
określenie znajdujących się u widzów przed­
miotów, a mianowicie odkrycie tak dobrze

schowanego małego przedmiotu — tego do dziś
nie wiem. Ale to jedno wiem, że tego nie­
zwykłego zdarzenia nie zapomnę nigdy.

,,Sfinks" .

Od redakcji: Autora tej przygody (prosimy
o podanie redakcji swego nazwiska.

15 procent opustu od składek

ogniowych 1 gradowych
w roku 1936 przyznaje Zakład Ubezpieczeń

Wzajemnych w Poznaniu.

W myśl zaleceń i poczynań rządu, zmierza­
jących do obniżenia kosztów produkcji i zmniej­
szenia obciążeń społeczeństwa, uchwalił Zakład

Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu udziedć
15% rabatu za rok 1936 od składek ogniowych

i gradowych.
Obniżka ta przyniesie znaczną ulgę szerokim

masom społeczeństwa wielkopolskiego i po­
morskiego w obecnych ciężkich warunkach,
gdyż w sumie wynosi przeszło półtora miljańa
złotych.

Przyznając powyższe ulgi swym klientom, Za­
kład Ubezpieczeń Wzaj'emnych w Poznaniu w y.
wiązuje się wobec społeczeństwa z swych obo­
wiązków, które wynikają z tytułu wzajemno­
ści, czyli z przyjętego przez Zakład zobowiąza­
nia do zwrotu nadwyżek w razie małej szkodo-
wości i korzystnego wyniku zamknięcia bilansu.

W ten sposób Zakład wprowadza w czyn
swe hasło: ,,Nie pracujemy dla zysku, lecz dla
dobra społeczeństwa".

Oszczędna gospodarka Zakładu i zmniejsze­
nie kosztów administracyinych do ostatecznych
granic jedynie umożliwia Zakadowi Ubezpie­
czeń Wzajemnych udzielenie tak daleko idą­
cych obniżek. Świadczy to o poczuciu odpo­
wiedzialności Zakładu wobec społeczeństwa i o

zrozumieniu potrzeb jego klientów.
Wiadomość o przyznaniu tak znacznego o-

pustu odbije się zapewne żywem echem w sfe­
rach społeczeństwa wielkopolskiego i pomor­
skiego i spowoduje dalsze ugruntowanie zaufa­
nia do tej tak popularnej instytucji. (5499
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Z ooia walki11o zakaz

uboju rytualnego.
(Dokończenie)

okazji będzie szerzył nowe prowokacje.
Z tem trzeba skończyć! Szczególnie tych
reżyserów trzebaby surowo ukarać

(oklaski). Te wszystkie wypadki mają
za podłoże brak pracy.

Mówca domaga się wielkiego planu
robót publicznych. Uważa, że musimy
decydować się w nadzwyczajnych chwi­
lach na nadzwyczajne posunięcia.

Sen. Maciejewski jako przedstawiciel

Role w żołądku, ściskanie w dołku,
obstrukcje, gnicie w kiszkach, gorycz
w ustach, złe trawienie, bóle głowy,
obłożony język i bladą cerę łatwo usu­
nąć przez częste stosowanie wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa, biorąc wieczo­
rem przed udaniem się na spoczynek
pełną szklankę takowej. Zaleć. p . lek.

świata pracy wypowiada się za pełno­
mocnictwami.

Na tem wyczerpano dyskusję i przy­
stąpiono do głosowania.

Przyjęto projekt ustawy w brzmieniu

sejmowem. Przyjęto również poprawkę
senackiej kom isji o skreślene słów: ,,w
rażie konieczności państwowej rząd mo­
że dekretować".

Sen. Lechnicki wniósł interpelację do
ministra oświaty w sprawie wydalania
i zawieszania w prawach akademickich
studentów katolickiego uniwersytetu w

Lublinie.

Przed zamknięciem posiedzenia mar­
szałek Prystor wygłosił do senatorów
dłuższe przemówienie. Podkreślił on

wielką odpowiedzialność, jaką ponoszą
posłowie i senatorowie, którzy są po­
w ołani do współpracy ze społeczeń­
stwem dla zbudzenia żywych węzłów
państwa i wszystkiego tego, co twórcze
i zdrowe w społeczeństwie w oparciu
o nową konstytucję. Zadaniem senato­
rów jest nietylko orjentować się w na­
strojach społeczeństwa i w bolączkach
życia, ale także formułować środki za­
radcze w sposób realny i konkretny.
Trudności gospodarcze są podłożem
działalności różnych elementów wich-

rzycielskich. Trzeba temu przeciwdzia­
łać!

Przemówienie marszałka zostało przy­
jęte oklaskami.

Ostatnie miadomości.

Warszawa, 28. 3. (PAT) Piotr Trajanow, po­
seł nadzwyczajny i minister ipełaomocny B uł­
garii, złożył wczoraj Panu Prezydentowi Rze­
czypospolitej swoje listy uwierzytelniające na

uroczystej audjencji w zamku królewskim.

Warszawa, 28. 3. (PAT) Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przyjął ordynata Maurycego Za­
moyskiego.

Warzawa, 28. 3. (PAT) Pan Prezydent Rze-

czypospolitej przyjął delegację w osobach prof.
Oskara Haleckiego i ppłk. Zagłoby. Delegacja
zaprosiła Pana Prezydenta na uroczystości ku
czci królowej Jadwigi, które odbędą się w nad.

chodzącą niedzielę w W arszawie.

Wsprawie rozruchówczęstochowskich.
Warszawa. (PAT) Minister spraw wewnętrz­

nych Władysław Raczkiewicz przyjął wczoraj
senatora Dominika Zbierskiego i posła Włady­
sława Kobyłeckiego, piastu(jących mandaty ź

okręgu częstochowskiego.

Zeppeliny nad polskiem morzem.
W ielka Wieś, 28. 3. (PAT). Z półwyspu

helskiego widziano wczoraj rano 2 sterówce
niemieckie ,,L. Z . 127" i ,,L. Z . 129", które

leciały nad morzem do Prus Wschodnich.
O godz. 15.30 widziano Sterówce przelatują­
ce w drodze powrotnej.

Beck wyjechał z Londynu.
Londyn, 28. 3. (PAT.) Wczoraj w po­

łudnie opuścił Londyn minister spraw
zagranicznych Beck z małżonką. Przed

odjazdem w godzinach przedpołudnio­
wych min. Beck odwiedził min. spraw

zagranicznych. Pożegnalna rozmowa

min. Becka z min. Edenem trwała bli­
sko godziną i miała charakter bardzo

serdecznej wymiany zdań.

Uroczysty pogrzeb l/enizelosa.
Aten, 28. 3. (PAT). W Kanei (głów-

nem mieście wyspy Krety) odbył się u-

roczysty pogrzeb Yenizelosa. Trumnę

rruuTUŁua

pos lucA cr i m n ie!

Nie powinnaś się tak męczyć. Rób

tak, jak inne panie, które w dzień

prania majq czas dla swoich dzieci:

używaj Radionu! Jest on tak

łatwy w użyciu! Wystarczy
rozpuścić go w zimnej wodzie, 'pi
15minutgotować
bieliznę, płukać
jq najpierw wgo-
rqcej, potem w

zimnej wodzie i
bielizna będzie
śnieżnobiała.

ze zwłokami b. premjera ustawiono na

lawecie armatnej. Wozy z 1.500 wień­
cami otwierały pogrzebowy. W

imieniu rządu hcłd zmarłemu złożył
min. rolnictwa Benakis, oświadczając
w mowie nad otwartą mogiłą: ,,Venize-
los był największym mężem stanu no­
wej Grecji, prawdziwym bohaterem hel­
lenizmu".

w fiBffdgoszczii.
Pilot i obserwator na miejscu zabici. -

doszczętnie rozbity.
Samolot

Sieroszewski rehabilituje się.
Warszawa, 28. 3. (Tel. wł.) . Sejmo'wy

klub dyskusyjny, będący domeną wpły­
wów b. ministra Miedzińskiego uchwa­
lił wysłać delegację do premjera, celem
omówienia kwestji bezrobocia i osta­
tnich tragicznych wypadków.

W wyniku powyższej uchwały zjawi­
ła się wczoraj u premjera delegacja z

sen. Sieroszewskim na czele.

Delegacja wyraziła głębokie zaniepo­
kojenie klubu dyskusyjnego wobec po­
w tarzających się zaburzeń w romaitych
miejscach. Delegacja wyraziła zapatry­
wanie, iż jedynym sposobem zapobieże­
nia tej tragicznej epidemji zaburzeń bę­
dzie jak najszybsze uruchomienie robót

publicznych. Zatrudnienie bezrobotnych
wyrwie szerokie masy z pod wpływów
zbrodniczej agitacji! Proszono więc
premjera, aby jak najrychlej uruchomił

roboty publiczne. Premjer zapewnił że

rząd zrobi wszystko, co będzie w jego
mocy. (r)

(akj. We wczorajszy piątek o godz. 10.30
Przed południem na placu ćwiczeń wojsko­
wych w Jachcicach wydarzyła się w oczach
licznie zgromadzonych żołnierzy straszna
ka-tastrofa samolotu wo.jskowego. która po­
ciągnęła za sobą śmierć dwóch młodych lot­
ników: pilota ś. p. kaprala Marjana Schulza
oraz obserwatora ś. p . podporucznika Józefa
Korsaka z 4 pułku lotniczego ,w Toruniu.

Szczegóły strasznei katastrofy przedstawia­
ją się jak następuje:

Po zakończeniu ćwiczeń artylerji przy
współdziałaniu lotników, samolot wojskowy
4 pułku lotniczego z Torunia, w którym
znajdowali się wspomniani lotnicy, wystar­
tował do lotu powrotnego. Pilot żegnając
żołnierzy na placu ćwiczeń, okrążył plac,

poczem zamierzał ruszyć w kierunku Toru­
nia, Nagle samolot wskutelk wady silnika
wpadł w korkociąg i z nieznacznej wysoko
ści runą! na ziemię, rozbijając się w drzaz

gi i głęboko zagrzebując się w piasek. Z pod
szczątków samolotu wydobyto zwłoki obu
lotników, których śmierć nastąpiła na miej'
scu. Strasznie zmasakrowane zwłoki mło­
dych lotników przewieziono po południu do
Torunia.

Żandarmeria wojskowa znalazła się na

miejscu katastrofy i prowadzi dochodzenia.
Oddział żołnierzy z Torunia przybył w go­
dzinach południowych do Bydgoszczy i u-

sunął szczątki samolotu. Pogrzeb ofiar ka­
tastrofy odbędzie się w Toruniu.

2esfmtu.

Tydzień Polskiego Związku Zachodniego
pod protektoratem P. Prezydenta Rzplitej profesora Ignacego Mościckiego

od 30 marca do 6 kwietnia 1936.
Obywatele!
W dniach od 30 marca do 6 kwietnia br.

odbędzie się z okazji 15-tej rocznicy trzeciego
powstania śląskiego na terenie całej Rzeczy­
pospolitej pod najwyższym protektoratem Pana
Prezydenta Rzeczypospolitej doroczny ,,Tydzień
Polskiego Związku Zachodniego" .

,T ydzień" ten poświęcony będzie: 1. szerze­
niu w społeczeństwie gruntownej znajomości za.

gadnień śląskich, 2. zbiórce na cele Polskiego
Związku Zachodniego.

Obywatele!

Śląsk — to najczynniejsze źródło sił żywot­
nych naszego państwa. Śląsk — to prastara zie­
mia piastowska, która przez setki lat docho­
wała do dni dzisiejszych najcenniejszy skarb:
nieosłabioną polskość swojej ludności. Grun­
towna znajomość spraw śląskich — to obowią­
zek każdego Polaka.

Niechaj dni od 30 marca do 6 kwietnia br.
staną się naprawdę dla całej Polski Tygodniem
Śląska. A równocześnie niechaj w tym okresie
popłynie ho(jnie grosz ofiarny, składany na rzecz

planowego rozwoju sił polskich na zachodzie.

Hasłem naszem niech będzie: Śląsk — to

potęga Polski, Pod tem hasłem wzywamy Was
do czynnego udziału w uroczystościach, obcho.

dach, odczytach i manifestacjach propagando­
wych ,,Tygodnia" .

Komitet Wykonawczy
Tygodnia Polskiego Związku Zachodniego,

Współpraca Bydgoszczy.
W piątek odbyło się w ratuszu zebranie or­

ganizacyjne ,,Tygodnia Polskiego Związku Za­
chodniego" . Przewodniczył prezes PZZ p. inż.
Lechowski. Referat o zadaniach ,,Tygodnia"
wygłosił przybyły z Poznania p. red. Srocki.
Stwierdził konieczność nieustannej opieki nad
ludnością naszego pogranicza tak po polskiej,
jak przedewszystkiem i po niemieckiej stronie.
Wobec ciągłych i stale wzrastających na sile
ataków organizacyjnych Niemiec, koniecznością
jest parowanie tych zamierzeń i przeciwstawie­
nie im naszej twardej woli zwycięstwa i wy­
trwania.

Po wysłuchaniu interesującego referatu na­
stąpił wybór komitetu honorowego i wykona­
wczego, w skład którego weszli wybitni przed­
stawiciele władz i społeczeństwa.

Po rozwiązaniu zebrania ogólnego, komitet
wykonawczy rozpoczął swe czynności i opra­
cował dokładny program ,,Tygodnia" .

Zasługiwało na uwagę, że na zebranie nie
przybył przedstawiciel starostwa.

ASTORJA I - FOLONJA SENJORZY

rozegrają mecz jutro o godz. 10.30 na Sta-
djonie Miejskim.

KABEL - POLONJA,

Przypominamy, że jutro o godz. 15.30
na Stadionie Miejskim im. Marsz. Piłsud­
skiego spotkają się powyższe drużyny w

rozgrywce o mistrzostwo piłkarskie Pomo­
rza. O godz. 14 -tej przedmecz.

IDR.SOKÓŁI-IBRDA.
Towarzyskie zawody w piłkę nożną roze­

grane zostaną w niedzielę o godz. 14 -tej na

boisko.. KPW (Sparty) pomiędzy powyższerni
drużynami. O godz. 16-tej grają Lotnicy
z KPW.

POCZTA - AMATOR.

W niedzielę, 29 bm. o godz. 15-tej roze­
grany zostanie na boisku im. Świtały mecz

towarzyski pomiędzy I drużyną Robotnicze­
go Klubu Sportow'ego Amator i I drużyną
Pocztowego Klubu Sportowego. Obie druży­
ny weszły w ub. roku do B-klasy po stoczo­
nych ze sobą zaciętych walkach. Przed­
mecz II RKS. Amator - II OPN. Sokół V.

Wstęu minimalny.
ROZGRYWKI SIATKÓWKI O MISTRZO­

STWO MIASTA BYDGOSZCZY.

Dnia 26 bm. ukończono rozgrywki siat­
kówki o mistrzostwo miasta na rok 1936
w konkurencjach: jedynki dwójki i trójki
żeńskie i męskie oraz dwójki mieszane.

W poszczególnych konkurencjach zdoby­
ły mistrzostwa następujące kluby: jedynki
żeński i dwójki żeńskie KS. Polonja, trójki
żeńskie K. S. KPW . Bydgoszcz, jedynki mę­
skie, dwójki męskie,- trójki męskie, dw'ójki
mieszane - K . S. KPW . Bydgoszcz.

Dnia 22 bm. drużyny żeńska i męska tut.
K. S. KPW . rozegrały towarzyskie spotka­
nie z drużyną K. S. KPW . ,,Pomorzanin"
Toruń. Drużyna żeńska tut. K . S. przegra­
ła w stosunku 2:0, natomiast męska wygra­
ła 2:0.

.GDYZ PUDERTEN O

EGZOTYCZNYM ZAPACHU,
UKŁADAJĄC /IĘ RÓWNO­
MIERNIE NA JKÓRZE,UKRY­
WA W/ZELKIE U/TERKI CE­
RY, U/UWA POŁY/K i NADA­
JE CERZE MŁODZIEŃCZĄ
iTWIEZOj'Ć i WDZIĘK. ;

de LacnnT
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Niezwykłe dzieje pewnej notatki.
Co prasa zamiejscowa donosi o zamierzonej ucieczce

więźniów koronowskich?
W ub. czwartek dotarła do Bydgo­

szczy wiadomość a zamierzonej uciecz­
ce więźniów koronowskich. ,,Kurjer
Bydgoski", który podał tę wiadomość,
został skonfiskowany. Rozporządzając
również szczegółami na ten temat, zwró­
ciliśmy się do kogo^należy o informacje,
czy wiadomość tę można podać bez na­
rażenia się na konfiskatę. Wobec od

mownej odpowiedzi w'iadomości tej nie

zamieściliśmy.
Ku naszemu zdziwieniu notatka ,,o

sprawie koronowskiej" ukazała się w

prasie zamiejscowej, która nie uległa
konfiskacie.

Wobec tego ograniczamy się do po­
w'tórzenia notatki za nieskonfiskowa-

nym I. K. C. z nadmienieniem, że spra­
wa naszych konfiskat stała się przed­
miotem interwencji Związku Wydaw­
ców, o czem donosimy na ianem miej­
scu, I. K . C. donosi:

Więźniowie koronowscy znów

przygotowali ucieczkę.
Z Bydgoszczy donosi (Ag): 23 bm. za-

rząkj więzienia w' Koronowie został za­
wiadomiony przez jednego z więźniów' o

zamierzonej ponownej ucieczce pensjo-
narjuszów tego zakładu, w jednej z

cel, gdzie przebywało 30 przestępców,

Tramwajarz pod kołami furmanki.
Na wieść o katastrofie samolotu woj­

skow'ego, jaka wydarzyła się w w'czo­
rajszy piątek na Jachcicach, rowerem

zamierzał się udać na miejsce katastro­
fy 37-Ietni tramwajarz Stanisław Pe-

plMski, zam. przy ul. Grunw'aldzkiej
200. Po drodze na ul. Koronowskiej
w-skutek nieuwagi tramwajarz wpadJ
na furmankę i dostał się pod koła, od­
nosząc ogólne potłuczenie ciała. Tram ­
wajarza przewieziono karetką Pogoto­
w ia Ratunkowego do lecznicy miejskiej.

|pracowano od dłuższego czasu nad pod­
kopem. Podkop ten m iał być przepro­
w'adzony pod dziedzińcem i kaplicą. Wy­
konano go już na przestrzeni 60 m.

Wszystko było przygotowane do uciecz­
ki.

Jeden z w'ięźniów z sąsiedniej Celi
zdradził na kilka godzin przed ucieczką
sw'ych tow'arzyszów i umożliwił w'ła­
dzom przeszkodzenie temu zamiarowi."

Spłoszeni kasiarze w składnicy
Monopolu Spirytusowego.

W Bydgoszczy zjawiła się znowu jakaś
nieznana narazie szajka kasiarzy, którzy
włamali się w nocy z czw'artku na piątek
do składnicy Monopolu Spirytusowego przy
ul. Adama Czartoryskiego 6. Dostali się
oni wytrychami do kantoru, w którym znaj­
duje się żelazna kasa ogniotrwała. Już
zabrano się do ,,roboty", rozpruw'ając kasę
,:raczkiem", gdy w dalszej pracy nocnej
przeszkodził kaśiarzom stróż nocny. W ła­
mywacze. pozostawiając na miejsc'u narzę­
dzia, zbiegli. Policja wdrożyła dochodzenia.

— Znany w naszem mieście z pracy społecz.
siej w związkach zawodowych p. Edmund Su-
kowski, b. długoletni współpracownik tut. fir­
my drogeryjnejj W. Heydemann, otwiera z dn:em |
1 kwietnia rb. nową placówkę handlową — dro. |

gerję j skład farb w Bydgoszczy, ul. Królowej
Jadwigi 19, róg Łokietka. Doświadczenia i
wieloletnia wiedza fachowa oraz gustowna wy-
tawa i efektowne urządzenie lokalu, jak ró w­
nież bogaty wybór i umiarkowane ceny towaru

dają rękojmię, że młody przedsiębiorca wszel-
kiem wymaganiom pp. klientów sprosta. Prócz
dobrego rozwoju i poparcia tej nowej placówki
przez naszych czytelników, składamy życzenia
,,Szczęść Boże” nowemu przedsiębiorstwu. (5753

— ,,Tanie Soboty" w Domu Towarowym
Braci Mateckich są znowu na ustach wszy­
stkich. Prawdziwa sensacją jest masowa

sprzedaż pończoszek damskich, prima jako­
ści matówek jedwabnych we wszystkich
kolorach i to Po zł 1,95. Niejedna z pań,
kupując eleganckie jedwabne pończochy po
tak niskiej cenie, zastanawia się nad ich
pochodzeniem i dopiero gdy się dowie, te
firnia Dom Towarowy Bracia Mateccy sa­
ma pończochy fabrykuje, wtedy zrozumia­
łem się staje, dlaczego nikt inny tej samej
pończochy po 1,95 zl sprzedać nie może.
Jeszcze więcej zachwycone są pończochami
te panie, które je wypróbowały i przekona­
ły się o jakości kupionego towaru, to też
z wielkiem uznaniem wyrażają się o pomy­
słowości Braęi Mąteckich, którzy umożliwili
każdej noszenie eleganckich pończoch. W

dzisiejszą ,,Tanią Sobotę" Dom Towarowy
Braci Mateckich sprzedawać będzie dalsze
5.000 par i radzimy pośpieszyć tam, by na,
miejscu potwierdzić słuszność naszych słów.
Dowiadujemy się również, że w celu więk­
szego rozpowszechnienia tej trwałej, ładnej
i eleganckiej pończochy, poczyniono dalsze
ustępstwa, bo oto już przy zakupie 3 par
dodaje się cały karton twystów w 12 kolo­
rach bezpłatnie.

- Zaszczytne wyróżnienie stało się udziałem
zwijek ,,Morwitan". Doskonała bibułka tych
zw ijek została zastosowana specjalnie do wy­
robu papierosów dla Pana Prezydenta Rzplitej.

Uf Grudziądzu skreślono etat
drugiego wiceprezydenta.

Demonstracyjny wniosek nerośoweaw przeszedł głosami radnych sanacyjnych.
Z Grudziądza donoszą:
Głównym punktem obrad ostatniego posie­

dzenia Rady Miejskiej była sprawa skreślenia
etatu drugiego wiceprezydenta miasta.

Już na budżetowem posiedzeniu adw okat
Sokolnicki w imieniu swojego klubu (Stronnic,
two Narodowe) zgłosił wniosek na piśmie, wy­
kazując, że Grudziądz jest miastem zbyt bied-
nem, by mógł sobie pozwolić na luksus utrzy-

PROGRAMY RADJOWE,
W poniedziałek, dnia 30 marca.

OGÓLNY.
6,30: Audycja poranna.

12,03: Dziennik południowy.
12,15: Wiadomości rolnicze.
12,25: Koncert z udziałem
solistów. 13,25: Chwilka go­
spodarstwa domowego. 15,30:
Trio Janiny Pachulskiej.

16,00: Lekcja języka niemie-c .

kiego. 16,15: Muzyka. 16,40:
Minuta poezji. 16,45: ,,Skut­
ki moralne bezrobocia mło­
dzieży" . pogadanka. 17,00:
Odczyt. 17,10: Muzyka. 17,20:
Słuchowisko oryg. Józefa
Mayena ,,Savonarola" . Wie.
czór^ li-gi p. t. ,,Zwycię­

stwo". 18 00: Recital fortep.
Felicji Blumentalówny. 18,30:
Rozwiązanie konkursu w io­
sennego dla dzieci p, t . ,,Ca­
ła Polska w drzewach".
18,40: Życie kuturałne i ar­
tystyczne stolicy. 18,55: Po­
gadanka aktualna. 19,35:
Wiadom ości s'portowe. 19,45;
Pogadanka aktualna. 20,00:
,,Tęcza w orkiestrze" . mu­
zyka lekka i salon, w wyk.
małej orkiestry P. R. 20,45:

Dziennik wieczorny. 20,55:
Obrazki z Polski współcze­
snej, 21 00: M ały koncert.
21,30: ,,Dziś popisują się
ptaszki" -— Guidio Gialdini
oraz Reginald Foort na

wurtlitzerowsldch organach.
22,00: Koncert symf, z okaz­
ji ,,Tygodnia Śląska", 23,00:
Muzyka taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 6,50: Muzyka z

płyt (z Warszawy). 7,50:
Odczyt, programu na dzień
bież. 7,55: Parę informacyj.
12,15: Fragmenty operowe
(płyty). 13,30: M uzyka salo­
nowa (płyty). 15,20: Przegląd
giełdowy i komunikat że­
glarski. 16,15: M uzyka fran­
cuska (płyty). 17,15: Muzyka
(płyty) z Warszawy. 18,30:
Rozmowę ze słuchaczami
przeprowadził Stanisław No­
wakowski. , 18,40: Życie kul­
turalno artystyczne i nauko­
we na Pomorzu. 18,45: G.
Verdi: Arje z op. ,,R igoletto"
(La donna e nobile w wyk.

Jana Kiepury). 18,50: Poga­
danka społeczna. 19,05: W ia­
domości gospodarcze z Po­
morza. 19,10; Zapowiedź pro­
gramu na dzień nast. 19,20:
Koncert reklamowy. 19,35:
Wiadomości sportowe z Po­
morza. 21,30: Muzyka for­
tepianowa (płyty). 23,05:
Tańce j piosenki (płyty).

ZAGRANICA,
19,00: Lipsk. Symfonja

nr. 7 Beethovena. 2000:
Wiedeń. Koncert symf. Ko.
szyce. Utw ory Jana Straussa.
21,00: Hamburg. Koncert or­
kiestrowy. Budapeszt, Muzy­
ka cygańska. Lipsk. ,,M i­
strzowie niemieccy" - kon­
cert ork. symf. Wiedeń.
Koncert rozrywkowy. Bsr.

lin . Koncert popuarny. 22,00:
Strasburg. Wieczór muzycz­
ny. 23,00: Hamburg. Popu­

larny koncert orkiestry.
Koenigswusterbausen. ,,Pró.

simy do tańca" . 24,00; Sztut-
gart. Koncert symf.

KOSMETYKI

WYTWORNEJ

PANI

USUWAJĄCE W ADY

CERY. LE-C'ZNICZE.

UPIĘKSZAJĄCE

TO

ELOE
BORYSZEW

GABINET ..NOWOCZESNA KOSMETYKA" r - i s - t r -

UL.GDAŃSKA 40 PRACUJE PREPARATAMI L L U C - BORYSZEW

mywania drugiego wiceprezydenta. Sprawa na.

brała w Grudziądzu posmaku wybitnie sensacyj.
nego, gdyż stanowisko wiceprezydenta zajmuje
od roku w charakterze praktykanta p. Zenon
Mijał, mąż zaufan'a grudziądzkiej sanacji i czo.

Iowy działacz rozwiązanego niedawno B. B .

W. R. Przeciwko p. jtlijalo w i część prasy miej­
scowej prowadzi od dłuższego czasu bardzo o-

strą kampanję, zarzucając snu czyny nietylko
nieetyczne, lecz nawet wybitnie kolidujące z

kodeksem karnym . Z pewnem też zdziwieniem

społeczeństwo grudziądzkie stwierdziło fakt, że
p. Mijał, zajmujący tak wybitne stanowisko w

zarządzie ^miejskim, nie uważał za stosowne o.

czyś'ić się ze sławśanych mu zarzutów.

Wynik posiedzenia jest wręcz sensacyjny,
jeżeli się zważy, że klub sanacyjny posiada w

Radzie Miejskiej bezwzględną większość 25-cfy
radnych na lÓ.ciu narodowców i 4-ch socjali­
stów.

W tajnem głosowani'u na 35 obecnych rad­
nych za wnioskiem narodowców padło 17 gło.
sów, przeciwko 15 głosów, a 3 kartki, oddano
puste,

Temsamem etat drugiego wiceprezydenta
miasta z dniem 1 kwietnia (nowy rok budżetowy)
został definitywnie skreślony. Wynik głosowa­
nia jest znamiennym dowodem, że spoistość w

sanacyjnym klubie radzieckim należy dziś już
do bezpowrotnej przeszłości.

Z innych punktów porządku obrad notuiemy
jeszcze zaciągnięcie większych pożyczek z Fun­
duszu Pracy i to: 325.000 zł na zatrudnienie
bezrobotnych, 79 000 zł na wykończenie 71
domków na osiedlu miejskiem i trzech obok
lotniska oraz 100.000 zł na budowę szkoły po­
wszechnej dla osiedla robotniczego przy Tu-
szewskiej Drodze.

W. K . SŁAWIŃSKI.

tfzĘjrta aramda?

RADJO.

Największy cud i największa plaga,
męczy od rana do nocy,
choć się bronisz, niewiele pomaga,
radjo górą, prawo w mocy.

Jeszcze dobrze, że masz do wyboru
różne katusze, udręki:
płyty nudne, dowcip bez humoru
lub solistek smętne jęki.
A wogóle źle. głośnik czuć czosnkiem,
zwłaszcza ten warszawski Raszyn,
m a rtwi ćię chyba, oponujesz troszkę,
że to nasze - a nie nasze.

nBRIDŻOMANJA".

Bridżł! Chylcie w pokorze głowy.
Przyszła epoka rozmyślania,
potęga ducha nad słowem,
szlachetna, wielka ..bridżomanja".

Siadajcie czwórki do stołów,
na wyścig mózgów i techniki -

karty do ręki i wołać:
trefle, kara. kiery. piki.
Koronka mała. bez atu,
szlem czy szlęmik. - nasza dobra,
okręt tonie, koniec świata,
bujda!, wy głupcyt brońcie robra!

larirefyzm , podagra, grypa
^iprzeziębisnie są plagą1
kludzkości. P rzeciw iym cier-1

i pieniom siosuje się tabletu(
^kiTogal. Togai przynosi ul-'

, gę cierpiącym . Cena Zł.1.501

ZACIABHI
ZAGADKA W KRATKĘ. 44.

'-ryH H||

Wyrazy czytane poziom'o i pionowo mają
jednakowe znaczenia: 1. miasto znane z boha­
terskiej obrony przeciw Turkom pani Chrza­
nowskiej, 2. przedstawiciel obcego państwa, 3.
bezokolicznik czasownika równoznacznego z

pojęciem zgody, potwierdzenia..., 4. królowa
egipska (czasy Oktawjana Augusta).

(Litery składowe: aaaaaaaaaaab
bbbććddeeeeikkkkilmmoo
oopppprrrrsstttl-itwwww).

BILETY WIZYTOWE. 45.

DR BOCIAN

3

TAD. GARSOR

2

TOMASZ UŁY

4

IWAN LORCOW

(Przestawić litery tak, aby powstały miasfa
- w Polsce zach. — z których podane osoby
pochodzą).

ROZWIĄZANIE
KWADRATÓW MAGICZNYCH. 40.

TRAFNE ROZWIĄZANIE NR. 40 NADESŁALI*

Miejscowi; B. Senger, W . Kluck, Ł. Susa.
łówna, Z. Neubauerówna, T. Jabłoński, J. So.
becki, W . Kamionka, E. Michałowicz, W . Ka-
walkówna, I. Małecka, O. Skrzypczak, R. Karz-
kowiakówna, J. Witkowski, A Godny, Z. Klein,
M. Zielińska, S. Śledzikowski, I. Kaszyńska, Z.

Graetzer, L . Dembiński, B Janiszewska, Z.
Grenik, J . Kamionka.

Zamiejscowi: Baumgart . Trzemeszno, B.
Donarslca . Koronowo, A , Śmigielski . Leśnic­
two Orle, J. Schulz - Strzelno, E. Oflewski .

Tczew.
NAGRODY OTRZYMALI:

M. Zielińska - Bydgoszcz
1 A. Śmigielski . Leśnictwo ł Or!e.



niedziela,
dnia 29 marca 1936 r, DZIENNIK BYDGOSKI Rok XXX. Nr. 75.

Siedmnasta strona,

Pranie brudów na Śląsku.
Z Katowic donoszą szczegóły z posie

dzenia Sejmu śląskiego. Oto na posie
dzeniu członek klubu prorządowego pos
Michalski wysunął szereg ciężkich za

rzutów pod adresem administracji pań
stwowej, dodając, że zarzuty swoje mo

że poprzeć dowodami. W odpowiedzi n;

powyższe przemówienie zabrał głos wo

jewoda Grażyński, który oświadczył, żi
da możność posłowi Michalskierm

przedstawienia dowodów na poparci(
zarzutów. Przed głosowaniem zabra

głos raz jeszcze pos. Michalski i oświad

czył, że nie zamierzał nikogo obrazić

W kołach politycznych na Śląsku wnio

skują, że wojewoda Grażyński będzii
chciał wyciągnąć konsekwencje z po
stępowania pos. Michalskiego.

Sprawa zatargu może stać się, cieką
wg., (r)

Ciągle ataki samolotów.

Addis Abeba, 28. 3. (PAT). Samoloty
włoskie bombardowały wczoraj Gobba

na północ od Magallo, w prowincji Bali
co pociągnęło za sobą wiele ofiar wśród
ludności tubylczej. Członkowie ambu­
lansu.szwedzkiego schronili się w po.
bliskim łesie, dzięki czemu nie ucierpieli
od bomb włoskich. Czerwony Krzyż a-

hisyński zw'rócił się z protestem prze­
ciwko t bombardowaniu ludności cywil­
nej.

Pierścień włoski zacieśnia s'ię
Paryż, 28. 3. (PAT.) Specjalny kore­

spondent agencij Havas donosi z Asma-

ry: Pierścień wojsk W'łoskich zacieśnia

się coraz bardziej i rozwiązanie konflik­
tu zbliża się ku końcowi. Generał Gra-
siani rozpoczął ofenzywę na froncie po-

Spreigg^olrofe.

. W poniedziałek, dnia 30 bm, ćwiczenia S pró­
ba młodzieży punktualnie o godz. 5 -tej po poł.
w sali gimn. szkoły wydziałowe)), ul. Konar­
skiego, O godz. 8 -ej ćwiczenia drużyny i PCK.

W środę ple narne ze(branie gniazda o godz.
7,30 w sekretariacie, ul. Dworcowa 5.

Sokół V.

W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 8 rano

msza św. w kościele farnym. U dział wszystkich
członków pożądany.

Sekcja kolarzy Sokola V.

W niedzielę 29 bm. wycieczka kolarska do
Kcyni, na którą zaprasza się wszystkich sym­
patyków. Zbiórka o godz. 8,30 na placu Po­
znańskim.

Zjazd walny Okręgu Pomorskiego
Związku Harcerstwa Polskiego.

W niedzielę, 29 bm. odbędzie się w Toru­
niu w auli Domu Społecznego, ul. Mickie­
wicza 2/4 XI walny zjazd Okręgu Pomor­
skiego Z. II . P. W Programie: godz. 9-ta
msza św. w Bazylice św. Jana, następnie
o godz. 10,lo otwarcie zjazdu, później refe­
raty, sprawozdania, prace w komisjach, bu­
dżet na rok 1936/37, wybory uzupełniające
do zarządu okręgu i t. p.

1111 'S5"m'"
”

Organizacja Przysposobienia Wojskowego
kobiet do obrony kraju składa serdeczne po­
dziękowanie wszystkim firmom, które łaskawie

| ofiarowały fanty na kiermasz w dniu 1 marca

bież. roku a mianowicie: firmie Bacon Exporf,
Berendt, Borowski, Bydgoski Dom Towarowy,
Oegiesnia ,,Wulczak", Ciupek (,,B ristol") , De-
T?ra '

Drogerja ,,Iris” , Dom Towarowy B-cia
Mateccy, Dymkowski, Gastronomja, Gieryn,
Goerdel. Grzegorzewski, Hausler, Hirsz-Lange-
rowa, Instytut piękności — Paździerski, Jan­
kowska - drogerja, Jaworski, Kaczmarek, K re­
ski, rnż. Krzywiec, Matz, Michalski, Mix, Nie-
witecka, Najdrowska, Perfum ,,Astra ", Chojnac-
wa, Persil Sp. Akcyjna, Pilaczydski, Polmin,
Siebert, Susała, Szmelter, W ie'kop. Skład Ka-
wy, Tow, Uhezp. ,,Przezorność",

PRZY O ZAKRESACH FAL

ORAZ URZĄDZENIE PRZECIWZANIKOWE

STANOWIĄ JEDYNĄ RĘKOJMIĘ

2 SUPERHETERODYNY
g SPLENDID i MAJESTIC

ó^/nowiacia/ą unze/Mm ,

811 P '

wymcyonz nowoczesności/
BaaRrJ. ta...-JH 'ł

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH RADJOSKŁADNICACH

BOTANIKA.

Ogrodnik: Ta roślina, to tabak'a w Peł­
nym rozkwicie...

Pani: A to ciekawe. A kiedy dojrzeją
cygaj-y?

Sobota 28 marca,
Godz, 19,00: Tow, śpiewu ,,Lutnia*' Bydgoszcz

Lekcja chóru męskiego, W niedzielę o godz.
11,15 wspólna lekcja w Konserwatorium

Miejskiem , ul. Piotra Skargi.
Godz. 20,00: Sekcja uczniów i uczennic. Schadz­

ka w sekretarjacie, ul. Zygmunta Augusta.
Ważne sprawy.

Niedziela 29 marca.

Godz, 10,00; Tow. śpiewu ,,Halka", Chór śpie­
wa w kościele na Szwederowie.

Godz. 11,30: Tow, śpiewu Dzwon" śpiewa w ko­
ściele Klarysek. Zbiórka o godz. 11,10.
Zbiórka przed wspólną przechadzką do Ryn­
kowa o godz. 14 przy dworcu głównym.

Godz, 14,00: Związek Reemigrantów i Optan­
tów, kolo I Bydgoszcz. Zebranie zarządu

i delegatów u p. Mellerowej,
Godz. 15,00: Związek Księgowych i Rzeczo­

znaw-ców Księgowości, W alne zgromadzenie
w gmachu Gimnazjum Kupieckiego.

^ jest nieraz przyczynę powstawania najrozmaitszych chorób

t tworzy złq przemianę materji.

ZIOŁA ZGÓRHARCUD-ra LAUERA
stosuje się przy zapaisiu; Sq łagodnym środkiem przeczyszczającym,
regulu|q zofqdek, usuwajq substancje gnilne. zatruwajqce organizm.
ZIOŁA Z GÓR HARCU O-ra LAUERA
stosuje się również w cierpieniach wgtroby, nerek, kamieni żółcio.

wych, cierpieniach hemoroidalnych. artretyżmie i innych chorobach
na tle złej przemiany tnałerji.

łudniowym i wojska włoskie zmierzają
w kierunku północno-wschodnim od

Gondaru. W ojska abisyńskie pod do­
wództwem negusa znajdują się w rejo­
nie jeziora Assiangi.

Bank Polski płacił w dniu 28. 3. 1936 r,

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,24
funty szterlingów 26,15
franki szwajcarskie 172,70
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 89,35
floreny holenderskie 355,20
guldeny gdańskie 99,50

4,00, karasie 2,00 -2 ,20, liny 2,00 -2 ,40, węgo­
rze 4,-, płotki 0,60-0,80, leszcze 1,60-2,00,
szczupak 2,00— 2,40, karpie 2,40, okonie 0,60—2.

NOWY PRZYDOMEK.

^L itwinowa, twórcę paktu francusko-so -

wieckiego nazywają obecnie ,,Gzerwon\
Pakturek",

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO JACHGICE,

Zebranie plenarne odbędzie się w

sobotę, dnia 28 marca 1936 r. o godz.
7-mej wiecz. w lokalu p. Orczykowskie-
go, ul. Saperów 75.

Referat wygłosi p. redaktor Stanisław

Nowakowski, Ze względu na interesu­
jący referat uprasza się o liczny udział
członków.

Zarząd.

BIELAWY.

Od 1 kwietnia obowiązki męża zaufania,
roznosiciela gazet i inkasenta Koła obejmu­
je druh Nowaczyk. Dotychczasowego męża
zaufania p. Sobiechowskiego odwołaliśmy i
niema on upoważnienia do przyjmowania
przedpłaty za Dziennik Bydgoski" . Prosi­
my zaufaniem darzyć jego następcę.

Zarząd Koła,

DZIĘKI
D-rowi
Alfredowi

ILE PŁACONO NA TARGU?

Dnia 28 bm. w hali targowej płacono ceny
następujące: Masło wiejskie 1,30, masło mle­
czarskie 1,50, jaja 0,85, twaróg 50—60, cebula
0,40, jabłka 0,70—1,20, marchew 0,40, sałatka
ziel. 0,20—0,30; mięso kg: kotlet wieprzowy
1,30, boczek 1,20, wołowe bez kości 1,20, z

kośćmi 1,00, skopowe 1,20, od łopatki 1,10, cie.
lęcina 1,00— 1,20, słonina 1,50; ryby kg; sandacz

Koło Ch. D . Wielkie Bartodzieje.
Zebranie plenarne odbędzie się w sobotę,

dnia 28 bm. o godz. 19 w lokalu p. Kujawskiego,
Bardzo interesujący referat wygłosi p. redaktor
Jan Teska. Poza tern bardzo ważne sprawy.
O liczny udział prosi zarząd.

Skład
bławatów i towarów krót­
kich staro zaprowadzony w

dużej wiosce do wydzier­
żawienia. Egzystencja pe­
wna. Zgt. pod nr. 5746
do administracji. 5746

SPRZEDAŻE

Skład
towarów krótkich, towar,
mieszkanie, sprzedam .

Of filja Dzień. ,Bez kon­
kurencji'. (2980

Majątek
225 mórg, ziemia bura­
czana, kompletny inwen­
tarz. zabudowania ma­
sywne 55.' 00 zł wpł. 25.000,
1*70 mórg zł 25.000 Smo-
gulecki, Trzemeszno, Ko­
ściuszki 29. i5710

Motor
na gaz ssący 20—35 km

kupię za gotówkę Oferty
adm. Dzień. Bydg. pod
, Gotówka" . (5747

zawierające RAD i TOR
padł ostatecznie wybór setek tysięcy kobiet, które stały się Ich

prawdziwemi zwolenniczkami oraz zapatonemi propagatorkami.
niezwykłe to powodzenie zawdzięczają

Mieszkanie
3 , pokoje. kuchnia, 25
zł miesięcznie w pięknej
wiosr,8 dla emeryta. Zgł.
do administracji Dziennika

twym własnościom radoaktywnym, dzięki kfórym doskonałe te kosmetyki
nie ograniczają się wlwem działaniu jedynie
do maskowania wad cery, lecz usuwają je radykalnie

Pomocnik
fryzjerski i fryzjerka po­
trzebni Gdańska 144 5757

W illa
korzystnie do nabycia
przy ul. Leśnej 32. Infor­
macje w składzie kolo-
njalnym Leśna 28 (5705

Z powodów (2993
rodzinnych sprzedam w

śródmieściu skład robótek
ręcznych na dobrych wa­
runkach. Of filja Dzien­
nika , Zaprowadzony” .

Robotnik (575H
samotny do rolnictwa po­
trzebny Fordońska 117.

Wydzierżawię
dom, 5 mórg. Wiadomość
Gołębia 16. (5702

pod , Emeryt." 5745

Wdowiec
lat 34, właśe. domu po­
szukuje starszej panny lub
wdowy celem ożenku.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,3.000*. - 5752

KREM COLD CREAM
THO-RADIA THO-RADIA

(no dzień) (no noc)
zowierajqcy RAD I TOR zawierajqcy TOR

średnia tuba 1.70 średnia tuba 1.85
duża tuba 2.75 duża tuba 2.95

Do nobyeia we wszystkich składach aptecznych I perfumeriach

SOCIŚTE SECOR, PARIS-
Gen. Repre*. i AKIEV, WARSZAWA, Kopernika 11. TeU 649-38 . 649-39,

PUDER
THO-RADIA

zowierajqcy TOR i RAD

średnie pud. 1 .50
duże pud 2-75
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Zawjadoinienie.
Podaję do łaskawej wiadomości, Ze z dniem
1 kwietnia otwieram: (5754

Drogeria I skład farb
w Bydgoszczy

ulica Król. Jadwigi 19, róg Łokietki
Telafon 2833

Staraniem molem będzie dobrą jakością towaru,
umiarkowanemi cenami I sumienną obsługą
zaskarbić zaufanie mych odbiorców.

Uprzejmie proszę o łaskawe poparcie mego
przedsiębiorstwa.

izeSMm%MMĘi SmitiGĘM/SfoŃ

Licytacja.
W poniedziałek, 30 bm.
0 godz. 11.30 sprzedawać
się będzie w tut. Ekspe­
dycji 'Towarowej poma­
rańcze, mydło do prania
1torebki papierowe. Eks­
pedycja Towarowa, Byd­
goszcz. (5750

S y POŁESEMfl

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
41. (2977

Meble
w wielkim wyborze
najtaniej i najkorzystniej

poleca (20922

gydioskaKalaUliBycf^sscz
u l. Sniadaeklch 40

narożn k u l, Sienkiewicza.
Telefon 2380.

Sukienki
komplety płaszcze wy­
konuje dobrze. Salon Mód
Warmińskiego 10-4 . (2967

Meble
wszelkiego rodzaju wyso­
kiej jakości, gwarancja,
najtaniej. Uwaga na adres
Długa 32, S. Dobrzyń­
ski. (5439

Kamienice
pełnokom fortową, dochód
14.000, wpłaty

' 35.0UO.
Reszta 2V, % na 25 lat.
,60000'* . (573a

Kamienica
(Gdańskiej,) skład m ie­
szkaniem wolne, cena
25.000

Sypialnie
dębową, kuchnie, tanio.
Długa 5, 1. (5734

Piekarnie
nowoczesnem urządze­
niem. nowo wybudowaną

centrum Gdyni, oddam
zaraz, potrzeba około
15000 zł. Silesia, Gdynia,
Słupecka 14. (5652

Radioaparaty
reperacje oraz sprzedaż
fabrycznych na raty. Sien­
kiewicza 2, tel. 1540.(5764

Paliki (5706
do drzew oddaje tanio K.

Suiigowski, Gdańska 328,

ZEGARY
zegarki, biżuterje, ceny
niskie Reperacje solidnie
tanio Skoraczewski,D wor­
cowa 36. (5763

Okazja.
Skład kolonjalny z kon­
cesją na butelkową sprze­
daż wódek, z przyległem
mieszkaniem, w centrum

fniasta, dobrze prosperu­
jący sprzedam. Zgł. do
Dzień, pod rOkazja'*. 5686

Gospodarstwo
ogrodnictwo 22 mórgi in­
wentarzem kompletnym
sprzeda Janik, Piaski 36.

Bydgoszcz. (2984

Sklep
spożywczy, papierosy,
wódki dobrze prosperują­
cy, 10 lat w jednych rę­
kach. Do objęcia potrze­
ba 4 -6 . Zgłosz. Dzień.
. Antysemita'* . (5751

Jurata
luksusowa wilia nad mo­
rzem. okazyjnie elegancki
pokój trzyosobowy, wy­
kwintna pościel, bieżąca
woda, łazienka na lato,
bez utrzymania. Zgłoszę
nia: Lwów, Cieszyńska,
Batorego 33. (57i5

Nabywcy wyrobów ,,DOBROLIN" narzekają, ie od pewnego czasu niektórzy sprzedawcy starają
się odmówić ich od kopna wyrobów ,,DOBROLIN**, a nakłonić do nabycia artykułów innych fabryk, .! w

tym celu ganią gatunek naszych wyrobów.
Jak dalece bezpodstawne i absurdalne jest twierdzenie, że wyroby marki ,,DOBROLTNM są w złym

gatunku, wiedzą o tem najlepiel od szeregu lat sami konsumenci naszych wyrobów, to też podobne in­
formacje szkodzą nietyle nam. ile samym sprzedawcom, podrywając ich zaufanie a klienteli. Do tej póry
nie reagowaliśmy na tę, sprzeczną z etyką kupiecką, taktykę sprzedawców, wiedząc, że źródło jej tkwi

w niezadowoleniu z ustalonych przez nas warunków kupna naszych wyrobów. Ponieważ jednak ostatnia
i niektórzy właściciele fabryk konkurencyjnych, względnie lob agenci, urządzają istną nagankę na na­
sze wyroby, zmuszeni jesteśmy stanowczo przeciwko tak nieuczciwej konkurencji zaprotestować

i ostrzec, że każdą osobę, winną rozsiewania fałszywych i szkodzących nam wiadomości o naszej firmie

lub o jej wyrobach, pociągniemy do odpowiedzialności karnej na podstawie g 6 Ustawy o nieu.zciweJ

konkurencji z dnia 2. 8. 1926 r., w przewidującego areszt do 6 tygodni lub grzywnę do 12000 zl.

Jednocześnie prosimy WtV. PP . K łnsumaut iw, aby przy kapnie wyrabianych przez nas arty­
kułów zwracali uwagę na markę nD O B R 9 1 IM ", gwarantującą najwyższy gatunek towaru.

Fabryka Przetw. Chem. ,,D OBRO L IN 1*

F. A. i G. Pal, sp. firm.

Warszawa.

?5SSSs;gs??;323!!:n^s!^!!S335
ROZPOCZYNAMY

Wielką s j wzeAai
Polecamy nasze bogato zaopatrzone magazyny materjałów
wełnianych na sukienki, kostjumy, komplety i płaszcze.
Olbrzymi wybór materjałów męskich. Specjalność s jedwabie
w najprzedniejszych gatunkach. Specjalny dział bawełny

Skład Ludowy nVnfAC7r7 i . PREIS
ulica EłUGA IB D I mWSŁlL PL.WOLNOSCI 1 (róg Gdańskiej)

Telefon 3589 Telefon 8588 (SM,

IfSS

Osada
60 mórg pszenno-buracza­
nej, budynki, inwentarze
pierws zorzędne sprzedam
lub zamienię dom, willę.
Szuchiewicz Zdany 1. (5749

Skład
towarów krótkich zapro
wadzony korzystnie sprze­
dam. Bydgoszcz, Dworcowa
100 m. 4. (5T 42

KEEM

Poszukuję
domek. Oferty ,7000*. 5680

Lokomobilą
kupimy. Majątek Bietowo,
p. Lubichowo. 5762

ICM D1

Służąca
potrzebna. Poznańska' 9,
ra. 7 (5688

Gosposia
która pomoże w składzie
z pożyczką tysiąc zł po­
trzebna. O fe rty do Dz'en.
Kydg. pod , Posady.** (56H5

Poważna (5749
fabryka poszukuje zdol­
nych zastępców rejono­
wych, posiadających apa­
rat akwizycyjny. Artykuł
masowy. Oferty: ,,Elek-
trotechn ka” , Warszawa,
skrzynka pocztowa 203.

5 pań
ponad 24 lat do pracy pro­
pagandowej, bez względu
na stan i dotychczasowe za­
jęcie przyjmuje natych­
miast firm a chrześcijańska.
Zgłoszen;a z dokumentami
tylko poniedziałek od 10-3
Gdańska 34 m. 3. (2957

Posługaczka
potrzebna. Gdańska 67.
m. 4. (2976

Bsiewszyna
do domu i dzieci zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia Zduny 4
m. 9. 2953

Ekspedjentka
do składu pieczywa z po­
życzką 600 zł potrzebna
Of. Dzień. Bydgoski pod
, Ekspedjentka.” (5697

Marsza utka
kapeluszniczka zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia z wy­
nagrodzeniem proszę kie­
rować M. Seheerkowa Ja­
błonowo. (574S

Posady
wolne za inałem wyna­
grodzeniem. Oferty filja
Dziennika ,127” . (299l

POSADY
POSZUKUJĄ

Kraw(owa
zdolna poleca się w dom,
szyje płaszcze, kostjumy,
suknie. Aleje Mickiewi­
cza 1, m. 10. 2365

POKOJE
WOLNE

Pokój
Długa 16 m. 2. (5694

Pokój
umeblowany jednoosobowy
osobne wejście. Kołłątaja 6
m. 3. (2971

Pokój
Matejki 12-5 . 15684

Pokój
Piotra Skargi 12/6 (2987

Pokól
elegancki. Świętojańska
nr. 21,” m. 3. 2963

Pokój
umeblowany, osobnem
wejściem. Jezuicka 7.(5638

Pokój (2979
umeblowany, osobne wej­
ście. Śniadeckich 33/3.

H^sisącefiapeluszy
Hiickel - Goeppert - Sshlee

koszul wierzchnich i sportowych
krawatów oraz nrszelką galanlerję męską

w ostatnich nowościach wiosennych poleca najkorzystniej

NAJI^ K S Z Y MAGAZYN
. IWZ(?rzy*OW5KI GALANTFRJI MĘSKIEJ

tfeBefion 3193
Przyjmujemy asygnaty Spółdzielni ,,Kredyt".

ABARID

Te dwa

bliźnia cze

środki, sporza
dzane z czqstek ce

bulki lilii białe). sq

podsfawowemi S nieo

dzownemi artykułami to­
alety Pani. Krem odżywia
skórę, czyni jq elastyczna
i jedwabiście miękkq, usuwa

zmarszczki, zapobiega two-

rżeniu się nowycK Puder

delikatna, ale dobrze przy

legajqcq wqrstewkq. sub

teinie tonuje pożqdano
karnację, darzy świe

żościa i nieodpartym
powabem młodości

Ale musi to być
krem i puder
Abarid/

Dziewczyna
starsza, pracowita, uczci­
wa, znająca wszelkie pra­
ce domowe, szuka posady
od l.IV .lubpóźniej. O-
ferty pod ,Sumienna A.”
Dziennik Bydg. t5394

Pokój
fro nt, osobne wejście z

utrzymaniem do wynaję­
cia. Gdańska 52 m 1. (29s6

Pokój
niekrępujący. - łazienka.
Petersona i 2 -3 . (2029

Pracownica
domowa poszukuje posa­
dy do wszystkiego. Zgło­
szenia do fiiji pod rMiej-
scowość obojętna* . (2983

Dla
pani wspólny pokój utrzy­
maniem. Adres Dzien­
nik. (5722

Pokój
osobne wejście Plac Pia­
stowski 1-2 . (299o

Pokój
frontowy, słoneczny z ła­
zienką, Cieszkowskiego
nr. 8/6. 2964

Skład
z mieszkaniem Osada 23,
Wilczak. 5724

2 pokoje
Skład

kolonjalny z mieszkaniem
zaraz do oddania. Adres

umeblowane z utrzyma­
niem. Królowej Jadwigi
nr.6,m.4. '(56k3

Dzień. 5756 Miły
pokój, osobne wejście,
Zduny 3-3 . (5766Skład (573i

mieszkaniem. Długa 5, 1 Dwa
pokoje umeblow'ane, sy­
pialnia i gabinet, dla
dwóch lepszych panów.
Sw. Trójcy 2--), m. 2. (57i)3

8 ubikacje (2760
na parterze, nadające się
na składy lub biura, pi
wnice i ubikacje fabrycz­
ne. zaraz do wydzierża­
wienia, Św. Trójcy 16,

Pokój
utrzymaniem 60 zł. Je­
zuicka 5-3 . (5699

(5769GREy
najlepsza kawa l ciastka.
Wszelkie dostawy do domu. Tel. 3212.

Pokój (2974
osobne wejście utrzyma­
niem. Świętojańska 5 -4 .

Pokój (2975
umeblowany ładny z o-

sobnem wejściem tanio
oddam. Hetmańska 24 m. 2

Pokój 5770
dla panów Wiatrakowa 17-6

Cena w tfej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 18/1.

S pokojowe:
kuchnia wolne Ugory 52.

3, 3, 4 pokojowe:
Śniadeckich II, m . 4.

1, 2,4, 5,6pokojowe
pełnokom fortowe. Długa
5. Gospodarz. (57d0

3 pokojowe:
kuchnią zaraz Bielawki.
A. Kolwitza 17.

3 pokoje (5620
kuchnia Adolfa Kolwitza 9

5 pokoi
wolnych 1. piętro front

Długa 32. (5741

Mieszkania
2 - 3 pokoi poszukuje
urzędnik. Zgłoszenia do
filji pod .Kołejowy*.(2982

POKOJU
POSZUKUJĄ

Poszukuję
2 pokoje w centrum, Vs
roku zgóry. Oferty .2

pokoje*. (5692

Trzech
urzędników zaraz, trzy o-

s ibne niekrępujące poko­
je umeblowane, możliwie
w jednem mieszkaniu,
śródmieście. Ofeity filja
Dziennika,Trzech”. (2992

Masaż
twarzy, całego ciała no­
woczesną aparaturą, na­
świetlanie, odmładzanie
hormonami. ^Cedib*, Sło­
wackiego 1. (5712

Dla
amatorów domowe obiady
Adres Dziennik. 5721

Dwa pokoje
dla adwokata oddam. Plac
Wolności l m. 4. 42913

6 pokojowe
komfortowe, słoneczne
Słowackiego 1—9. (5609

Mieszkań a (293S
od kwietnia wolne 5 i 4

pok. z komfortem i centr.

ogrzewaniem . Gospodarz,
Śniadeckich 49, II . tel. 1234

Mieszkanie
6-eio pokojowe wraz z

przynależnościami na I.

pięttze zaraz do wynaję­
cia. Czynsz według umo­
wy. Zgłoszenia, w O ddzia­
le Zakładu Ubezpieczeń
Wzajemnych Bydgoszcz
Gdańska 71. 5689

M eszkanie
3 pokojowe, komfortem
wraz z urządzeniem, ta­
nio do odstąpienia za

zgodą gospodarza. Wia­
domość Kiełczewski, Po­
morska31m. I. 45676

3 pokoje
i kuchnia, oglądać tylko
niedzielę, ul, Pomorska
26m8. t5758

5 pokojowe
komfortowe. Pierackiego
nr.33 -2. (2944

Pięclo
pokojowe mieszkanie w

śródmieściu ze wszelkie-
tnt wyg( datni (na parierze)
może być na biuro oddam.
Zgłoszenia do filii Dzień-
nika pod,,Wygodne". (2978

Unieważniamy
weksle gwarancyjne na

łączną sumę 135') zł, wy­
danych p. Jadwidze Wy-
ganowskiej, gdyż warunki

wypełnione. Erna, Jan Pa­
luszkiewicz, Słowackie­
go 1. (5719

Cichego
wspólnika (czki) 3-5 000,
szuka dobry skład, śród­
mieście, wysokie odsetki.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski ,Solidny”. (5l87

Kto kupi
mój wynalazek celem fa­
brykacji lub lecznfctwa. ra­
dykalny środek na suche,
mokre liszaje, skrofuły,
wyrzuty, żyły kurczowe.
Skutek gwarantowany. Kor-
dylas, Inowrocław, Król.
Jadwigi 21. (568(ł

Spólnfk(czka)
posiadający 200-300 zł

poszukuję Oferty do filji
Dziennika pod ,lnteres*.

2955

Kawaler
szofer lat 29 szuka panny
w celu" ożenku bajchęt-
niej ożenek, zapewnienie
stałej pracy. Posiadam o-

szczędność 1.000 zł. O fe rty
. Pomorzanin” . 45720

Panna
lat 30, posiadająca 3000

gotówki, poszukuje męża.
Urzędnicy zechcą złożyć
oferty Dziennika Bydgo­
skiego pod ,,Blondynka*.

Mam
dobre partje dla pań, pa­
nów. Znaczek na odpo­
wiedź. Jurczyk, Podgór­
na 7. (5704
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KLIENT

KAŻDY NASZ KLIENT

JEST ZADOWOLONY, ŻE ZAWARŁ

Z ZAKŁADEM UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
W POZNANIU

NAJKORZYSTNIEJSZE i NAJTAŃSZE
UBEZPIECZENIA
OD OGNIA

OD GRADOBICIA
OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM

OD ODPOWIEDZIALNOŚCI PRAWNEJ

TO NASZ PRZYJACIEL, KTÓRY WIE*

ŻE KORZYSTA z WSZYSTKICH UDOGODNIEŃ

łTszrscr zw/isfklmenci
KORZWSTMJĄ W ROKI/ 1936

Z znlUcl
OD SKŁADEK ZA UBEZPIECZENIA OD OGNIA i OD GRADOBICIA

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
w POZNANIU

ODDZIAŁY: W POZNANIU, PL. NOWOMIEJSKI 8 . ,
- W TORUNIU, UL. ŻEGLARSKA 22. - WODYNI, UL. 10 LUTEGO 1 8 .

-

W BYDGOSZCZY, UL. GDAŃSKA 71. - W OSTROWIE, UL. WROCŁAWSKA 11.

5498INSPEKTORZY: W WSZYSTKICH MIASTACH POWIATOWYCH.

Kapelusze damskie
CaPcll^i9 i solidnie na najmodniejsze fasony

If.O SE%Tg jgą kapelusze z materiałów doatarcaanych przez
d? a Kńenlelę za2,*- zł

przyjmuje zamówienia na kapelusze nowe (5S'i

sprzedaje kapelusze ręcznej pracy, Dpina welony.

PRACOWNIA KAPELUSZY DAMSKICH

W l. 6ąsio?Icowej Grodzka 8, i. ptr.

Dostarczamy:

Fabrykujemy:

Wykonujemy:

Mlikisil^ w każdej' ilości

kupuje i płaci
najwyższe ceny dzienne

nowootworzona firma

PomorskiM.akupJag"
Tuchola - ui. Zielona 2. (5ł65

hurtowo I detalicznie

Cement - Wapno - Cegle P a p ę dachową smofowcową
i bitumiczną ,,RU8EROJDa - Karbolineum - Gips it. d.

Tynki szlachetne ,,Ceram entaE" w różnych kolorach i grubościach.
Sztuczne marm ury w płytach.

P osad zki ,,Ceralitowe" (k la Ksylolit)
,, lastricowe — terrazzo

,, z płytek terrakotowych
oraz wykładamy ściany płytkami

CERAMENT"* ...

'H 'GPraBlrfa. Nowy Rynek 7, telefon 27-28
5497 Składnica i wytwórnia ul. Targowa 22, telefon 27-27.

glazurowanemi

lorjatOw Bsdowia

Wwlsomiwf

Przetftarg uslny.
S Batalion Pancerny w Bydgoszczy przy

uT.Artyleryjskiej nr 4 sprzeda w dniu 9kwietnia 1936
O godz. l(Mej przed poł. drogą przetargu ustnego:

dwa samochody osobowe IORD (karety)
Informacji udzielać będzie Komendant Parku

8 Bataljonu Pancernego przy ul Artyleryjskiej nr. 4

począwszy od dnia 4-7 IV. 36 r W godzinach przed­
południowych od godz. 10-12-tej (5591

Dowódca 8 Bataljonu Pancernego
(-) Meyer, pputkownik,

Kupimy używaną

lokomobilę
możliwie fabryki ,,W oIIM dwucylindrową zkonden­
sacją od 50—70 KM.

Ofeity wraz z padaniem zasadniczych wymia­
rów kotła maszyny i roku budowy prosimy nadsy­
łać do Administracji Dziennika Bydgoskiego. (5525

HaSzyek Sza n. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach i za

kupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać sięzawszena,,DziennikBydgoski'*

Farby, lakiery
arlMmato
najkorzystniej kupisz

w Nowel Drogerii
W. Baumgart

Rynek Marszalka Piłsudskiego 21
tel. 2396. (ótO

Węgiel górnośląski
Cement portlandzki

Gips
Wapno palone

Trzcinę
Papę dachową

Smołę
górnośląską

oraz wszelkie materjaly
budowlane dostarcza

punktualnie (4442

fipsii

Okazyjnie
nrzedam 1 fccoof ,,StrebeI c -

fena**, powierzchnia ogiz^wania
40 m8, 1 kocioł .,StrebeI C'*, po*
w ierzchnia ogrzewania 10 m8, 2

B iłe ry z miedzisnemi wężów-
nicam i pojem ności 1000 ii rów
każdy,1Boler z miedz, weżo-
wnicą pojemność *22ó litró w (no­
wy), 8 wanien emaljowanych. 5

wanien fajans, masjw, ru rociągi
głów ne, naczynia bezpieczeóstwa
manomelry rozmaite, kurki na

parę, wszystko w dobrym stanie.
Zgłoszenia Łęźyk, Inowrocław
Toruńska 4. (Sfl o

Oskar Klsmmer
Hurtownia rowerOw

Toruń, u l. Bydgoska 84

poleca (5486

kompletne rowery
oraz wszBlkie części zapasowe.

Gdańska Hurtownia towarów
kolonialnych poszukuje (f.403

przedslawicioli mie'scowycb
ty lko z branży kolonialnej, na po­
wiat Giudządz, Bydgoszcz i To
ru ń Zgłoszenia należy skierować
dj firmy

J. Tobias A Co. Gdańsk
Halbengasse 3.

Zarybek karpia
(lustrzenia)

l-roczny sprzedawać będziemy przy naszych stawach

za gotówkę w czwartek, dnia 2 kwietnia b. r.

i w piątek, dnia 3 kwietnia b. r . (5339

Majętność Kamienica
poczta i st. kol. Gostyczyn, k.Tucholi, Pomorze

\rn\m nr.
wszelkiego rodzaju

Remcnt
i konserwaca wimtdw

Obsługa fachowa.

Ceny konkurencyjne.

Jan bewlckl
Poniatowskiego 3C

te l. 3269. 42899

grusze, jabłonie, śliwy, czeieśnie, wiśnie itp.
zdrowe i piękne okazy w najlepszych odmianach
oraz krzewy owocowe, róże, kłą-ze, dalie i ce­
bulki mieczyków polecają w welkim wyborze
ZAKŁADY OGRODNICZE

:irme SB-HozohowsBfii
TORUŃ. ULICA WYBICKIEGO 71-73.

ul. Nowodworska
Telef. 1290.

Wydzierżawię

gospodarstwu
133 morgowe pod Tcze­
wem. Oferty do Dzienni­
ka Bydgoskiego pod nr.

,,133(i. 15421

RewolucjawfabrykacjibroniI SertSBCf3-AUtCiIfiat

Gśinlo-strzał.
Automat-browntne, szybkostrzelny
i dalekonośnv, strz elający ogłusza*
jąco, tub cicho, dzięki specjalnej
kons trukcji 6-mm. światowej pro­
dukcji wJnubi**, system belgiąue,
s trzelający do celu i ptactwa, spe­
cjalnymi nabojam i I śrutem (Jena
reki z\ b,95, dwie ś z t ił 13,00. Sto
s ztuk nabojów specjał. zł 8,6v
Ośmio-. 9 Dodajemy futerał, Po­
z wolenie niepotrzebne W js jla m y
na listowne zamówienia za pobra

niem. Adres: Przedst broni nKomorcla",Warszawa Dzielni46/94,

m
Motor* eiektr. fsbr,

SKU9A
IłtHIIIHUltllflllil Itllllllllltillill

dostarcza

najkorzystniej ;
Wyłącz. Przedstawicielstwo

Wielkopolskie
Tow. Elektryczne
Bydgoszcz. Ciemna 4 , lei. H17

Wnpno
Cement portlandzki

Smoła desfyi.
Papa dachowa

Sufiiówki
Pustaki

Rury cementowe

oddadzą 44683

bardzo korzystnie

Bracia Schiieper
BytSgosre*

ui. CdaAska nr. 140.
Teł. 3306 i 3361.

O
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TurfusP*MlosKfl
KBaadlcai rateSsBsa

zasnął w Bogn dnia 26 marca 1936r , przeżywszy lat 72, o czem

powiadamiają krewnych i znajomych w głębokim smutkn

Żona, synowie, bracia.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. godz, 14.30

z kaplicy Serca Jezusowego. (5627
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

?'ł

4-

W dnia 27 marca 1936 r. zmarł

Tyfas FadosHi
emerytowany radca miejski I były

długoletni Członek Magistratu.
Cześć Jego pamięci!

5590 Zarząd Miejski w Bydgoszczy.

Licytacja
sprzedaż różnych mebli w

poniedziałek 30-go przed­
południem w firmie .Ra­
wa*, Śniadeckich 37.'(57ó7

Pamiętaj
najsolidniejsze, najtańsze
obrazy tylko
Farna 6.

. Polonja"
(570l

Plany
budowlane, kierownictwa

wykonuje sumiennie Ar­
chitekt Suwalski, Jagiel­
lońska 7. (29.'4

Cegły szamotowe

Cegły radjalae
Płyty piekarskie

i wszelkiego rodzaju inne

materiały budowlane
korzystnie do nabycia u

Braci Schlieper
lodownia materiałówbudowlanych

fldaAska 140 ,

Tel. 3306, 3361.

ty

Wózki
dziecięce, najnowsze mo­
dele, najtaniej, Długa 5,
I. p. Reperacje - zamia­
n y -

______________ (5729
n

Oszacowania
budynków, ustalenie czyn­
szów podstawowych mie­
szkań oraz kierownictwa

budowy przyjmuje Ed­
mund Jażdżewski, znaw­
ca sądowy, Gdańska 176,
te l. 11.34. (5697

Za spokój duszy fi. p .

Zofii z Daukszdw KohleroweJ
w pierwszą rocznioę śmierci odbędzie się

żałobna Msza św.
w poniedziałek 30 marca 1936 o g. 9-tej rano

w Farze.

(S6oo W. Oafczcikowte

LICYTACJAWLOMBARDZIE
Dnia 16,17 i18kwietnia 1936 r. i ewtl.
w dniach następnych od gods. 9-Sej
pac z ąw s s y odbędzie się licytacja zastawio
nych a niewykupionych wzgl. nieprolongowa
nychzastawówdonr.30 640

w lokalu ODDZIAŁU ZASTAWNICZEGO,
Ko mnnaloej Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy, p rzy sL Pocztowej.

(Wejście naprzeciw Głównego Urzędu Pocztowego.)

Dnia 16 kwietnia bp. licytacja na futra, gardęrobę,
bieliznę, firanki, dywany etc,

,, 17 r, y, biżuterję, zegarki etc.

,,18 n ,, rowery, maszyny, instrumenty
muzyczne, aparaty fotograf.,
1 motor 4 cyl. 10-15 H. P

Prolongat udzielać się będzie tylko do dnia 10 kwietnia br.
Dnia 15 kwietnia br. jak i w dniach licytacji nie przyj­
muje się nowych zastawów lub prolongat. (5666

Komunalna Kama Oszczędności
miasta Bydgoszczy
Odział Zastawniczy

Salonik
mahoniowy zlustrem, bu­
fet, kredens, radjoaparat,
bardzo tanio sprzeda,
również w niedzielę. Sien­
kiewicza 35-1 . (576S

Fryzjerskie
urządzenie. Długa 5,1.(5732

Koźna
maszyna do śpiłkowania,
czyszczarka tania W eł­
niany Rynek 10/1. (5685

Do
kapeluszy ładne

słupki tanio. Nowodwor­
ska 28. Skład. (5689

TLhoc tnódele, Mósna /9S6

Gdąńska 21

rW wAurs 1kr*ewSowocowa wpew-
UlLC w O nych odmianach,
drzewa i krzewy ozdobne, krzewy na

żywopłoty, konifery, byliny, bratki,
goździki, rozsadki szparagowe, rozsad*
ki truskawek, winorośle I dzikie wino,
rabarbar poleca (5672

R0EER7 EOHMET.Z0. P.BfDOOSZCZ

Poważne Towarzystwo
poszukuje

pm św I gttiit
do akwizycji na prowizję, (Ewti. później pensja i stale stanowisko).

Zgłoszenia osobiste i piśmienne: 576 6

Pomorska3 m. 5, godz. 10-11 I 13- 16,

Ubezpieczeń

I

J. PINCZEWSKI
1TPOOIICZ ZygmuntaAugusta 24. - Telefon 17-91

Psrzedslęb.

pieców kaflanych
budowy stawianie nowych plecy i kuchenek

l l l a n v c h iiiu in iin iifiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiu iiiiiiiiiiiiiiiin iiiiiiiim iiin iiiiiiiim iu iin ii

Przestawianie piecy i wszelkie reperacje

zduństwa wchodzące.

zakres

Stolarnia dlaw yrobi* meblowych i budowlanych
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiu iiiuiiii

Aląnfzg WełHe, mistrz stolarski

Bydgoszcz, ul. Racławicka 13. Tel. 3261.

'W 'ykonuje wszelkie prace stolarskie jak:
Urządzenia składowe, biurowe i mieszkaniowe,
także reperacje, po cenach umiarkowanych.

Poważne referencje. Kosztorysy bezpłatnie.
Wykonanie fachowe i staranne.

Hagsfobki
Pomniki

podług najnowszych wzo­
rów wykonuje bardzo tanio

F. Raczkowski
Marszałka Focha 36.

E.Hoppe
Fabryka Kartonów

SkkysdflgSnasaECK
Grudziądzka nr. 5

dostarcza

różnego rodzaju dla prze­
mysłu i handlu. Tei.10-40

Art. Rzeźbiarz

MMMlarsMańii
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 94

Telefon 2236

Tc

wykonanie wzorowe.

Stolarnia modeli

H, Poppe-Bydgoszcz
ulica SowlAskiego 4.

ZaŁ 1907. Tel. 3627

Wykonuje
modele drzewne do odlewów we.

dług rysunków I wzorów.

iffaiiyrfefero czysto fonio.

Rzemieślnik
i

4 dcmtj i mieózkotuaf

Dśiąmy ó kutłuią!

Popieea(łMf czemfash!

m m
Apel do społeczeństwa!

Na łamach naszego pisma nieje­
dnokrotnie pisaliśmy o nędznych
warunkach w jakich żyje rzemiosło.

Długotrwały kryzys gospodarczy
zmusza bowiem naszych rcemielni-
ków do rozpaczliwej walki o utrzy­
manie tak ciężko zdobytych warszta­
tów pracy, Najsmutniejsze, że w tej
wielkiej potrzebie ani rząd ani sa­
morządy nie mogą rzemiosłu przyjść
z doraźną pomocą. Jedyną pomoo
okazać może tylko same społe­
czeństwo.

Mamy wiosnę! Czyż nie koniecz-
nem byłoby pomyśleć o przeprowa­
dzeniu remontu w domach i miesz­
kaniach. Czy nie wskazanem byłoby
pomyśleć o obuwiu i ubiorze?
Wszędzie, w każdej rodzinie znajdzie
się coś, czego wymaga doprowadze­
nie dó porządku.

W dzisiejszych ciężkich czasach,
gdzie każdy ma do walczenia, nie
można być rozrzutnym — a jednak
na to, co konieczne, powinno się
wydać nięniądze. Trzeba przytem
pomyśleć o bliźnim, o rzemieślniku,
który czeka na Wasze zamówienia.

Wnosimy gorący apel do wszystkich :

dajcie rzemieślnikom naszym zatru­
dnienie! Rzemiosło czeka na zajęcie
i gwarantuje fachowe, dobre wyko­
nanie powierzonych prac po cenach

najniższych.
W obecnym kryzysie wiosennym

pamiętajmy więc o nich. Przez danie

pracy, umożliwimy rzemieślnikom

naszym utrzym anie warsztatów.
Jest to nasz święty obowiązek.
Niech zatem z wiosną będzie i praca
dla rzemieślnika polskiego!

Warsztat stolarski
WłeasśągsłeBe*/ W ybra n s /ii*

mistrz stolarski

Roboty budowlane
i urządzenia wewnątrzne
Bydgoszcz, Sienkiewicza 36.

Fabryka Mebli
Ms%iesłmm tfiMiiomPsfei
Bydgoszcz, Jasna 11, Tel. 2374

Bydgoski Skład Mebli
Gdynia, 10 Lutego 37, Teł. 3047

poleca meble wszelkiego rodzaju
po cenach fabrycznych.

iowo eetfwcnrdai

hurtownia dewocjonaiji, zabawek i galanterii
zawiadamia o swoich najniższych cenach

dla szerokich warstw detalistów i kupców.
Prosimy o odwiedzenie nas i przekonanie się.

Hurtownia Dewocjonaiji Zabawek i Galanterii

wł. NASSALSKZ

(%łntdlikossccsz. S%nDOWoteea. %T
_______________ v______

Ceon tyUk
mistrz malarski

ut. 'CŚkoclmsRa5 Tefe/on 1880

Wykonuje prace fa cl)owo
i solidnie.

Radioodbiornik
telefunken pr. zmienny
220 i aparat bateryjny
sprzedam. Stary Rvnek
21-8 . 12989

Dom 5743

rzypiętrowy koraf ortowy,
ogród,garaż, centrum. Wpła­
ta 25 000. dochód 6.000 zł
Szuchiewicz. Zduny 1.

Regały
tamo. Długa 5, I. (5733

Używane (5761
pianina tanio i z gwaran­
cją. B . Sominerfeld. Byd
goszcz, ul. Śniadeckich 2.

Kiosk 5755

sprzedam Śniadeckich 25.

Place 2995
budowlane Czerwonego
Krzyża Wilczak tanio do
godne spłaty Kołłątaja 10-3

Czeladź
szewska potrzebna zaraz

na szytą pracę. Gdańska
n r. 190. (2988

Kamienica (5736
ogrodem, pobliżu Gdań
skiej, eena 15.000 . ,35.000*.

wykonuje

Fabrykacja

Mistrz blacharsko -Instalacyjny
Jteon Perski

Bydgoszcz, Ogfodowa-Rycerska 18
Telefon 36-96

prace blacharskie, instalacyjne, ga­
zowe, wodociągowe, kanalizacyjne,

wanien i piecy kąpielowych
w wszelkich rozmiarach.

Wapno piecbcifiskie
Cement, Karbollneum

Rury cementowe

Gips, trze. na

Papa dachowa
Smoła,Gwoździ*

Wągiel, koks, cegła
oraz wszelkie materjały

budowlane i opalowe
dostarcza po cenach konkuren

cyinych (5943

Lucjan Suwalski
Bydgoszcz, Jackowskiego 10

Tel. 34 -39.

Suchy materiał
stoiarski budowlany
Deski podłogowe

Belki
Kantówki

podług listy (2973

E.1P. WlfiM
Tanio (5083

wózki dziecięce. Długa 25.

pwntytalde c ^ezrcicUu)ck!

i
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Wapno budowlane
Portland - Cement

I wszBlkiBInne materiały Mawiane dostarcza po ziiźonych i oajkirzysfiislsrycłi ceoacH

B9aadfc;B*JIffiBlKSBsa^stiwlźaBae aOpalow e

BYDGOSZCZ-OKOLE
ylica Grunwaldzka 46-48 — Telefon nr. 1744

GwosfctlsleEnicdzlone

do budowy łodzi i kajaków
iorzEeOsla sfolairsScle

- NUv .Onroldiie - Drolu

F. LEWANDOWSKI
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 59. Telefon 3194.HfiTiędiia ogrodnicze

PrzodsiębiorsiYO prac bnkarskich i podziemnych

Z%. MĘJKmWSMB
wlaśc. Leon Bukowski - mistrz brukarski

ngd^oszcz
ul. Toruńska nr. 69 Telefon nr. 762

Pnedsiębloritwe wykenulei
wszelkiego rodzaju bruki, budowę nowych
ulic, szos i Innych dróg, kładzenie płyt
chodnikowych i t, d.

Dostawa w każdej ilości potrzeiioicii materiałówjak
kamieni i żwirku każdegogatunku, tłucznia

kamiennego, płyt i rur cementowych i t.p .

najkorzystniej dostarcza firm a

Wiktor Pefrykofflski
SM iJadał drzewa. Fairjka obróbki drzewa.

- WtlKllftooaECEE

ul. Garbary 22. Tal. 1373.

Sfmnazlalna 6, telef. 3097
Zakład zduńsko-kaflarskl

Budowa pieców, przestawianie, naprawy,

czyszczenie oraz usuwania wszelkich

niedomagań. Wszelkie zamówienia wyko­
nuje się natychmiast i po niskich cenach.

wvkona tanio z gwarancją

B. KOŹMIŃSKI
Przedsiębiorstwo murarskie

8iłieB^*i*sseC2C, ul.Gdańska 62

Pierwszorzędne referencje, Kosztorysy bezpłatnie.

MATERIAŁ 5TOLAR5KO-BUDOWLANY
w największy oj wyborze po cepach niskich poleca

HAiPfiE PIS2EWA

K.OBEREUTERim
Toruńska 1 BYDGOSZCZ Telef. 14-38.

poleca w w ielkim wyborze

Neumana i KniStar
Oydgosi(i, Nieetfiwledzia 1

Telefon 314t.

immmuitmimwiiiimiiimmiwmmnm wimiiiiiiiiłmimii

mistrz stolizrskł

Racławi *ka 13 BYJ*a95ZCZ Telefon 3261
Wykonuje wszelkie prace stolarskie jak:

Urządzeń a składowe biurowe imieszkaniowe
także reparacje, po cenach umiarkowanych.
Poważne refere ncje. Kosztorysy bezpłatnie.

Wykonanie fachowe i staranne.

Stanisław Witkowski
mistrz murarski i ciesielski

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
rebdł pod. i naziemnych
betonowych i żel-betowych

BYDGOSZCZ
u lica Szczecińska 1 — Telefon nr. 19-08. Kreda do bielenia

Farby, pokost, szablony i t. p . najkorzystniej
w drogerji 15.

Zbożowy Rynek 4.

Wszelkie prace stolarskie i budowlane wykonuje
Wytwórnia mebli i budowli

JtatSB KfirSRCSlGGBWłSfiGt

Grunwaldzka 26. Tel. 22 88.

/4MBOIBk21,43111 B?,,by do płotów, kan-
mMStSIH^aJP tówkę, szalówkę i drągi

oddaje
ii. SsaliigiowsSłfil

Gdańska 128.
R.R eim er,mistrzśiosarski
ffi*ą*e*jg*as*e;az. 3 Pficafai 5 .

Warsztat konstrukcyj żelaznych. Autogeni-
czna spawalnia. Reperacja i otwieranie kas

ogniotrwałych.
Slusarnia artystyczno - budowlana. óla kanólu i przemysłu mykotiuie

szgbko, gusto mnie i tanio ulica Poznańska 12-llt

ISfwRzeDtót^i
Klubowy (5670

garnitur, fortepian, krysz­
tały, serwis kawowy ,,Ro-
senthal*', kandelabry, ma­
szyny do szycia, bibljote­
ka, komody, szafy, stoły,
krzesła i inne meble po
zniżonych cenach sprze­
daje ,,Stała Okazja*

' G dań­
ska 28aróg Krasińskiego.

Rzeżnictwo
z powodu choroby zaraz

sprzedam, urządzenie kom ­
fortowe. Gdzie ? wskaże
Dziennik Bydg. (5640

Radjo
3 lamp, maszyna do szy­
cia. Farna 6/1. (5645

Sypialnie
kuchnie tanio. Stolarnia
Jackowskiego 34. (5641

Plac (5643
budowlany sprzedam.
Koszeząb, Szubińska 29.

Singera
maszynę prawie nową bar­
dzo tanio Nasielska 3. (5678

Nieruchomość
sprzeda tanio Uluga 44
właścicielka. (5642

ś Limuzyna 5657
m arki ,,Nash'* tdwie nowe

opony,i okazyjnie na sprze­
daż. Kasino Foto-Zoppot,
See str. 27. tel 51866.

samochód
Cbevri)lett, czterocylin-
drowy, nowszy typ, do­
brze utrzymany, na biegu
eprze iain korzystnie. Du­
dziak, Solec Kuj. 45-67i

Maszyna (2968
Singera obrus haftowany
duży. korzystnie sprze­
dam. Warmińskiego to -4

Plae
na wyrób nagrobków od­
dam. Zygmunta Augusta
nr. 26. (2985

Radjo
prąd zmienny sprzedam
fta Wzgórzu 23. (5647

Dom
centrum Bydgoszczy 2

składy, ogrod. Gdańska
60, właścicielka. (5740

Z powodu
stosunków fam ilijnych
sprzedam zaraz w dużej
kościelnej wiosce skład
kolonjalny i żelaza wraz

z restauracją, towar od­
dam podług faktury. Zgł.
pod ,Sprzedam- do admi­
nistracji. 5709

Motocykl ,,Indian"
750 cem. wraz z przyczep-
ką w pierwszorzędnym
stanie tanio ńa sprzedaż
B. Muzioł, Gdynia, Świę­
tojańska 63. 5658

Samochód
półciężarowy, karoserja z

nowemi oponami, bardzo
korzystnie na sprzedaż
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski, Toruń ,Korzyst-
nie”. i5714

Sprzedaję
domy, ogrody. Wskaże
Dziennik Bydgoski. (.57i6

Syplaiki
dębowe, brzozowe poleca
Stolarnia Warmińskiego
nr. 12. (29S1

Samochód
półciężarowy w dobrym
stanie za bezcen 700 zł.
Grunwaldzka 92. (5737

Gołębnik
sprzedam. Leszczyńskie­
go nr. 28. (5693

Rower
sprzeda Gdańska 136. (5690

Samochód
limuzyna .Praga" okazyj­
nie sprzedam . Cena 750 zł.
Gdańska 61. (5681

Kuna
Trzech 12932

panów inteligentnych do
pracy propagandowej ze­
wnętrznej) przyjmie po­
ważna firma. Zgłoszenia
10-12 , Gdańska 46-6 .

Ekspedientka
do samodzielnego prowa­
dzenia składu potrzebna.
Grunwaldzka 35, Mlecza-
renka. (5637

Agenci
do sprzedaży artykułu co­
dziennej potrzeby na wieś

potrzebni, z małą gotów­
ką. Oferty do Dziennika
Bydg. pod ,Artykuł'* . (57l7

Krawca
dzielnego poszukuje Po­
morska 26. (2954

Osoba
znajdująca się w bardzo
krytycz. położęniu, uczci­
wa, pracowita poszukuje
posady w domu kato­
lickim do wszystkich prac
z dobrym gotowaniem i
z dobrem i poleceniami,
skromnym wynagrodze­
niem od pierwszego. O -

ferty .bez wyjścia.* t5644

Służąca
wszystkiego. Wiadomość
Dziennik. (2943

Kucharki
ozystei, uczciwej, poszu­
kuję do dwojga osób na

wyjazd. Of. pod .Adwo­
kat” do Dziennika Byd­
goskiego. 5726

Szewc (5738
potrzebny Kujawska 22.Fryzjerka

dobra siła może się zgło­
sić zaraz, posada stała.
Białas, Wejherowo, Dwor­

cowa. 45713

Potrzebna (2972
uczennica do rzeźnictwa
L. Bonin, Dworcowa 87.

i-otrzebny
czeladnik szewski. Długa
nr. 53 45739

Poi%O(nlk
krawiecki młodszy po­
trzebny. Śniadeckich 39,
m. 4. 12966

Potrzebny (2930
magazynier-biuralisfa go­
tówką do 4000 zł ,Han-
dlopol”, Petersona 12-3

Bufetowa
do obsługi gości potrze­
bna. Gdańska 184. t297Q

f(w""3
n-okój

umeblowany osobne wej­
ście. Warmińskiego 10,
m. 1. (2960

Pokój
solidnemu panu. Gdań­
ska 95-8. (5718

Pokój
dobrze umebl. pianino, u -

trzymanie. Cieszkowskiego
Um.2. 42927

. Pokój (569l
do wynajęcia. Kossaka 65.

Pokój
umeblowany.AL stówa6/4.

Pokój
niekrępują'-y od zaraz Ma­
zowiecka 5—2. (5727

Ładny
z łazienką, telefonem. Św.
Jańska 21—8. 5728

Pokój
umeblowany. Sw. T rójcy
3,m.6. (5679

i8KB R B IE 9 H H B 0 S^S6fc^*iibtHSSBBfiS n%StfiMttBstUPKJSficuditnEStSISSi1893558 3S9S9SS 0

AREND
TARTAKIHAHSElDRZEHA

T.ZO.P.

BYDGOSZCZ
SIASK*R,TTEŁ.13SO - OGRODOWA TEŁ.(SCO

Deski dębowe, grabowe
lipowe, sosnowe, podłog

w w s zelkich rozmiarach dostarcza tanio

I
Belki,kantówki, ssalówki,
łaty etc.
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Zł.160- syst Singer
maszyny do szycia gwarantowane z przyborami I
do haftowania, mereżkowania, cerowania i t d. |
Gotówką — ratami!Dostawanakosztfirmy.;
Ilustrowane katalogi wysyła bezpłatnie: (45lij
Centr. Maszyn KRAKÓW DIETLA109/1.1

Dwa
wózki dziecięce. W arm ii!

Iskiego 6-7 . (2947

Fasonowanie

g KUPNO f l

Kupla
domek wpłata 3.000, bli­
sko miasta. Oferty pod
,3.000*. (56il

Akwarium

Domy, Wille, Parcele
budowlane, interesa han­
dlowe, przemysłowe na­
tychmiast na bardzo ko­
rzystnych warunkach

Westfalewski. L ...... ......

|Gdynia, Skwer Kościu-1r3uni*, Dziennik filja. (2912
szki 19. Tel. 30 -15. (5656,

Kupuje
i sprzedaję wszelkiego ro

dzaiu narzędzia,_ meble,
Plac

Jprzy nowej linji tramwa . .

jowej korzystnie Pie-1oraz garderobę. Plac Po

rackiego 22. (2939 znański U . (5370

i czyszczenie kapeluszy poleca Westfalewski I kupię. Oferty pod ,Akwa-
damskich i męskich, naj-1'5-*—

*
- 01 Irinm " rwinnnik fili* cmi**

nowsze fasony. Pomor­
ska 35. 15219

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w 12628
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

'W ielka wyprzedał
fajansu : talerzv,xśalate-
rek. filiżanefc^kćibków po
cenach niebywąlych. B.
Kaczmarek, wlKjpod-

5-morgowe (5607 Samochód
gospodarstwo dobrej ziemi Ikupię osobowy, używany,
wydzierżawię. Siedlecka 48.1^ ^ a?jeJ Ford

lub Chevrolett. Kozłowski

Gdynia, Świętojańska 139
(5654

w ai^i2.Uwaganaadres
tęldl. 23-71. (l383-

Parcele
Ibudowl. na Bielawkach ra' 163-

przy Bart. Głowackiego! .

^

sprzedam Wichmann, Dą -1 Inspektowe (5677
Ibrowskiego 14. (2936 okna sprzedaję Dolina 13a. j nr. 26/28,

Służąca (2914
potrzebna od 1-go. Śnia­
deckich 57, restauracja.

Panienka
otrzyma stałą posadę w

składzie za wypożycze­
niem 500 zł. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Gdynia
pod ,Gwarancja”. 15655

Fryzjerkę
lub fryzjera który wyko­
nuje trwałą i wodną on­
dulację poszukuje zaraz

Kubiak, Tuchola. (5675

Modelki
ładne, zgrabne potrzebne.
Adres Dziennik. (2941

Dziewczę 12924

pozamiejscowe, skromnych
wymagań do lekkiej domo­
wej pracy potrzebne. Ja­
giellońska 50, mieszk. 4.

Ekspedientka energiczna
do składu obuwia po­
trzebna. Toruń, Szeroka

(5662IToruńska 2b,

Gotowania
wyuczy córkę gospodar-

'

skiej rodziny, znana Ka-1
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. 156291

SCPOSADYPOSZUKUJĄ

Młodszy 15601
czeladnik stolarski poszu-1
kuje jakiejkolwiek pracy.
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski pod ,Młodszy".

Starsza
dziewczyna z dobrą w ar

Wydzierżawię '5711
Imłyn wodny nowoczesny,

szawską kuchnią, obejmie Ig 'p . walcy, kamienie,
posadę. Oferty filja Dzień-1 kompl. kaszarnia, prze­
nika ,Starsza.” (2926Jmiał ca 400 ctr. na dobę.

Do objęcia potrzeba 7500
zł. Zgłoszenia do K. Majer,
Lidzbark, Piłsudskiego 7.

Rseżnictwo
zaprowadzone od 40 lat z

urządzeniem, z powodu
starości zaraz wydzierża­
wię. Gosiniecki,Grudziądz

K
MIESZKANIA

SZUKA

Dom 156171
Iz ogrodem. Piękna 16.

Monogramy
wszelkie roboty 'ręczne I *ihllman limuzyna
oraz pulowerki, roboty ?r rz)?,!*w?.,c,cztero' I
szydełkowe i na drutach osobowa, 6/30 PS. 1174

wykonuje starannie i ta- c?m-' model 1933 roku, w

nio. Hetmańska 13/5. (2950 P1erW'SZCTZ33nym stanie,
Opel 4/20 PS. kabriolet
trzyosobowy w bardzo do-
brym stanie. ,,F iatl( ot'

warty, model 509, czte-
. .... roosobowy, w dobrym sta'

kupisz zawsze naJtaniej nie. steyer, otwarty,
tylko u 12812 4-siedzeniowy, 6/30 PS.

Bernarda Nowaka 4-drzwiowy, z nasadką li-

Bydgoszcz, Długa 10. muzynową, w dobrym sta-

Uwaga na adres Długa 10. i” 6'OverlandWhippet, I
Ilimuzyna 6-cio sledze-

Meble

rygle, zdarty^szalówkę na |^
"

, nurowa'ł w. P

płoty, belki i wszelki ma- J^ame.

terjał budowlany oddaje
najtaniej Tartak - Fordoń
Bka 48. (5632

Iniowa, 12/40 PS., 6-cio

cylindrowa, w pierwszo­
rzędnym stanie. Chrys­
ler landoleta, 6-cio
osobowa, 12/40 PS., 6

cylindrowa, w pierwszo­
rzędnym stanie. Packard j
limuzyna, 6-cio oso­
bowa, 50 KM., w bar-1
dzo dobrym stanie. Har­
ley Dav3dson, moto-1

Okazie cykl 1200 ccm. z przy-
13 L- . czepką dwuosobową, w
13 mórg ziemi pszennej, dotfrj4 stanie. ,,D*'

1wa motocykl 500 ćcm.
tni-^ duża^wieś kościelna, I typ sportowy, Solo, kie-.

6500 f r0W3niegÓrne'D-K-W -

Ł ! d^ PK, '^k motocykl300ccm,So-
Bydgoszcz, Plac Piastowski ło powietrznie chłodzony.

, Poszukują
564815-6 pokojowego mieszka;

nia. wszelkie wygody,
I- II piętro, centrum To
runią. Zgłoszenia .K . S,'
fijja Dziennika w Byd
goszczy. (2889

K
ToToTu'V^|

poszukują

Pokoiu
niedrogiego,dzielnica obo­
jętna. Zgłoszenia filja
BUrzędnik” . 2906

Pokoiku
taniego szukam. Oferty filja
Dziennika , Pokoik/ (2946

K
POKOJE

WOLNE

y j
Umeblowany

IPodgórna 5/2. (5569

Jedno (2918
Idwuosobowy, niekrępu'
jące wejście. Hermana

Frankego 19, Mielnikowa,

Pokój
Iumeblowany. Dworcowa
73-8, róg Królowej Ja
dwigi. (1750

Pokój
IChrobrego 10-4 . (2905

Pokój
Iumeblowany do wynaję
cia Łokietka 2m. 1,2.(5564

Pokój
Iumeblowany. Gdańska 36,
Im. 4. 15604

12910 Przyczepka do moto-j
Plac jtlfhlu , typ Zeppelin,|

r ow,..r . pt.. , . m

*,ary la *5596 mochody sprzedajemy Ja-
ko okazja tanio. Rów-

Klosk nież większa ilość
dobre położenie ^sprze- samochodów używa-
dam. Cieszkowskiego 6, j nycb w różnych cenach.
m- 3a- (5606 Pokaz i bliższe informa-

Pokój
ładny, frontowy 1—2 pa-

|nów. Pomorska 52/1.(2923

kuim
Umeblowany

|klatki schodowej. SwiętO'
jańska 19-7 . (2922

Dom
ogród sprzedam. Gołębia
nr. 64. (5605

Dom
obszerne podwórze, nl.
Sienkiewicza, sprzedam.
Zgłoszenia do Dziennika

|cje na żądanie. Danziger |
StEndige Automobil*
messe. StałeTargi Sa­
mochodowe, Gdańsk,|
Brotbankengasse37, te­
le fo n 24238 i 24215. (232391

Sikawka
--

.

--------------

, pożarna dwucylindrowa, I
Bydgoskiego. 156161wszelkiemi przyborami, |

. prawie nowa na sprze-1
Kolonjalką daź. Bydgoszcz, Sw. T rój-

zaprowadzoną, pewna e- Cy 15-2 . (5615|
gzystencja, sprzedam. Of.
Dziennik ,2000” . 15592

oczekiwaliśmy f4 wszyscy z utęsknieniem,
mtodlzi i starzy, samożni i ubodzy.

Wiosna budzi nowe łycie w naturze
i w człowieku — stwarza nowe olbrzymie
potrzeby w rzemiośle, Itandiu iprzemyśle.

Kałdy przedsiębiorca powinien wy­
korzystać ten nastrojowy okres wraz ze

swojemi potrzebami, a intensywną i umie­
jętną reklamą łatwiej nit kiedykolwiek
zdobędzie szerokie rzesze konsumentów
i odbiorców. Z wiosną pamiętaj o ogło­
szeniach w ,,Dzienniku Bydgoskim” .

iłoneizny
IChrobrego 16—4. (2948

Pokój
Isłoneczny Naruszewicza

1/2 (2952

Pokój
Iumeblowany tanio. Nakiel

|ska 77-8 . 15635

Pokój
Iz utrzymaniem zaraz. Po

|znańska 9-1 . (563l

Frontowy
|słoneczny osobne wejście,
Długa 1/3. 5624

Pokój
Iumebl panu, osobne wej
|Scie Pomorska 33—3(2940

Wózek 12951

dziecięcy ręczny, skrzy
Okazyjnie |pce, Voigtlaender film o-l Oużą kasetką

najiprzedaż^wjrażdej' ^cenie: | wy 6X6. Racławicka 4.jż el a z n ą, ogniotrwałą
sprzedam korzystnie. Zgł.
Dziennik Grudziądz. (5656

kam enice, domy, w ille oraz

gospodarstwa. ,,Informator" I Esseks
Sienkiewicza 12, w Byd-1 limuzyna 4 osobowa w

goszczy. 129341bardzo dobrym stanie na

Gospodarstwo
47 morgowe, kompletny | wa 122.

inwentarz, na Kujawach,
od zaraz do nabycia. Po-

sprzedaż Oferty pod Byd­
goszcz skrzynka poczto-

15667
KGEiDl

Herbaciarnie (A663I ^e^cje puiemicgu, lrauou-
trzeba zł. 15.000.'Zgłoszę-1 ze sprzedażą pieczywa w sk!ef!0' niemieckiego. Przy-
nia Bydgoszcz, Chwyto- czntrPum raąiaPta bobrze I

Najlepsze 15556

polskiego, francu-

wo5,m.3. 12921 Fraenk-1, Sienkiewicza 36.

Plac
narożnikowy przy Na-
kielskiej. sprzeda Kartu-
zka 29, Świder. (5619

1 wSlnc

Restauracją
urządzeniem Gdańska 37,
może być na inną branżę.
Zgłoszenia Nowy Rynek
nr. 5,II. ptr. od 1-3 . (5614

Akwarjum
z rybkami sprzedam Ło­
kietka 2 m. 1. (5563

Maszyna 15622
steperska. Szubińska 63.

Rower
jak nowy tanio. Nakiel-
ska 117, skład. (5625

Wóz (5623
aa resorach. Szubińska 63.

zaprowadzoną sprzedam.
Oferty do Dzień. Bydg.
Toruń ,Herbaciarnia” .

Ford (2942
czterodrzwiowy, średnim. -

,

stanie na sprzedaż. Zgło-1 , . Dzielna 15593
szeniado filji ,Ford 1928*. ekspedjentka branża rzeź

1nicka poszukuje od 1. IV .

Sprzedam I Posa3y. Adres Dziennik.
2 domki 2V, ogrodu,
wpłaty 2,500. 5 mórg pod
ogrodnictwo, zabudowa-1 Paril,e
niem wpłaty 4.000 Przy

Trzy 12933

wprowadzone na

artykuły higjeniczne, zo-

bylski, *Jana Kazimierza | s^lna. Pr.zyjęte jako orga-
nr. 8/la. 5633 nizatorki na specjalnych

i ....-----1.— Zgłoszenia 15

Nowy 12945
rower tanio na sprzedaż.
Pomorska nr. 2. Warsztat

nizatorki na sp
warunkach,

ido 17, Gdańska 46—6

Motocykl
angielski 500 ccm. z przy-
czepką korzystnie sprze­
dam. Toruń, Głowackie­
go53m.8.

Uczeń
szewski, niemowa potrze­
bny. Bydgoszcz,

' Cheł­
mińska 24, (5621

Ogrodnik
kawaler potrzebny zaraz.

Majętność Lubiń, poczta
Wydartowo. 2903

Dziewczyna
do prania, sprzątania z po­
ścielą, zaraz, dobre świa­
dectwa pożądane. Sta ry Ry­
nek 20, Biegosiński. (5613

Bufetowa
i pokojówka potrzebna do
hotelu, restauracji.Kaucja
wymagana 250. Oferty ad­
ministracja Dzień. Byd­
goskiego Gdynia, pod
rD.K ”

(5653

Bufetową 12937

restauracyjną, rutynowaną
poszukuje od 1. 4. ,,Gastro­
nom ", Marsz. Focha 20.

Panienka

początkująca, sympaty­
czna, uczciwa, sumienna,
z utrzymaniem do składu

kolonjalno 'delikatesowe­
go potrzebna również z

prowincji, z dołączeniem
fotografji Kaucja wyma­
gana. Oferty Dziennik pod
^Sprytna” . 5626

Uczennica (5628
do bufetu potrzebna. Zie-

(5665j miańska, Pomorska 5,

Uczeń
ogrodniczy najchętniej z

w si może się zgłosić. Bo-
siacki, Bydgoszcz, M ły ń­
ska 3. (56U2

Pokój 12931

|ładny odda panusamotna
Piekarnią | inteligentna pani. Filja

w dzierżawę poszukuję. Dzień. Bydg. ,Samotna”.
Zgłoszenia pod ,484* Dz 1

Bydg. Grudziądz. 156491 Pokój 12978

, osobne wejście lepszej oso

Skład I bje Pomorska 26 II lewo
w Toruniu przy ul. Mic­
kiewicza 49 do wynajęcia i Słoneczny
zaraz. Informacje w skła- umeblowany, balkon Grun-
dzie rogowym. 156641waidzka 5 -6 . 15639

Piekarnią | Pokój 5638

przepisową (piec patento- umeblowany solidn. pani,
wy) składem handlowym, |Panu wynajmę Śląska 4-2.
eentrum Bydgoszczy, wy-1
dzierżawi właściciel.
Wkład parę set złotych.!
Bydgoszcz, Słowackiego
nr.1-9. (5608

Pokój
Kościuszki 54—7. 12953

Wielki 15661
lokal handlowy, nadający |
się na dom towarowy wzgl.
lokal gastronomiczny,
główna ulica Torunia wy­
dzierżawię. Oferty Dzie'ń.!

Bydg. Toruń pod ,H *.

Słoneczny
dobrze umeblowany. Gar­
bary 30-7. (5634

Pokój
Wileńska 12/5. 12925

Lepszy
u samotnej Warmińskiego
12-4 . 2952

Dzierżawy
majątków i gospodarstw
rożnej wielkości. ,, Informa­
tor", Sienkiewicza 12, Byd­
goszcz. (2935

Pokój
imały dobrze umeblowany
inteligentnemu panu Gdań-

Iska 62 m. 11. '296l

Skład
z mieszkaniem do wyna­
jęcia, Chełmno, Wodna
nr.li .

2 pokoje
elegancko umeblowane.
Chocim ska 3 -6 . 2958

Umeblowany
5501j20 Stycznia 18/1. (2959

Młodo 15508
i ładnie wyglądają panie
w nowych toaletach. Naj­
nowsze paryskie i krajo­
we żurnaie mód, na kwie­
cień i wiosnę w wielkim

wyborze w Księgarni N.

Gieryna, Plac Teatralny.

Chiromantka
wróży z kart, rąk. Po­
znańska 17—4. (5595

Chiromantka 12911

przepowiada. Zduny 2-2 .

80 gr
kolacja jarska mięsna z

2 dań, stale mleko zsia­
dłe. Kawiarnia Ziemiań­
ska, Pomorska 5. 5630

Grafolog 15646
Król. Jadwigi 13 wyszcze­
gólnia najważniejsze fakty
życia, określa charakter,
zdolności, przeznaczenie.

Dają
mieszkanie przy rodzinie,
płacę procent pani lub pa­
nu, który włoży do mojego
interesa 3000 zł. Zapew­
nienie dobre i ewent. zaję­
cie. Zgłoszenia ul. Gdań­
ska 78, m . 18 o godzinie
16-19. 15553

Jasnowidz
Psychografolog Abdel Ha-
nim, Lwów 15, Cerkiew­
na 18, wprowadza każde­
go na nowy tor życia.
Zwracający się każdy,
dziękuje — wygrywa los.

Nadeślij datę urodzenia;
złoty znaczkami na koszty
przesyłki. (5668

K POZYCZKI

Pożyczki
pod zastaw państwowych
papierów wartościowych
poszukuję. ^Kora" filja
Dziennika Bydg. (5673

Losy
swoje powierzę sympa­
tycznej, religijnej, gospo­
darnej, posażnej brunetce
do lat 35. Oferty z foto-

grafją Dziennik pod .K .

A”. 15559

Młody
inteligentny, kolejowiec,
spadkobierca ładnego ma­
jątku ziemskiego, poślubi
przystojną pannę do lat
25,posiadającą kilkanaście

tysięcy względnie posia­
dłość. Zgł z fotografią
Dzień, pod ,Spłata*. (5567

Kawaler
o1idny bez nałogów,

wyższe studja handlow'e,
na stałej posadzie, mają­
cy objąć dużą nierucnó-
mość, poślubi odpowied­
nią panią Łaskaw'e oferty
Dziennik Bydgoski pod
Kawaler*. "

(5177

Kawaler
lat 35 na stanowisku bez

nałogów mogący wnieść
25 tys. zł gotówki poszu­
kuje odpowiedniej kandy­
datki posiadającej dom

wzgl. przedsiębiorstwo. Of.
do Dzień. Bydgossiego pod

Fachowiec 1.” '

(36iS

Kawaier 15725
lat 30, posiada skład ko­
lonjalny, szuka panny go­
tówką 2,000. , Samotny*.
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(Mta ronty
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Gdańska35. Tel.13(14.

Suknia

gorsety wyszczuplające fi

gurę, najnowsze wiedeń
skie fasony wykonuje
Świetlik, Śniadeckich 3.

Przeprowadzki
wozami meblowemi i
mochodami załatwia pod
gwarancją W. Poczeka
Pomorska 62. tel. 3065.

(5234

Kafle
najtaniej oraz prace zduń
Skie wykonuje fachowo
Dworcowa 61. (8815

gC POlttEHIłf l

Przeprowadzki
w kraju i zagranicę wj-
konuje własnemi wozami
meblowemi spedytor
Wodtke. ul. Gdańska 76,
telefon 3015. (2423i

Bwasi)!
Dom

sprzedam. Niegolewskie­
go 30. (55t5

Szkło okienne
bułelki różnych fasonów,
balony, wytwórnia zam­
knięć do butelek piwnych
i sodówek. Wielkopolska
Huta Szkła, Bydgoszcz,
Tei. 1325. (2508

tcwala

aparaty Światowej sławy,
pierwszorzędne wykona­
nie - ceny przystępne.

ieiukhl !

Dworcowa, róg Marcin­
kowskiego Tel. 3472.

m.

MEBLE
solidnego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

BontPHastoM

Ign. D. Grajraert
Bydgoszcz, Dworcowa 2 1 .

Restauracje
przy porcie sprzedam

owodu posiadaniadwóch,
ferty Dziennik Bydgo

ski Gdynia pod ,25u0”
5417

Fortepiany
stroi naprawia. Wic
Grodzka 8.

cherek
(S598

Pianina
krzyżowe od zł 700sprze­
daje Majewski, Fabryka
Pianin, Bydgoszcz, Kra­
szewskiego 10,(obok Grun­
waldzkiej 141), telef n

nr. 2060. (359S

DRUCIANEdoogrodzeń :

Polecanajfa'iiicj''--'i*'''5,
" '

-

FABRYKA SIA'TEK DRUCIANYCH

OSTROWSKI. MAZOWIECKA 26

IELEFON 3085. (3586

Artos - Radjo
Sw. Trójcy 35. Aparaty
sieciowe, bateryjne najta­
niej. Spłaty od 15 zł.

miesięcznie. (2890

Dywany
chodniki, wyroby kokoso­
we ceraty,1inoleum, tanio.
M. Szmoike, Bydgoszcz,
Jezuicka 22,tel. 1301. (3650

Swetry (3133
kamizelki, bluzki, pulo
werki poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej.
Śniadeckich 2. Nadrabia­
m y pończochy, nabieramy
oczka, wszelkie reperacje.

BacznoSć — Hasło I
Jadłodajnie, Cukiernie,
Piekarnie, Restauracje,
Hotele. Internaty, Sklepy
spożywczeBydgoszczy,do­
starczam dziennie życzo
ne ilości świeżego masła
mleczarskiegofranko dom,
cena. jakość bez konku­
rencji. Zgłoszenia Dzien­
nik .Masło” . (5464

Deski

Z duże domy
zynszowe ze składami w

Bydgoszczy, w dobrym
tanie, korzystne położe-
tie,sprzedam zagotów-
lę. Oferty pod ,,Dom 2**
o filji Dziennika Bydgo-
Kiego. (2789

Domek
ofdd, 3300 sprzedam. Wia-
dtność Zbożowy Rynek 10,
szlarnia. (2909

Gospodarstwo
19mgr. korzystnie sprze­
dał. Ugory 45. 5574

Dom
no-y, z morgiem roli, w

Grdziądzu tanio sprze-
dat. Pośrednicy wyklu-
czei Oferty Dzień. Gru-
dzidz ,Tanto\ (5493

debowe
grabowe,lć-

powe, bukowe, esio-
nowe, sosnowe, po­
dłogi etc. dostarcza ta'
nio (102

Ogrodowa 2, tel 1340.

Dom
1 pitrowy, 2t/ morgi zie­
mi przedam. Wiadomość
Nafelska 29-2 . 5575

Kolonjaiką
spadam. Wiadomość
fil, 12887

100 mórg
bu-nki inwentarz wpłaty
12^0. Nowakowski, Ka-
sztska 2. (5580

Dom
notfogrodera 7000 Nowa­
kowi, Kaszubska 2. (5579

Skład
towair krótkich i bława­
tów rh liw ym mieście do­
brze prowadzony sprze­
dam. Jres Dziennik. (5585

Place
budownewToruniuprzy
ul. Milewicza i Krasiń-
skiegoa sprzedaż. Zgło-
szehiao Dziennika Byd­
goskie) Toruń pod ,Pla­
ce” . (5495

Wózek
dziecięcy tanio. Choeim-
ska 26-8 . (2892

Sprzedam
kuchnię, lustro, obraz, dy
wan, firany, stół. Kijów
ska 7. (5565

Samochodyużywane
prawie nowe. roczniki od 193i ro­
ku wzwyż kupujemy zu go­
tówką. (3007

Danziger

Stale Targi Samochodowe

Gdańsft. Brotłłaakeasasss 37
Telefon 24288 i 24215.

Prasą 12883
do fornierowania i płyty
cynkowe kupię. Oferty
pod ,B .* filja Dziennika.

Każdą
ilość beczek śledziowych
zakupi Państwowa Fabry­
ka Dykt, Bydgoszcz, For­
dońska 110. (5445

Psa (2893
ostrego na łańcuch nie­
drogo kupię. Zgłoszenia
filja Dziennika ,Pies” .

Rower
damski kupię. Jasna 37,
Jakubowski. (290!

Kupią 15440

wydzierżawię kiosk. Ofer­
ty Dziennik ,Grażyna"

Fotograf(lstka)
karta rzemieślnicza, duży
aparat potrzebny, świet­
ne warunki. Spieszne o-

ferty Dziennik Bydgoski
Inowrocław .Fctograf**

5526

Pokojowa
rutynowana z bardzo do­
bremi świadectwami do
lat 25, potrzebna od 1. 4.
br. do pierwszorzędnego
domu. Oferty z fotogra-
fją i odpisem świadectw
nadsyłać do filji Dizenn k r

Dworcowa 5. Pod nSpry-
tna\ (8377

Dzielna
ekspedientka potrzebna
zaraz z utrzymaniem do
składu kolonjalnego z od­
pisem świadectw. Do filji
Dziennika Bydgoskiego
pod ,223". (2908

Skład
maszyn do szycia na te­
renie Gdyni posz1kuje za­
raz panią z znajomością
haftu na maszynie do szy­
cia, jak wyszywania apli-
kacyj, haftu richelieu, o-

krętkowego ściegu i haf­
towania wełną, do udzie­
lania kursu klienteli w

składzie Podania z odpi­
sami świadectw i z poda­
niem wynagrodzenia do
Dziennika Bydg. pod nr.

,5552” . (5552

Klejarkl
potrzebne do wytwórni
torebek papierowych,Mar­
szałka Focha 16. 15431

Poszukują
posługi do sprzątania biu­
ra. Oferty Dziennik pod
,Biura**. 5573

K BaeałAOT )1
Rieiitidwo

istniejące od 30 lat, z e-

lektrycznem U"żądżeniem
i mieszkaniem w Byd­
goszczy, z powodu chórc-

by do wynajęcia. Oferty
pod ,M . 25" do Dziennika

Bydgoskiego. (5507

Dzierżawy (278'i
domu z kilka morgami
ziemi poszukuje zaraz o-

grodniczka. Pożądane po­
bliżu Bydgoszczy, Ino­
wrocławiu. Torunia. Zgło­
szenia filja Dziennika
Bydgoskiego dla ,J . B,**

Fordon.
Skład z 2 pokojami i ku­
chnią zaraz lub później
korzystnie do wynajęcia.
Zapytać u J.Lewin, For­
don. (5254

Restauracja (5463
3 pokojach i kuchni,

wraz z mieszkaniem, znaj­
dująca się w parku miej­
skim, jest od zaraz do

wydzierżawienia za rocz­
nym czynszem SOOzłotych.
Uroczy park o obszarze
39 mórg wraz z restau­
racją na idealne warunki
letniskowe. Zgłoszenia do
dnia 10IV. b.r przyjmu­
je: Zarząd Miejski w No­
wem mieście n/Drwęcą.

Otwierajcie szały!
PragąlgJaicie garderobę!

Przynoście waszą odzież wiosenną do

farbowania i chemicznego czyszczenia.

Jłto w (Barwie czyści i farbuje,
wydartych pieniędzy nie żalwe.

BarwaKałamajiki
Bydgoszcz,

3961
ulica Gdańska 27.

ttwmód
iP.ei?0

,bo(l

i)* - et'a

w magazynie bławatów i jedwabi

B. CYWIŃSKI
Bydgoszcz, Rynek Harsz. Piłsudskiego S

Dwupokojowego
kuchnią zaraz lub póź­
niej urzędnik kolejowy.
Oferty Spieszne do filji
proszę pod ,Adjunkt"(o594

Ona w tej rubryce 1 wierszS0gr.

'osady"1
WOLNE 1

Początkującą
biuralistkę w wieku od
18 lat przyjmiemy. Oferty
na piśmie z podaniem re­
ferencji do Kolektury

Uśmiech Fortuny", Po­
morska 1. (5425

Fiat 501
gotoyydo jazdy, tanio

sprzelai. Warszawski, ul.
Hetmńka 28. (2896

Sprzedam
dolarrkę. Oferty
rówk.

,Dola-
(5558

ikumulator
12 ycsprzedam Kościu­
szki : 2916

Dwa 5578

podwtowe pompy tanio
na sptidaż. Jasna 25.

Maszyną (2920
do pijia ,Underwood”
dwa irka, sprzedam.
Chodlwicza 14, m . 2.

srzedam
radjoaornik 3 larapko-
wy ,Nwis", prawie no­
wy, pt zmienny. Kra
szewsk-o 7 m. 1. (5597

irzedam (5494
z powi wyjazdu ko­
rzy stnikład skór, przy-
borów iwckich, dobrze

prospeący Dziennik
Bydg. f , Skład skór".

ibryka
obuwiauaszynam' lub
bez okapie Nowakow
ski, Kabska 2. (558i

Psa
ostrego zrzędam.
kielska

Na

(Ó566
'ózek

dziecięcjkazyjnie sprze­
dam. D^owa 98-6. (2907

Lekarka-dentystka
samodzielna potrzebna
sześć, osiem godzin dzien­
nie Podać warunki ,Par
Poznań pod ,Lekarka
54,220. (5466

Stenotypistka
w języku polskim, nie­
mieckim i francuskim,
znająca książkowośó po­
szukiwana, uwzlędnione
będą tylko oferty z odpi­
sem świadectw i poda­
niem pensji. Oferty Gdy­
nia, skrytka pocztowa
nr. 185. (5467

Chłopiec
do konia i roli potrzebny
Saperów 28. (2904

E M't'STZffT%m
LsJSfl

Poszukiwany
przedstawiciel dobrze
wprowadzony u klienteli
branży perfumeryjnej ce­
lem objęcia składu E mil
Matz i Ska, Łódź, Polna
nr. 25. 15491

Kafiarz
samodzielny do wyrobu
kafli oraz pieca potrzebny
Zgłoszenia pod .A .A . l(KHT
filja (2855

Ekspedientka
rzeźnicka jako kierow­
niczka, oraz uczennica

mogą się zgłosić do Fr.

Smeji, Toruń, ul. Król. Ja­
dwigi 24. i5267

Agentów
chrześcijan do zbierania
zamówień na kosy - wy­
soka prowizja — poszuku­
je Żniwo'* Lwów, Ku-
szewicza. (414S

Agentów (2919
ratalnych poszukuję, arty­
kuły pokupne. Dziennik

Dwieście miesięcznie” .

Fryzjer
męsko-damski z kartą rze­
mieślniczą potrzebny.
Dutkiewicz, Wyrzysk, po­
wiat Wyrzysk. (5555

Trzydziestoletni
po maturze, nauczyciel
domowy, zdolny organi
zator, uczciwy, z dobrej
rodziny, obejmie gdzie­
kolwiek posadę korepety­
tora, w sklepie, w mająt
ku itp. Zgł. wraz ze znacz

kiem na odpowidź p. Pel

plin, Poste-Restante. Lila
okaziciela legit. nr . 78/35.

5230

500-
kaucji za posadę. Zgło­
szenia filji ,,Maturzysta**.

2900

Szukam
posady z samodzielnem

gotowaniem i prac domo­
wych od 1lub 15. Zgło­
szenia do Dziennika pod
, S pokojna". (5513

Pomocnik
cukierniczy, posiadający
dobre papiery, poszukuje
zaraz posady. Zgłoszenia
agentura Dziennika Byd
goskiego Tczew , Cukier-

niczy”. (5502

Praktykant
energiczny, dobrej rodzi­
ny, znajomość księgowo­
ści, skromne wymagania,
1. IV . majątek 1000 mórg.
Zgłoszenia ,Praktykant”
filja Dziennika. (2884

Etatową (2886
posadę nauczycielską na

wsi w obwodzie Bydgo­
skim, zamienię na równo­
rzędną w Bydgoszczy
Bardzo dobre warunki
pracy Oferty filja Dzien­
nika pod ,Bydgoszcz".

Wydzierżawią
skład kolonjalno-żelazny
dobrze prosperujący.
Roczny obrót przeszło
100,000, zysk zł 9000. Do

objęcia potrzebne 10-15

tys. zł. Pod .Objęcie'* do
Dziennika. (5416

Zaraz
wydzierżawię w dużej wio
see przy szosie, 1500mieszk.
bez konkurencji restau

rację z salą, kolonjalkę
piekarnię wymianą mąki
6 mórg ziemi. Dogodne
warunki.Zgłoszenia Wnuk
Koziagóra, . poczta Nakło
n/N. (55u2

Obszerny (552 4
warsztat na wszelkie
przedsiębiorstwo zaraz do

wynajęcia. Gdańska 45.

Sucha
hala murowana o rozmia
ra ch 14.80X19,50 m., po­
siadająca wewnątrz od­
rębną wbudówkę (kantor),
nala posiada osobny do­
jazd tak dla furmanek,
jak i samochodów, z ul
Marsz. Focha, jest tanio
do wydzierżawienia. Zgło
szenia do f-y ^Grakona"
T.zo.p., Bydgoszcz, Pe
tersona 13. (5389

Dzierżawy
majątku 25"— 500 mórg
dobrej ziemi Pomorzu,
gotówką 80 tys. poszuku
ję. Sarnecki, Tczew. (5554

Kołodzlejstwo
warsztat wyrobów ce­

mentowych z narzędzia­
mi zaraz do wydzierża­
wienia. Mikołaj Semrau,
Nakło. (2758

Kowal
starszy czeladnik po woj­
sku, poszuaujo posady od
zaraz. Miejscowość 'obo­
jętna. Oferty Dziennik

pod ,Kowal". (5438

Lokal
na warsztat lub składnicę

ewtl. z mieszkaniem,
podwórze, stajnia, przy
tramwaju do wynajęcia.
Zgł. Pierackiego 18 (2902

Poszukują
1-2 pokoje kuchnia.
f lja
wy".

Of.
Dziennika ,Etato-

2915

5 pokojowe i

Jagiellońska 28.

5-6
pokojowe mieszkanie, cen­
trum, 1. piętro, poszuku­
ję wprost od gospodarza.
Oferty pod ,Ika" filja
Dziennika, Dworc, (5375

(5 pokojowe
mieszkanie do wynajęcia.
Aleje Mickiewicza 9, m 4

oglądać od 11-14 . (2784

5 pokojowe
ewentl. tylko 4 pokoje ła­
zienką, werandą przy par­
ku, słoneczne, wysoki par­
ter, gruntownie odremon­
towane, śródmieściu od­
dam1.IV . .T.M.29"fi­
lja . (2754

Komfortowe
5pokojowe mieszkanie, ła­
zienka, balkon, centralne

ogrzewanie, wynajmę Pa­
derewskiego 22-1 . (2946

6 pokojowe
komfort, od 1. 8. do wy­
najęcia. Gdańska 91. (2498

3 pokojowe
z łazienką, pokojem dla

służby, wysoki parter,
ewtl. z ogrodem, zaraz do

wynajęcia. Wiadomość ul.

Curie-Skłodowskiej nr. 17

przy Stadjonie, Polakie­
wicz. (5452

umeblowany
Śniadeckich 53—5. (2894

2 komfortowe
pokoje łazienną, śródmie­
ście, dla solidnego pana
lub małżeństwa. Adres
Dziennik. (2897

Lekcyj
skrzypiec udzielam. Chro­
brego3-1 . (2888

Pokój (27U
umebl. Krasińskiego 21-3

Pokój
osobne wejście,
kich 53, m. 8.

SnJadee*

(5474

Pokój (2895
słoneczny duży i małżeń­
stwu. Obejrzeć od 12—15
i po 18. Kołłątaja 7/6.

Pokój
osobne wejście. Pomor­
ska 42/6. (5508

Umeblowany
pokój z kuchnią zaraz.

Chrobrego. 24. (5560

Ładny
dla t—2 utrzymanie. Wia­
trakowa 17-7 . (5557

Nlekrąpujący
w nobliwym domu tanio.

Nowy Rynek 10, m. 4.(5577

Pokój
Grodzka 8 m. 14 (5599

Pokój
umeblowany Bielawkl, Ci­
cha 1. (2917

Pokój
umeblowany,' Dworcowa
nr. 47 -10, (2876

Wi MŁaa a

Poszukują
próżnego poko u od go­
spodarza. Oferty pod
,,Krawcowa'*. (5514

3 pokoje
słoneczne wynajmę. Ofer­
ty pod ,Słoneczne", (5441

Pokój
z kuchnią do wyna
ulica Wiejska 31, Czyż
kówko. 45517

ajęcia,
Czyż-

Trzy
pokoje kuchnia. Długa 78,
podwórze. (6572

Mieszkanie (556i
pokojowe z kuchnia za­

raz jio wynajęcia. Sie­
dlecka 67, Czyżkówko.

I y|poVó;rv% i
\m m

Pokój (5123
elegancki. Śniadeckich 4/5.

1lub2 (2835
dla pana. Gdańska 42, m 8
dzwonek, lewa, godz. 6—7.

Umeblowany
pokój. Chodkiewicza 4.

2809

Pokój
większy na jedną lub dwie

osoby. Sobieskiego 2-4 ,

tuż przy dworcu. (5411

Próżnego (5568
pokoju szuka rzeźnik (ba-
eon). Of. , Bezdzietny'*.

E RÓŻNE i
Niemieckie

książki, nuty, czasopisma
ze zniżką 250Z0 dostarcza

księgarnia N. Gieryna,
By igoszcz, Plac Teatral­
ny. (5i78

Tanim kosztem
smaczny a treściwy bul-

jon. Stosu?my Gaja pol­
skie kostki buljonowe.

5492

Kosmetyczne
racjonalne zabiegi, pielęg­
nowanie urody, usuwanie
defektów skóry, przystęp­
nie. Ginter - Trzebuchow-
ska, 20 Stycznia 22. (4588

Detektyw 42891
przeprowadza wywiady,
obserwacje w sprawach
małżeńskich, mstryrao-
njalnych alimentacyjnych.
Bodanowski, Zduny 4,” l p.

Finansuje
małe interesy krótkoter­
minowe. Szczegółowe pro­
pozycje proszę pod .Udział
zysku” Dziennik Bydgo­
ski. (5348
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BhrzeicijaAski
Palaczu!

Żądaj!
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Odmawiaj!
Próba bez ryzyKa:

nie* Bfagpul ągilz ŹYDOWSH!CH ęęr

KBMJncam CHRZEŚCIJANOM igc * *

Przemysł gilzowy Stefan Kam iński "W I OÓTII'65 7” która przebojem
Warszawa, ze swą naczelną produkcją jj f i a f w S C j K U a JF zdobyła rynek polski:
prosi najuprzejmiej o porównanie produktu ,,Z łotej Róży6* z produktem żydowskim.

niech sumienie chrześcijanina Cię ruszy, - gdy bierzesz do ręki pudełko gilz ŻydOttfSkiClli
mając obok na półce ro-B . Th**

,,Złota Róża'
it

do wyboru doskonałe gilzy

ĘwąMJ'saź.Btite w każdym sklepie tytoniowym 7 JAfa
gilzctorześcijariskicto ,,^10ia ROZd

PMC^Cza150sztuk -35uruszy

przyjęcia gilz ż f jdfO W U S k icB t* — gdy nieuświadomiony sprzedawca, - pragnie Ci je sprzedać,

rujnując w ten sposób prawdziwie chrześcijański przemysł.
PROSIMY 7 R Z i a 11 w najbliższym sklepie tytoniovym. W razie gdy

ozakupieniegilz jjlLfOlO KOZci W. Pan(i) oświadczy, że protukt żydowski jest
lepszy, ekspedycja fabryki w Poznaniu zobowiązuje się zwrócić pieni|dzef wzam ian za

zwrot pudełka z potową zawartości.

CZr MAŻEMY LBCZYĆ FANA'?

MAGAZYN KONSYGNACYJNY i BIURO SPRZEDAŻY
na Wielkopolskę, Pomorze i Górny Śląsk wraz z pracownikami

Poznań, Sw. Marcin 27, telefon 54*63

W BYDGOSZCZY DO NABYCIA
w firmie: Regina firholz, Marsz. Focha 10
s n Klorczyńka, Mostowa 12

n n Rzanny ionstanty, Gdańska 52.
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Pierwszorzędne wykonanie.

Ceny niskie. Szybka dostawa.

1Filiaiiia PllSlla 1
ulica Gdańska 54 g
ulica Dworcowa 2

4848 W
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UWo ,CHEMIKA Dr.

*ACIERA

h ę przy:

MAT'milE

6106

POWODU PRZEZIĘBIENIA
LE ISCHIASIE IT.P
CIA W APTEKACH
I GŁÓWNA JPRZEDAŻ;
A MIKOLASCHA
LWÓW KOPERNIKA^, e.

Samgchodswe karsy
W. Mielnika

Bydgoszcz, Gdańska 42
tel( 2435 (2299

szkolą kierowców samochedo-
wych amaiorów i zawodowyih.

Zapisy codziennie.

Egzaminy
w BydgoszczyiwToruniu.

Repertuar ilu djfisoskitt:
KRISTAL: .Ilonka*zFran­

ciszką Gaal, premjera
i nadprogram.

ADRIA:.Nasze słoneczko"
z Shirley Tempie i nad­
program.

APOLLO: .Osaczona" i
kol. dodatek p.t . . Dzieci
w bucie" oraz nadprogr.

MARYSIEŃKA; r Młody
las" i nadprogram. Jutro
w południe po raz osta­
tni .Koenigsmark*.

REWIA; .Pat i Patacbon

jako jazzbandziści” i
. Wspomnienie miłości*
z Garrym Cooper

BAŁTYK:VivaVilla iBu­
ster Keaton

Egzaminowany

drogerzysta
dzielny, doświadczony,
władający językiem pol­
skim i niemieckim możli­
wie z branży fotograficz­
nej zaraz poszukiwany.
Oferty z żądaniem wyna­
grodzenia i z referencja­
mi pod ,,5454" do admi­
nistracji Dziennika Byd­
goskiego. (5459

ttuumBSSmuum iaia5S*S2liis

TANIA SOBOTA
Polecamy dzisiejszą sprzedaż 5000 par pończoch damskich
prlmą gatunek Jedwabnych, matowych, we wszystkich kolorach

Wyjaśnienie:
Talemnlca tej niskiej ceny tkwi w tem, że pończochy Ba
pochodzą z własnej produkcji. pozł H

DOM TOWABOWY

Odsprzedawtom
rabat!

^ 6686

BYDOOBZtM
iTAHYUYNtlL f 7

waangggy^gRapggggRBgpgggaai

MmiPDLD

gospodyń.

Paslahi|
I

,,Fordon'" -

Podłużne -

Poprzeczne
Sufltówki -

13x13x27 cm^zł 72.-

6x13x27 cm.^zł 38.—

6x13x27 cm-zł 38.-

8x14x25 cm-zł 59.50Igg S u fltó w k i.....................8x14x25 c m - zł 59.50 n

fi Cegły lekkie, trocinówki 6x13x27 c m - zł 64.— gl
”

za tysiąc loco plac budowy Bydgoszcz.
"

| A. Medzeg, Fordon n.W ^|

Któż inny potrafi odgadnąćTwą przyszłość?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz - Grafolog WOMOUTH Mistrz

Międzynarodowego instytutu Wiedzy Tajemnej uznany jako
MM wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą sugestji i magne-

% llik tyzmu oraz jasnowidzenia na odległość. Przy pomocy słynnego
*

jedynego na kuli ziemskiej Medjum ,,TAMAHRYUktóre posiada
nadprzyrodzony dar promieniowania i wysyłania flujdu astralnego

'M w jasnowidzi bez różnicy oddalenia, za pomocą kontaktu
W pisma i kilku włosów, danej osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice

życiowe każdego, odgaduje przeszłość, teraźniejszość i przyszłość,
Sk - JeSSI opracowuje horoskopy i analizy grafolog!czne. Daje możność
- j^, JHsaT zdobycia miłości pożądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja

od wszelkich nałogów Odnajduje zaginione osoby. Medjum
,,T A M A H R A4ł jest nieomylne Zestawia w transie szczęśliwe
i pewne większej wygranej Nra losów, wskaże gdzie takowe można

nabyć. Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów i 1.— zł.

znaczki poczt, a otrzymasz w przeciągu 4-ch dni odemnie dokładne przepowiednie-horoskop, który wprawi
Cię w podziw i zachwyt. Medjum ,,TAMAHRA4ł wybierze dla Ciebie w transie szczęśliwy Nr. losu,
który pod gwarancją będzie wygrany. Otrzymasz odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który
przyczyni się do poprawy Twego bytu materjalnego i zadowolenia duchowego. Wiele wielkich wygranych,
to owoc mej pracy, dlatego też każdy zwracający się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na adres:

Jasnowidz WOMOUTN, Kraków, Lubicz 22 m. 2.
3543 Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

I.mam
w Bydgoszczy

ulica 3 M aja 20a

tel. 11*85.

Zapisy na ulgowy kurs

wiosenny przyjmuje się
każdego czasu.

Dla przedpoborowych
20% ulgi. (5582

Sądownie zaprzysiężony
rzeczoznawca dla spraw

automobilowych.

Z dniem 1 kwleMa rb. zostaje uruchomiona

regularna komunikacji autobusowa na łinji

Inowrocław - Włocławek
(przez Zaltiswo-Dąbrowę)

16.00
18.20

Odjazd z Inowrocławia * Włocławka godz. 9.30 18.30

Przyjazd do Włocławki n 11.50 20.50

Odjazd z Włocławka do lowroctawla godz. 7.00
Przyjazd do tnowrocłatla n 9.20

Odjazd autobusów w TOdawku s dworca autobusowego.
n n w Irwroelawlu ul. Poznańska

Zwraca się uwag( na bezpośrednie połączenia
autobusowe w Inowrdawiu w kierunkach: Krusz-
w icy-Piotrkowa Kujawskiego-Strzelna-Mogilna-
Gniezna-Konina, By?oszczy-Torunia-Żnina itd.

F-a Komnikacja Autobusowa
Sp.zo.o.

Inowrocław ul. Piłsudskiego nr. 14

5636) telefon 119.

Gips, trzcina
Papadachowa
Smoła górn.
Cegły czerwone

,,Ruberoid"
Węgiel górnośl.
Koks hutniczy
Szczapy olszowe soehe
Piece przenodne
Kafle kolor, i b ale
Rury ctm . , od 150-1000
Cement portl.
Wapno palone

oraz wszelkie materiały bu­
dowlane i opałowe
dostarcza punktualnie

Firma86.liu w

ulica Toruńska nr. 1
Tel. 3793 Tel. 3793

(1769

MEBLE solidmknpisz naikorzystniei wprost z fabryki
E.BronhowshlftSun

Nak'elska 135 Telefon 31-58

(końcowy orzy.nek tramwaju linii W lczak) (5588

Ogładza(cie w,,Dzienniku 'Bydgoókim !

KATAST5FA SAMOCHODOWA.

— Dłaca się śmiejesz?
— Ten n, to dyrektor ubezpieczalni,

w której jestem ubezpieczony.

Ceny ogłoszeń; 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekścia drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących icy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tynsamym tekście udziela się rabatu!

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25yc dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz ustrzeżeniem miejsca o 200;ft drożej!
Za terminowe umieszczenia i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank ZwiązkiDÓłek Zarobkowych. Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nrakowski w Bydgoszczy.


